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ńieyſzey Francyi.

^C jſDY Z grom  Naród: uważa 2 pil
nością c o f i ę  działo w południowycł
Prowincyach i prłty granicach H.ſzpań
fkichynadeſżły tym czaſem z KoblehU
od Poifła Francuzkiego St. Ćróix lifty
które  minifter Dclejsart ńatychmiafi
Zgromadzeniu Naród: kommunikował.
O znaymował o n ,  iak bardzo ftarano
fig u dwom  Elektorfkiego o oddalenie  
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tegó  w ſzy ftk ieg o , co  ty lk o  narodowi 
franćuzkiemu m ogło fię nieſpodobać. 
Z emigratów niektórzy tylko w /iſo- 
blentz p o zo fta li , a po różnych miey- 
ſcach nagromadzone wozy, konie , to ż  
zap a ſy  ammunicyi broni i armaty po- 
ſ z ły  za n ie m i , zaś prowianty były  ro­
zprzedane. St. Croix potwierdził 
w ſzyftkie te  pnnkta 15. Stycznia. Mi- 
nifter oznaym ił także o nocie ceſar- 
ik iey  do kardynała Rohana, w którey  
bardzo go  upom inaj żeby  w ſw ey  krai­
nie  uzbraiania woiennego nie dopu- 
ſz cza ł  i w powſzechności nic nie c z y ­
nił tak iego , coby mogło pociągnąć za 
ſobą attąk Frańcyi. Emigranci iednak 
nie powędrowali daley z ziemi kardy­
nała , a le  zoliali tam , po poftawiawſzy  
fobie budy w nadzieię , że Ceſarz miał 
odmienić ſw e  myśli. Przeciwnie w  
x ifftw ie  wirtembergſkim użyto wſzel-  
kich mocnych ſrzodków, nie żeby fię 
oprzeć Franeuzom, leęz żeby im oka-
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przez  to  napaść z ich ftrony od cyrku­
łu ſzwablkiego oddalić.

Z grom adzenie  Nar: rozumiało , źe 
ſpokoyność Francyi poty nie miała 
bydż beśpieezna, pókiby emigrantom 
nie była odmowiona wſzelka pom oc; 
upierało ſię więc i utrzymywało , że  
to  opiekowanie fie niemi naybardziey 
pochodziło z ftrońy cefarlkiey. Z wie­
lu okoliczności znać było iego przy^ 
wiązanie do x iążąt  i panów zbiegłych, 
a zaś nieukontentówanie z fcoiiftyiu- 
cyi FrancUzkiey. Juź tedy  przez to 
famo wielka była  w  Zgromadzeniu 
Iktonność do wydania woyny Auftryi , 
a wielu mówców okazywało tego p o ­
trzebę ieźeli zwłoką niechćiano fobie 
ſzkodzić i kOnftytucyi o nieóeśpie- 
czeóftwo przyprawić. B njso t  przy­
wiódł przykład Karola XII. , któremu 
przy wftępie ſwoim na tron grozili 
Królowie duńlk i, polſki , i Car mólkie- 
wlki, ale ich fam uprzedził i zwycię­
żył.  Wpadnienie także Fryderyka II.
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do Saxonii przez co nieprzyjaciół 
ſwoich uprzedził i woynie dał inny 
o b r o t , wyftawiano teraz iak godne 
bardzo naśladowania, a zaś ów rozkaz 
dany generał  Benderowi iak prawdzi­
wie krok nieprzyiacieKki.— Inni mó­
w cy radz i l i ; aby od Auftryi żądać t e ­
raz pofiłków w 24,000. ludzi , k tóre 
trak ta tem  1756. były przyrzeczone. 
Inni zaś chcieli, aby ten traktak był 
wcale zniefiony. Nakoniec wymowny 
H erault przywiódł 24. S tycznia całe 
Zgrom adzenie  do wydania rezo lucy i , 
która wnet Królowi przez deputacyą 
by ła  kommunikowana. Żądano od 
M onarchy , aby wproft oznaymił Ce- 
ſarzowi: iż odtąd nie może z nim ina- 
czey traktować ty lko iako kroi kon- 
ftytucyiny imieniem narodu Francu- 
zk ieg o , toż iżby zapy ta ł  fię go iako 
monarchę auftryiackiego, czyli z tym  
narodem chce żyć w przyiaźnk i o- 
świadczył fię względem tego wyraźnie 
naydaley dnia 1. marca 1792. gdyż ie-



go milczenie, albo niedoftateczną o d ­
powiedź miano uważać za wypowie­
dzenie woyny. “ Dekret ten przyiął 
król z zwykłem grzecznem oświadczę 
niem. Lecz w kilka dni potem , przez 
miniftra fprawiedliwości przyflał lift 
do Z g r o m : Nar: w wyrazach bardzo 
mocnych.

Ludw ik  u trzym yw ał w tern liście, 
że  podług konftytucyi do niego tylko 
ſamego należało , zagraniczne okoli­
czności i negocyacye prowadzić, a źe 
prawodawcze Z g ro m : może tylko de­
liberować względem formalnego wnie- 
fienia maiącego za cel wypowiedzenie 
woyny. “ Jednak mówił daley, nie ba­
wiąc fię d łuźey  nad tym punktem o- 
znaymuię wam , że przed czternaftą 
dniami żądałem od ceſarza , w 
d n ośc ią , k tórą fobie mocarftwa wza- 
iemnie w i n n y , aby fię deklarował 
o twarcie względem tego z czem do 
mnie przyftaliście. Przyidzieli do woy­
n y ,  to  nie trzeba przynaymniey że-



byśmy do niey dali okazyą. Te prze­
konanie famę uſpoſobi nas do znoſze- 
nia nieſzczfść , które woyna z ſoba 
prowadzi. Czuię, że dia mnie ieft to 
chwalebna mówić imieniem narodu , 
k tó ry  okazuie tak wielkie męftwo i 
ftarąć- fię będę korzyftać z t e y ,  wyż- 
ſzey  nad wſzyftkie kalku lacye , porno-, 
cy. Nie mogę bardziey okazać mego 
ſzczerogo do konftytucyi p rzywiąza­
nia , iak kiedy ty le  pomiarkowania w 
ſpokoynych negocyacyach łączę z na­
der ſkrzętnem uzbrajaniem fię do woy- 
ny. Tak dalece , że kiedy przyidzie 
do tego,, w ſześć tygodni będziemy 
mogli ftanąć w polu. Przypominam 
Zgromadzeniu:  iź w odważaniu fię na 
w oynę ,  ludzkość ppwinna tłumić nie- 
rozſądne zapały, Taka rezolucya p o ­
winna bydż z wielką uwagą roztrzą-. 
fana ; gdyż tu o to idzie , żeby imie­
niem Oyczyzny ogłofić, że dobro i e y  
wyciąga, aby wiele iey dzieci poſzło 
ną ofiiąrg. Tym ęzaſem bfdę ia ftrzeg^
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jey beśpieczeńftwa i ftarać fię o przy- 
śpieſzehie tego momentu , w którym 
będę mógł oznaymić narodowi , czyli 
fię ma fpodziewać woyny czy pokoiu, „ 

Zgrom adzenie  N. choć nie konten- 
t e  ż  tego Liftu , iednak wftrzymało fię 
od wſzelkićh względem iego uw ag, 
czekaiac co fię miało ftąc daley. T u  
nade ſz ły  ie tn e  odezwy, to  od miaft 
poprzyfifgaiących przelać krew za o- 
bronę konfty tucyi , to  od prywatnych 
daiących różne ofliary w pieniądzach 
na popieranie blilkiey woyny. Lecz 
po tych  drobnieyſzych naftąpiła wa- 
źnieyſza okoliczność. Skarga prze­
ciw miniftrowi morfkięmu Pu. Bertrand  
p rzy ſz ła  na ftół. Seflya extraordyna- 
ry ina i. lutego od wieczora trwała aź 
do pułnocy. Olkarźenia by ły  dowie­
dzione niezaprzeczonemi dokumenta­
mi. Minifter udawał publicznie , ż s  
officyerow'ie do marynaftwa brefteń-, 
Jkiego n a leżący ,  wyiąwſzy niewielu , 
w ſzy ſcy  fię prawie na ſwych miey-
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ſcaeh znaydow ali ; gdy  na olłatniey 
rewii pokazało fig, że z 700. tame­
cznych officyerów nie zoftafo fig jafc 
ty lko  15 ; pod rożnem, i pre textami od- 
w łą c zy ł  organizacyą marynaftwa ; p e ­
wnie w nadzieie kontr rewplucyi, któ- 
raby  mu podała ſpoſbbność p rzyw ró­
cenia na ſwe mieyſca zbiegłych offi­
cyerów. W iednym memoryale u p e ­
wnił Z: N. że marynaftwo ieft w bar­
dzo dobrym ftanie, a w krótce potym  
ikarzy ł  fig na wielką inſubordynacyą 
Żołnierzy morfldch. 13. oftobra i 79r. 
Kroi napiſał: „D ochodzą  mię wiado­
mości, że wychodzenie z Kraiu officy- 
erow mor/kich co dzień fig pomnaża,, 
a 14. liftopada to* ieft; w 4. niedziele 
potym minifter napiſał: że niebrako- 
w al°  ani iednego oſficyera. Wniefio- 
no tedy  aby oświadczyć k ró low i, że 
minifter morlki ftracił ufność narodu. 
Wielu poftów wymownych żądało aby 
był oddalony , drudzy chcieli aby n a ­
wet był  ukarany. Lecz p ar ty a  króle-



wfka ſprzeciwiła  fię temu. Z tąd po ­
witały tumulty i ſceny gorſzące 
groźby i przymierzania pięścia­
mi , iakich ie ſzcze wśrzód Zgroma­
dzenia nie widziano. Po pułgodzin- 
nym hatafie uciſzylo fię nakoniec. P re ­
zy d e n t  poda! propozycyą ad turnum, 
a tak 208. kreſek było za miniftrem, 
a 193. przeciw nie mu ; liftę wotuią- 
cych wydrukowano , aby publiczność, 
mówiono, znała tak pa tryo tów , iak 
mimfteryaliftów.

Zgrom adzenie N. oczekiwało wciąż 
na rachunki przeſzłego miniftra woien- 
nego P. Duportail , ale zamiaft ra­
chunków odebrało lift,  w którym ten 
exminifter dziwił fię temu żądaniu , 
k tóre było niepodobnem do wykonania, 
gdyż minifter który ſchodzi, zoftawi.a 
wſzyllkie papiery  w Kancellaryi ſwo- 
iey , i nie ma źadney władzy rozka­
zania , ani urzędnikom departamentu 
ani generałów, żeby mu potrzebne 
przyftawili dokumenta, a do tego pra-



ca tak niezmierna wyciąga pomocni­
ków bardzo wielu , których mu teraz 
braknie. P rzyda ł  nakoniec, że te ra­
chunki iuź były zdane w ogólności.

ſ e  nieuftanne kłótnie i wzraftaiąca 
zazdrość ku miniftróm i wſzvftkim 
ftronnikom dw o m , powiękſzyła fię ię- 
ſżcze bardziey przez iednę fraſzIcę. 
Kommiflarze Zgrom adzenia  N. , któ- 
rzy rezolucye królowi do ſankcyi przy- 

nofi l i ,  byli dotąd bez wielkich cere­
monii w królewſkim pałacu pryimo- 
wani. 1 e poſelftwa trafiały fię prawie 
codz ień ,  i deputowani tak ſzukali w 
tym ſwoiey w ygody , źe poſpolicie 
przychodzili do króla w odzieniu nie­
dbałym, ſurtutach, ſztyblach i zwłoſa- 
mi nie zaczefanemi. Monarcha iuź 
do wieln rzeczy przyzwyczaiany, nie 
zwazał i na tę  okoliczność , lecz dwrnr- 
ſcy  ludzie naturalnie badzo aryftokra- 
tycznie myślący, nie byli na nie obo- 
ię tn em i ; dla tego deputowani KommiP- 
ſarge njufieii cąaſem znofić różne
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przykrości. Nie fklaniano fię przed 
niem i,  krzywiono fię, w prowadzano 
ich do polcoiów nie porządnych, dłu­
go wytrzymywano i połowę ty lko 
drzwi dla deputowanych otwierano. 
Z aczęto  fię tedy  żalić na to  w Z g ro ­
m adzeniu N. i tak to  obeſzło repre­
zentantów narodu , iż cokolwiek ty l ­
ko na owey ſefiyi od dworu propono­
wano, wſzyftkiego odmówiono. Król 
mufiał biletem oświadczyć, iak go ta  
niegrzeczność dworzan obchodzi. i ż* 
z Kommiflarzami do tego wyznaczo- 
nerni.chce fię ułożyę względem ceremo­
niału iaki ma bydź na potem zacho­
wany.

Choć ted y  i minifter woienny de 
N arbonnc,  nie o trzym yw ał wſzyftkie­
go czego żądał , iednak czynił co 
m ó g ł , w uzhraianiu fię do woyny. 
Dnia 30, ftycznia wyſzła prokiamacya 
królewlka , zachęcająca wſzyftkiemi 
ſpoſobami Francuzów do iłużby woy 
Ikowey. Król przykazał także , aby-
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na  mreyfce officyerów zbiegłych tych  
tylko poftawiono , fctórzyby %  dali 
poznać przez gorliwy patryotyzm. 
Z a  radą miniftra w ſzyſcy dezertero- 
wie otrzymali pardon , którzyby ſię 
wrócili do ſwycłi regimentów w roku 
iyps - • Minifter . Delejśart oznaymił 
dnia 2. lu tego,  że francuzki rezydent  
w Madrycie, odebrał zapewnienie, iż 
Hiſzpania niepodniefie przeciw Fran­
cy! w oyny ,  aby iey tylko francuzi 
nie zaczepili.

Lecz depeſze miniftra francuzkiego 
w Koblentz nie,zgadzały fię z t e m i , k tó­
re przylłał był nie dawno. Rozpro- 
ſzenie emigrantów, które zapewne uda­
n o ,  nie przylzło do ikutku ; i minifter 
francuzki mufiał ponowie znowu fwo- 
ie zażalenia, na które gabinet Trewir- 
Iki os« ia c z y ł , źe ieſzcze mocnieyſze 
wyda rolkazy, aby fie we wſzyftkiem 
narodu francuzkiego dogodziło żąda­
niom. Minifter Delejśart oznaymił po­
tem , że iedna część emigrautów uda-



5 9 ?

wała fif do A nſzpach  t  Beurath  iako 
nowych kraiów prulkich ; druga Kaś 
do ceſarlkiego kraiu B riſgau  , gdzie 
im monarchowie pozwolili przebywać 
pod  tą  iednak koudycyą , żeby ſię nie 
uzbraiali.

W tem Zgromadzenie N. wydało no­
we prawa przeciw emigrantom. Uwa­
żano emigracyą iak iaką chorobę poli­
ty czn ą ,  którą należało ftarać.Jif u le­
czyć. Zdawało fie źe między dwiema 
lekarftwami iedne trzeba .by łą  wybrać. 
To  ieft: albo dobra emigrantów za ſe- 
kweftrowae, albo na nie we tróynąlób 
nałożyć podatki. Pierwſzy ſpoſób o- 
kazał wielkie trudności,  gdyż Ikarb 
uwikłałby fię w wielkie trudności z 
dzierżawcami, z k redy to ram i, i kre- 
wnemi emigrantów ; drugi ſpoſób nióft 
także  z ſobą nie które moralne zawi­
łości. Podatki mówiono, ſą to patry- 
otyczne o ff ia ry , które tedy w tym  
przypadku w nielławne kary zamienia.- 
ne , zniſzczyłyby owe wyobrażenie.
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W  kraiu wojriym obywatele ſą obo­
wiązani nie tylko do opłacania poda­
tków , ale też i do ftawiania fię oſobi- 
ftego na w o y n ę , i minęły owe ſrogie 
c z a f y , gdzie wſzyftkie obowiązki bo­
gacza zamieniać fię mogły  w opła tę  
pieniężną łub grzywny, a pieniędzmi 
można fię b y ło  okupić od wſzelkich u- 
iług kraiowych. (*) Względem ſam ey

(  )  Chciałbym tu  zastanowić uwagę  
owych Zbytnią unie/ionych filan tro-  
p ia ,  co to bez oglądania fię na p r a ­
wdziwe obowiązki o b y w a t e l a  . chcą 
zudow mieć przypu ſzczonych  do z a - 

ſ z c  zytó  w o b y  wata l/kich. Z yd  n a y -
istotnieyſzego wzbraniaiący Jię pe.t- 
nić obowiązku obywatel/kiego , iakim  
leśt Iłuzba wotfſkowa, w artle  być p o ró ­
w nany zćhrześćianinem ,który nie tu t­
ko p ien iądze , ale w  potrzebie i ży cie 
Jwe na obronę oyczyzny nieść muji? 
Cóż to za  fku tk i pociągnęłoby za  ſ o -  
bą , gdyby naród żydowjki ieſzcze 
tuiękſze maiącyſpoſobności do naby- 
wauia m aiątku a przeto  i mnożeniu  

J ię ,  rojł w teyże p ro p o rcy i; ą,
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m axyiny ,  to  ieft: źe dobra emigran- 
}ów  powinny być na dobro kraiu uźy- '  
t e  > gdyż ich teraz oczewiście dzie­
dzice  używaią rta ſzkadę narodu wſzyfc 
ſcy  p ra^ę ip o f lo w ie  zgadzali %  , dla 
teg o  na .teyźe ſamey ſeflyi g. lu tego 
na k tórey ta , j« a te ry a  była wniefiona , 
flfąnela deklaracya , że te dobra były 
pod ręką czyli władzą narodu , i zle­
cono depu tacyk  prawodawczey aby 
wygotowała pro iek t iak . miały bydź 
urządzone.

reym ie fzkańcy  chrześcianie zmniey  
Jzaliby fię przez  w oyny?  Nie ocz 

''‘ wiścież w ypada , iż  żydzi z  wiekami 
p rzew yżſzy lib y  liczbę chrześciah ? 
Nie. niechby- tylko żydów tyle drugie  
p rzym n o zy to  fię co ich ieśt teraz ; 
iak z tern mnóstwem barbarzyńców, 
m ogą fię ostać kiedy, porządek i o 
chędośtwo m ia s t , pilność w przem y­
śle i  rękodzie łach, zakwitnienie rol­
nictwa i pomnożenie kunfztow, nauk  
do których zm ierzam y ?• Ż yd z i naby- 
u ſ z y  więkſzych ſwobód nie użyiąż
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Ten dekret  podoba fię-ludowi, ale 
m e b y ł  kołitent z prawa względem pa- 
ſzportów, które od wſzyftkich bez- 
ftronnycij w kraiu wolnym miane by­
ło za ſzkodiiwe. Podług: tego dzikie, 
go  urządzenia, każdy podróżny muli 
mieć p a ſ z p o r t , w którym oToba ieft 
od. ftop do głów opiſana. Każda tedy  
podróżna familia , miifi mieć wiele t a ­
kich p a ſzp o r tó w , z których kiedy 
choć ieden zginie , może za ſobą po-

cią-

ich na uiiękſze ieſzcze p rzez  ſw e  nie­
zliczona ſ z y n k i  , rozpoienie ludu  
na /zego . i wprawienie go  iv niedbal­
stwo  i owe fa ta ln e  występki , które  
z  piańst.wa pochodzą i ſzczęśliw ośó  
kraiu  całego a i  po fundam entów  
podkopm y. Nut/przód tedy wunale- 
zm y si zodki iukby naród ten m ógł 
być wypolerowany , a  potem dopie- 
1 °, f r z yPu*ć'mJ  g °  3o praw  obywa- 
tel!kich. Inaczey w  puściemy wil- 

do obory . w nadzielę, że ſię  sia­
ną owieczkami. . . .  fi.



c i s n ą ć  wiele kłopotów. Podpiſyw*. 
He bywałą od prezydenta lub Pilarza 
miafta naybliżſzego lub też od ſamego 
Właściciela paſzportu. Każdy 'paſżpo&rt  
ieft ftęplplowany, zaczem iaki ubogi 
człowiek , chcąc iść na robotę do bli- 
Ikiey iakiey wiolki, muli od ftępla pł*- 
cić. Wſzyftkie warty i woyfka , toż 
gwardye narodowe mogą żądać okaz*, 
m a paſzportdw!, A kiedy go kto ńie- 
b k aże  wydany ieft na dylkrecyą mii- 
n icypalnośc i; która go może albo da- 
te y  puśc ić , albo go też WziąśĆ kazać 
to areſzt:  iedn&fc ieżeli nie zaydzie 
żadna ſkarga > areſżt ten  nie powinien 
t rw a ć  dłużey iak miefiąc, i to  areſztó- 
Wany ieżeli da zaręczenie, nie Jeft w 
więzieniu o ſadzony , tylko do za trzy .  
mania fię w mieście przyniewólony.

M iędzy różnemi wiadomościami b 
w ſzczętych  , tu ówdzie rozrlichach , 
w aźn iey ſze  b y ły  na ów ćżas z Awe- 
monu. Obie ta m tey ſże  partye , ntó 
przeftawały w alczyćż  ſobą 5 ftarŻyć

M a y  )gb



iedna na d rugą ;  W K arpen tras  na po­
czątku lu tego ,  z okazyi niby iakiegoś 
cudu , by ła  uroczyfta p roceflya , na 
k tó rey  wołano Ziuat Papież ! da dia­
bła z  narodem !  W ſamym Ayenionie, 
nowo obrana municypalność i ſędzio- 
wie pokoiu podobnież myśleli iak w 
K arpentras  i tylko będący tam garni­
zon francuzki był p rzyczyną ,  ze fię 
nie odważyli oderwać od francyi.

Miiaiąc wielorakie penſye , które 
Zgrom adzenie N. zbyt ſzczodre w tak 
krytycznym  czafie , różnym p ryw a­
tnym , w y zn acz y ło ,  przyftepuiemy do 
wielkiey kw efty i , którą ſię w Lutym  
bardzo zatrudniano. Szło tu o ſpoſób 
iakimby porządek w Ikarbie mógł być 
przywrócony. D owiedziono, iż t y l ­
ko od 16. do 24. ftycznia , gotowych 
pieniędzy wyprowadzono za granicę
6,850,000. liwrów. Starano fię tedy  
wielu złożytom zapobiedz, nowemi u- 
ftawaiur; które długoby było wymie­
niać. Zaś co do aflygnotów i mennic

^nr^tt Miii>7frfin|[n~r~TſlTriii nu n m i m  m



rozrządzenia iako bardzo w ain e  w ^  
ſobnym artykule przełożemy. 

Zgromadzenie N. odebrało Ijft 0 f0„ 
bliwy od wiadomego Montmorencu
który  przedtem długo f ie d z ia łw 
ſz c ie  w S ztetyn ie  , a teraz dał „ ie ma* 
ł y  dowód pomigfzauego rozumu, Z,'„ 
dał on ſprawiedliwości, narzekał na 
dw ór, na tyranią rządu przefzłego i  
profit aby mu dana była loża w fali 
Zgrom adzenia, zaś gdyby prożby  ie . 
g o n .e w y f lu c h a n o ,  g r o z i ł ,  i e  pr2e.

c w n y c h fo b m p o f ió w m .a ip o w ie ſz a ó ,
leżeli nie w oſobach , to  przy na y- 
^ niey *  portretach. Lift ten oddał 
fam w ſzesdziefiąt oiób Zgromadzono 

zeby  s °  zamknąć w domu ſzalo- 
nych .—  Baidziey zmięſzało ſje Z #  
przypadkiem nie ſpodziewanym V *  
utego. Gmin nie mogąc fię za drzwia- 

to, doczekać końca ſ e f iy i , 2 iaJ[ieg0>
poduſzczenia , przemógł wartę, która 
mu wniścia broniła i z krzykiem w tio- 
czyi  % na fale. Jednak 2a upomina-

Bb a
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niem Prezydenta Condórcet zachowaj 
lię ſpokoynie i Z . N. u d a ło , iakby nie 
zważało co fię ftało. Lećz nazaiutrz 
p rzy ję ło ,  dawno ſóbie iuź offiarowa- 
nąf traż  Gwardyi N. i wartę powiękſzo- 
n ą  wzmocnić kazało dwiema harmata- 
Kii, p rzy  których ftali kanonierowie 
z  zapalonemi luntami.

T a  oftrożność była tem pótrzebniey- 
ſza  , ife rożłiano po Paryżu wiele ftra- 
Pznych wierci * które warte b y ły  p i l ­
nego dochodzenia. Ń a przedmieścia 
St. Antoniego zrobiono pik 12000. i 
lubo te  były tózkupione od ſpokoy- 
*iych obywatelóW , aby mieć ha pręd- 
ce bróń gotoWą ; iednak było podo- 
bieńftwem, źe Ikryci podżegacze , ka­
zali ich byli narobić. Pokazało fif w 
mieście wiele oſób nieznajomych i po­
wodów do wierzenia , i i  żamyślaho 0 
wszczęciu Jakiego krwawego tumultu. 
Peryodyczne piſma , oftrzegły o tem 
niiunicypalnOŚć: a w nfet rozkazano , aby 
oſoby do Gwardyi N. nie należące vf



ośmiu dniach oznaymiły urzędom cy t-  
bułowym , czy m a ią , i iaką broń u fis- 
b ie ;  potćm przykazano brać w aręſzfc 
wſzyftkjch , którzy nie będąc z gw ar-  
<?y.i 1S[. ukazaliby fię we dnie lub w nocy 
z bronią na ulicach. Zakazano takź;e 
wſzyftkich znaków, któreby nie były 
N arodow e, a przeftępców obięcanp ką- 
rac iak buntowników. Król w nieſpo- 
koyność w prawiony napifiił lift 13. lfl, 
t eg o  do municypąlnośęi z oświadczę" 
niem: „ zp tylko iaki z  rozumu obra­
ny albo złośliwy może powątpiewać 
o iego gorliwości względem dobra pu ­
blicznego lub go wprawiać w podey- 
rzenie , iakoby chciał uiechaę z Pary­
ż a , , .  T e  oświadczenie Królewfkia 
ſp raw iło  nieiaki Ikutek |w gminie , że 
fię przecie ufpokoił. Lecz we dwa dni 
potem powftał inny tumult , względem 
jednego tran ſpo rtu  cuk ru , który lud 
chciał zatrzymać.

Ten tumalt nietak ieft godzien wſptjr 
m nięnia, gdyż w nim ani ieden czlo



wiek nie zginął , iak raczey ſpoſób, 
którym b y ł  uśmierzony. Jak fię ty l ­
ko wſzczął o 6 tey  wieczór , wyftrze- 
lono z harmat i uderzono larum. Di- 
rektorium Departamentu , municypal- 
ność , żsndarmerya czyli gwardya na­
rodowe pośpieſzyły na mieyſce rozru­
chu , podczas gdy Z . N. które w ten 
czas nie miało źadney wieczorney ſeſ- 
ſ y i , natychmraft zebrało fię, i pofta- 
nowiło poty trwać w k u p ie , pókiby 
nie było zapewnione, o uśmierzeniu 
rozruchu. W kilka godzin wróciła fię 
ſpokoyność , wozy z cukrem poſzły 
gdzie były przeznaczone i znowu oka­
zało fię iak ieft przedziwne uftanowie- 
nie gwardyi narodowey.

N adeſzła  wiadomość o wielkich ro- 
zrueha h w mieście Noyon  i okolicy. 
Niechciano tam wypuścić ku morzu
20,000. tyfięcy korcy zboza zboiaźni,  
żebv okolica nie była ogłodzona, i ż e ­
by fię nie doftało emigrantom, Choć 
fliffy nie m iały  paſzportów, i choe fię



zebrało do 30,000. ludzi, k tórzy z r a ­
zu ani urzędników ſwoich, ani kommiſ- 
ſarzów z Paryża zeftanych nie flucha- 
li , iednak za ukazaniem fię gwardyi 
narodwey, każdy poſzedł do domu i 
zboże po p łynęło  daley.— Gorzey fię 
działo  w A rles . Całe to wielkie mia- 
fto podzielone było na dwie fakcye , 
ſzyffbnilłów , i monnaiedów: Pierwſza 
przeciwna konftytucyi, potłumiła dru- 
gą , wtrąciła do więzienia 30. zna- 
cznieyſzych patryotów, zabrała 1,400. 
broni dó iednego regimentu należącey 
i 39. harmat , k tóre tam ten d y  prze­
chodziły do Marſylii. Znać tu  było 
umówiony zamach z nieprzyiaciołmi 
F r a n c y i , który był popierany od de­
partam entu  uyścia ' Rhodanu. Marſy- 
lia ted y  p rze łoży ła  Zgrom adzeniu  
wielkie niebeśpieczeńfltwo , gdyż flotta 
Hiſzpańlka w Marcu w 48. godzinach 
mogła doyść przy pomocy morlkiego 
podnoſzenia fię , aż do ſamego ay.iścia, 
Rodanu , . W Marſyllii było do 30,000.
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pątryotó.w gotowych potykać Gę aa 
wolność , ale nie mieli broni, tylko dla
10,000. Profili tedy, aby z pieniędzy 
za dobra narodowe przychodzących , 
mogli Łjupić 12.000. flint i ty leż pala-
ſ z ó w  Lugdun  także ufkarżał fię ua
fwóy departam ent aryftokracyi przy­
chylny. Jak wC?fdzie , tak tu  okaza­
ły  fię cnoty nieprzyiaznych konftyfcu- 
ęyi. Pierwſzy ſekretarz departamen­
tu  Focart  uciekł ſkradłſzy kąffę p u ­
bliczną doŁ 250.000. liwtów.

Po dekrecie względem paſzportów 
ęmigracye były ieſzcze więkſzę. — 
Od granic Hiſzpańfięich dowiedziano 
fię , żę mieſzkańcy Nawarry Hiſzpań- 
fkiey bardzo ęxempląrze konftytucyi 
Francuzkiey wykupowali i byli iey 
przychylnemi. Wſzakże w inney Aro­
nie  Hiſzpani w małey* liczbię w padfzy 
w granice Frąncuzkie , zabrali trzech  
ludzi i 500. owjęc. Francuzi od ſwycfl 
urzędników wftrzymani , nie odparli 
gwałtem te y  napaści ,  alę tylko o,niej?



rząd kraiowy uwiadomili. Z e  fię co­
raz bardziey na woynę zanofiło, prze­
to ftaneły różne urządzenia ściągają­
ce fię do wyprowadzania w pole woy- 
Ika i utrzymywania go. Wſzyſcy of- 
officyerowie doftałi podarunki na opo­
rządzenie fię. W. infanteryi: artyle- 
ryi-' i gwardyi narodowey poruc?niko? 
wie po 300. kapitani po 400. a pułko­
wnicy po 800. liwrów. U kawaleryj 
po too. liwrów więcey. Marſzałkowie 
obozowi doftali po ąooo . generał ley- 
tnanci po 3000. a fcommęnderuiący dy- 
wizyąmi po 6000. liwrów , i prócz tego 
officyerom dane byfy darpio namioty* 
Pomnożono tm także żołd w przypad­
ku woyny trzecią  częścią ,  ale ich za 
to  dq płacenia za chleb i furaż obowią­
zano Żołnierzom co dzień miana wy. 
t rącać  pod czas woyny po 4. groſze 
naſze ; ale za to dawać im 4. uncye 
świżego mięſa,  a8. uncyi chleba uncyą 
ryżu  lub ſuſzoney iąrzyny- Gwardye 
narodowe muſzą nawet za chleb brą-



ny  zmagazyriów płacić, Urądzono tak­
że aby za woyfltiem ſzły wielkie zapa- 
ſy  octu  , ryżu , gorzałki , i obuwia, 
aby mogły bydź w potrzebie między 
żołnierzy rozdawane Rozkazano tak­
że ,  aby iak nayprędzey chorągwie 
w ſzyftkie ,  były koloru 'narodowego. 
Dawnę chorągwie po palono, a z ło to  
z  nich między nayftarſżych żołnierzy 
p.0 rozdawano.

Stan miniftra woylkowego był opła­
k any ,  gdyż miał z ludźmi do czynie­
n ia ,  którzy woyny żądali ufilnie, ale 
o śrzodki do niey wcale niedbali, na 
rady miniftra niezważali i nieodpowia- 
dali na iego nayważnieyſze zapytania. 
Z a  to ,  żądali od niego częfto mniey 
ważnych uwiadomień , i czynili mu 
p rzygany  bez rozumne, aż dopiero 16. 
lu tego ,  gdy ſwoie żądania ponowi# z 
p rzydatk iem , że miał zaraz opuścić 
ſwóy urząd , ieżeliby nie był wyflu- 
ehanym , zlecono deputacyi woylko-



wey aby fig iego żądaniami zatru­
dniła.

W tym ftanie były rzeczy, kiedy 
niinifter Delejiart nadeſzle z Wiednia 
papiery  p rzeczy ta ł  Z  gro  mad zeniu, N. 
i .  marca. Zaczął od liftu , który był 
napisał do posła francuflriego w 
Wiedniu Pa de N o illes , i k fóry nie 
miał przyiść do publicznej. wiadomo­
ści ; lecz X iąże K aunitz  , rozrzucił gć> 
między poflów, gdyż zawierał w fobie 
bardzo prawdziwe zdania o niniey- 
nieyſzym ftanie Francyi. Miedzy in- 
nerni , ża li ł  fię w tym liście miniftec 
na ów rozkaz dany generałowi Bender, 
bez żadnego oświadczenia myśli ſwo- 
iey Francyi , toż na wyraz elektora 
Trewirlkiego , że król nie ieft wolnym. 
Zbiiał uprzedzenie zbyteczne cudzo­
ziemców , iakoby w woyſku Francu- 
zknn nie by ło  w cale karności , w 
kraiu p ien iędzy  i iakoby wſzędy pa­
nowały niezgody. — Drugie piſmo 
b y ła  to  kopia depeſzy , którą Xiążę



Kaunitz  przylłał ceſarſkiemu w Pary-i 
źu rezydentowi baronowi Blumeądotjp 
17. lutego ; w tey  nocie ftoi: że ceſarz; 
uży ł  wſzyftkiego aby emigrantów 
wftrzymae od mieſzania pubhęzney 
ſpokoynośc i ; że mocarftwa Francyi 
ſprzyia iące maią flawne powody oba­
wiania fię , aby król i z ſwoią familą 
nie był znowu okrutnie  martwiony i 
k rzyw dzony , iak fię to  iuż nie raz 
f ta ło , toż  żeby kray niewpadł w nay- 
więkſze n ie ſzczęśc ie , to  ieft w anar­
chią. W t e y i e  nocie czy tano  , źe  u- 
zbraiania fię emigrantów b y ły  zni- 
ſzczone (*) a że wſzelkie złe i zamie- 
ſzania pochodziły iedynie z wpływu 
fakcyi republikanckjey, która woyny 
pragnęła , żeby ieſzcze bardziey wſzy- 
ftko zamięſzać , i k tóra iawnie flara 
fię o buntowanie wſzyftkich narodów 
czego dotąd nie było przykładu m ię­
dzy połitycznemi narodami ; eiż po

C l  to f a i j z  widzieliśmy wyżey.



irepublikancku myślący , utrzyrhuią 
bu n t  w Niderlandzie. Lecz nie nieo- 
brazita bardziey chełpliwych francu­
zów iak [naftf puiące Iłowa depeſzy:— 
„  Oni ( to  ieft Jakobini) przywiedli rząd 
„  do t e g o , źe muli łożyć na przygo- 

towania woienne publiczne dochody* 
„  choć te  nie wyllarczaią na zwyczay- 
„  ne wydatki i utrzymywanie publi- 
„ cznego kredytu, a

Daley kanclerz auftryacki okazuie * 
iak ceſarz  zoftał obrażony przez za­
r z u t ,  iakoby naruſzył allians , i prze2 
t o ,  źe mu wyznaczono termin aby fię 
deklarował. Jednak przez ſpokoyność 
i pomiarkowanie ſwoie , chfce okazać 
iiarodowi francuzkiemu, iako go inte- 
reffuie dobro iego.— Czytano potem 
notę podaną w Wiedniu francuzkiemu 
pofłowi w podobney prawie oſrtbwie, 
tylko że w niey ja k o b in ó w  wyrażono 
bez ogródk i , iako burzycielów publl- 
"ezney ſpofcozności, fctórycłi trzeba



demafkować i iako ſektę niebeśpieczn^ 
rozproſzyć.

Peſe ł  prufki w Paryżu podał także 
notę 28- lutego miniftrowi Delejśart, w 
którey oświadcza , iż w padnienie 
Francuzów do Niemiec, będzie uważa­
ne , za wydanie woyny całey rze ſzy  
i że król prufki względem francyi ie- 
dno myśli z ceſarzem.— Minifter De- 
lefśart oznaymił zaraz Zgrom adź: N .  
że  wNiderkbyłowoylka auftryiackiego 
do 55.000, do Briſgawii nadeſzło świ- 
ż o ,  6000. a w marſzu było  30,000. Po- 
ſ e ł  zatem francuzki odebrał rozkaz 
aby oświadczył dworowi ceſarlkiemu, 
iż gdy ceſarz czyni nadzieje zacho­
wania ſąfiedzkiey przyiazni,  tedy  nay- 
lepiey ią okaże odftępuiąc ligi,  która 
nie ma żadnego lłufznego zamiaru , 
gdyż Król przyią ł  konftytucyą i ftu- 
ſznie może polegać na wierności i 
przychylności narodu. Oświadczenie 
fię względem tego powinno być pręd-



k i e , ſzc zere  i ostateczne. Na znak u- 
fności wzaiemney , zaraz po tey  de- 
klaracyi pcżądaney , maią uftać z obu 
ftron przygotowania do woyny, i woy- 
lko ceſarikie w Niderlandzie nie ma 
bydź licznieyſze iak było w kwietnia 
1791. N a końcu przydano , i i  inna 
iaka odpowiedź a nie taka iakiey ż ą ­
d a n o , oznaczałaby chęć przedłużenia 
ninieyſzego ftanu rzeczy , w którym  
Francya  ani nie może; ani chce dłu- 
żey  zoftawać. Te czytanie było p rze­
rywane to ſzem raniem , to śmiechem 
głośnym i Obiecowało wielką i gorfzą- 
cą wrzawę. Ale temu zapobiegł p re ­
zyden t,  odkładniąc ſeflyą do innego 
czaſu.

Aryftokraci doświadczywſzy , że 
od nich wynalezione ſpoſoby wſzczy- 
nania tum ultów , nie udały fię, wyna­
leźli inny; to ieft: pod pretextem gło­
du blilkiego, podburzali lud , aby zbo­
ża wywozić nie dopuſzczał i nawet ce­
nę iego i wſzelkich żywności fam fta-
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nowił Jakoż w użyciu tego ſpóſobii 
byli doſyć ſźczęśliwemi. Gdyż w lu­
tym i marcu przeſzło w 30. miaftacli 
były wielkie tum ulty  , nawet w bli- 
ikości Paryża a w Etampes  zabito p re ­
zydenta , iż obftaiąc przy fluſzności, 
niechciał kłaść ceny na zboże , .iakiey 
buntownicy żądali. W ſzyſcy poczci­
wi obywatele zdrętwieli  na ten  p rzy ­
padek a Zgrom adzenie N. temu mę- 
czesnikowi prawa , wyflawić kazało 
nakładem publicznem pamiątkę wſpa- 
iiiałą. Chcąc tym rozruchom uczynić 
koniec, gwardye narodowe zebrały ſię 
i uderzywſzy na kupy buntowników, 
rozproszyły ie , a wielu herztów do 
Orleans przed ſąd nayw yżſzy ode- 
flały.

W Arelacie rozruchy nieuftawały; 
łubo mumcyapaińość tameczna miała 
t z  ło rhapiſać do Z. N. źe wſzyftko co 
przeciw temu miaflu udawano , było 
ſatſzem; i że w nim panował fam czy* 
fty pa tryotyzm . Jednak wiele dowo*

dów



tłów óczewiftych nak łon iły  Z g ro m ;  
N. iż  departamentowi Rodanu i mu- 
nicypalnośei Arelatn kazkno fię ftawid 
p rzed  kratkami zgromadzenia.

W A ix  ftał garnizonem Śzwaycarlhi 
regiment E rnesta ,  k tóry  gdy wſzyftkie 
inne wierne b y ły  narodowi , fam tył- 
ko ieden ſp rzy ia ł  aryftokracyi i dla 
tego  mufiał uftąpić z Marſylij. Patry- 
oci tego tego miafta chcieli,  żeby ten  
regiment z ich Okolicy był  oddalony 
a że minifterium zaniedbało tego  u- 
czynić , p rzeto  6000. riiarſylczyków 
poſzlo do A ix  26. lutego. Wodzowie 
żądali aby zaraz regiment ów z miafta 
ijftąpił; maczey miano na niego ude­
rzyć 1 iuź harmaty przfeciw koſzarom 
Wyrychtowaho. Szwaycarowie, któ;
rzy  tak nierówney filć nie śmieli fię 
ſprzeciwić, opuścili nakoniec miafto, 
broń zoftawiwfzy , i pofzl, do Tulą- 
nu , gdzie im znówu bron była dana, 
Rząd fię zmięſzał  tym przypadkiem , 
gdyż właśnie t rak tow ał z kantonami 

M ay a?9 h. c



jni ſzwaycarfkiemi nie bardzo konfty- 
tucyi przychylnemi o ponowienie t r a ­
ktatów.— Dla uſpókoienia A w en ionu» 
kazano tain we wſzyftkiem, w prowa­
dzić nowy porządek, wylłano Kommiſ- 
ſarzów, aby nieſpoynych u trzym yw a­
l i ,  i długi publiczne przeyrzeli dano 
im także 200,000. liwrów , aby tam 
drogi i tamy po naprawiali i domy ro­
botne dla ubogich poftąnowili.

Infubordynacya , któęa zawſze woy- 
fkom franculkim była właściwa * oka­
zała fię teraz podczas powſzechney 
anarchii bardziey niż kiedy. Dnia 5. 
marca wielu żołnierzy z garnizonu lil- 
ſkiego , przyſzło do tey  zuchwałości, 
iż napiſali do Z. N. żaląc fię na nowo 
przepiſany regulamen. Toż uczyn ił  
45. r e g im e n t , który  przez fwych de- 
putowanych przed kratkami Zgrom ad: 
Nar:  narzekał na zgwałcenie praw lu­
dzkości i miniftra o defpotyzm olkar- 
ża ł.  Minifter uſprawiedliwiwſzy fię ź 
2 łatwością , okazał w długiey mowie



hiebeśpieczeuftwo wolności, kiedy by. 
łyby zaniedbane ſpoſoby przywróce­
nia w woylku karnpści, dokom ple to- 
wani.a tegoż woyſka i doftarczania na 
żołd iego pienifdzy gotowych." Radził 
uformować freybataliony ze wfzyftkich 
przychodzących dezerterorw i wo­
dzom zoftawić Wolność urządzenia po- 
łicyi mi!i,tarhey. Wakbniec odwołał 
fię do rady mianfey Wgabińecie Króle­
wskim względem potrzeby wyftawie- 
hia woyflka'takiego'. aby fie można o* 
przeć dwóm nayWlękfzym mocarftwom 
bez- ſpiiſzczenia fię napomoc oftatniey 
rozpaczy.

Architekt Palloy, oznaymił ŹJgrom: 
N&f: o dokończonym zburzeniu hafty- 
łi i i . marca ,' lubo nieprzyjaciele kon- 
f ty tucyi przeſzkadzali do tego gro­
źbami , łajaniem,‘ wyzywaniem i wſty- 
ftkiemi ſpoſobartii. JPodał otaz rylś 
kolumny ć k tó ra  maJ bydź wyllawiona 
na żwalilkaćh Bastilli. Z łańcuchów 
znalezionych w Bajlilli kazał wybić 74*5,

Cc jfc



jnćdalów, mocno wyzłacanych , które 
te raz  rozdał między reprezentantów 
narodu. Przyjęto ie z wdzięcznością i 
zaczęto nofić na wftęgach koloru naro­
dowego zawieſzonych od ſzyi. W ten  
fam czas P. de la Fayctte  dodał ſzpa* 
d ę , k tórey głownia była z robiona w
Londynie z zamków Baśłylli.

W tern zewnątz i wewnątrz trafiły
fig nadzwyczayne i ważne przypadki. 
Nieuftaiące a nierozſądne olkarżania 
miniftrów, poſzły  nakoniec na.pośmie- 
wilko u ludu. W ſzy ſcy  rozfądni ubo­
lewali , że ten ogromny ſpoſób , k tó­
rego  Anglicy rzadko, ale nie darmo u- 
żyw aią ,  ftał fię,jakby igrzylkiem dzie­
cinnym. Naywięcey olkarżano mini­
ftra morlkiego, i 8. marca Zgrom: N. 
wyflało deputacyą z 24. oſób , aby 
przełożyła królowi uwagi względem 
poftępków miniftra tego , z oświad­
czeniem , że nie był wart  ufności na­
rodu Jeſzcze towarzyftwa patryo ty-  
czne robiły ſwe zamachy w Ikry tośc i;



ieſzcze miny przez  intrygantów nie 
były zupełnie założone ; ieſzcze tak  
fatalna dla dworu nowina, nie nade- 
ſz ła  była' z Wiednia. Dla tego król 
oświadczył fię za miniftrem. W odpo 
wiedzi królewlkiey znaydoały fig wiel­
kie pochwały miniftra Bertranda , i 
ten  w y r a z , iż król poftąpiłby prze- 
ćiw ſprawiedliwości, gdyby mu odiąl 
ſwoie zadufanie.

L ecz  ieden dzień , k tóry  zrodził 
wiele przypadków, odmienił tg ftate- 
czność króla, tg mowg śmiałą i wſzy- 
ftkie złe czy dobre rady i zamachy.

Czynność nadzwyczayna i wielki pa- 
t ryo tyzm  miniftra woylkowego P. de 
JSſarbonne, nieſpodobały fig Dworowi. 
Zdawało fig iakoby te  cnoty by ły  na 
przeſzkodzie pewnym zamiarom ; gdyż 
po l i tyka  pałacu tuilerfkiego nie była 
ſyftematyczna i odmieniała fig iak ba- 
rom eter z zewngtrznemi okoliczno- 
ściami. Lubo żaden minifter nie mia| 
W fobie ufności Zgromadzenia N. i o?
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daak P. de Narbonnd  naywięcey mia! 
w nim przyiacioł. To zrobiło zazdrość 
w radzie królewfkiey i nienawiść prze­
ciw niemu , którą potrafiono natchnąć 
króla ſamego. Minifter ſpoftrzegłſzy 
to  , zamyślał fię oddalić , gdy trzey 
wodzowie ieſzcze w Paryżu zofta ący 
Rochambeau  , L u k n e r , i la. Fayette , 
puofili go ufilnie przez  lifty prywatne 
aby tego nie czynił. Minifter gdy te  
lifty i ſwoię na nie odpowiedź okazał 
p rzy iac io łom , ci poftarali fię o ich wy­
drukowanie. Tu los miniftra u dworu 
zoftał roftrzygniony. i król oddalił go 
z gabinetu , odebrawſzy wprzód od 
trze  h wodzów Iłowo h o n o ru , iż fię 
n ieurażą pewnem rozporządzeniem w  
radzie. Stało fię t o  9 marca, nic nie po­
mogły proźby i reflexye trzech wo­
dzów. Woyfka uzbroione zoftawały 
dwa dni bez miniftra woylkowego.

Upadek P . de N arbonne, zapalił ie- 
go przyjaciół do zemfty- Z niemi z łą ­
czyli fię co nayznakomitli z Zgroma-
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d ze n ia , k tórzy  fię tak mocnemi kro- 
kami króla bardzo u raz i l i ; a że mię­
dzy innemi miniftrami ſzukali, kogoby 
mieli poświęcić ſwey zemście przeto 
obrali do tego Delejsart. Znaiomy 
Briſsot wyftąpił teraz iako olkarżyciel 
przeciw temu miniftrowi. Nigdy p e­
wnie nie widziano ſceny, która&y tak 
uwłóczyła godności narodowey iak w 
ten  czas. Punkta olkarżenia były dzie­
cinne i bez żadnego dowodu. A  iednak 
Z grom dz: N. nie wyfluchawſzy mini- 
ftra-, czego wyciągały ſprawiedliwość, 
ł łuſzność, honor narodu i konftytu- 
cyi , uchwaliło nakoniec wiekſzością 
głoſów, choć wielu cnotliwych mężów 
w ołało  przeciw temu ſułtańlkiemu po- 
ftępowaniu, łłuſzność tego olkarżenia, 
wzięcie miniftra w areſzt i rozpoczę­
cie procełTu przeciw niemu w O rk a w .  
Ten dekret  podług konfty tucyi , nie 
po trzebow ał ſankeyi królewftiey.

Nidſzcżęśliwy minifter dowiedzia- 
wſzy fię o t e m , ſchronił fię do iedne-



go domu prywatnego , z kąd o pół no* 
cy napiſał  do dyrektorium na ów czas 
zgromadzonego oznayinuiąc, że fię 
poddaie p ra w u , i proſząc o powóz do 
Orleans. Napiſał także do prezyden­
ta  Z. Ń, żaląc %  w wyrazach tkli wych 
że  go nie chciano fłuchać . choć mu ł a ­
two było tiſprawiedliwić fię, 'i że Z ,  
N. wolało raczey udać go przed całą 
Europą za zdrayce ſwego krain. We 
dwie godziny potem , udał fię do Or- 
leans pod małą ellfortą żołnierzy.

Delejśart, będąc jeſzcze miniftrera 
zew nętrznych intereſTów urządził by ł  
wnetrzne mieyſce dla narodowego try­
bunału w O rleans,  iak za Fryderyka. 
W. generał lValrawe , nie wiedział że 
W Magdeburgu więzienia dla fiebie bu­
dował. Z tą  różnicą, iż w Magdebur­
gu bardziey na wygodę przyſz łych 
arefiztantów uważano, niż w Orleans. 
T u ,  dwie tylko izby b y ły  z kominka­
mi, a i t e  przed przyiazdem miniftrą 
już były zam;eſzkane od innych; Je ,



den are ſz tan t  ofiarował fię zaraz ż 
grzeczności,  uftąpić ſwoiey; lecz mi- 
nifter odwołał fię do równości, i twier­
d z i ł , źe kto pierwſzy ten  lepſzy,— 
^  Paryżu przetrząfano i6go papiery ,  
żeby znaleść iakie dowody przeciw 
niemu* Jakobini byli iego ńie przy* 
iaciołmi , iako i wſzykich miniftrów 
powſzechności. A że mer paryzki 
z e  Jakobin przeciągnął na ſwą ftrong 
całą municypalność ; przeto magiftrafc 
ten  zapomniał fię tak daleko, iż na­
za ju trz  ftanął przed Z. N. dla podzię- 
kowania mu , za tak wielki przykład 
ſprawiedliwości dany bez oglądani ~ 
pa oſoby,

W ten fam dzień , Jriedy fię 
no dla oddalenia minillra wojennego, 
a zdumiewano nad areſztem drugiego; 
k iedy u dworu radowano fię z obalenia 
de Narbonne  a tworzono Z gubą pe­
wną Deleffarta; nadeſzła wiadomość 
o śmierci ceſarſldey Lud uważał w 

ltratę potężnego pie przyiaciela j



42Ó

Jakobini zwiękſzościa zgromadzenia 
mieli zgon Leopolda za rozrzucenie 
ſzranków, które ich zamachy ścieśnia­
ły ;  a dwór za obalenie do reſzty  ſwey 
iakiey takiey władzy. Królowa mdlała 
kilka razy. Opłakiwała ona pewnie 
nie tak brata , w dziecińftwie tylko 
fobie znaiomego , którego od lat 27. 
nie widziała , iak raczey, zniſzczenie 
pewnych nadziei , których uiſzczenia 
W krotce fię fpodziewała. Pieniądze, 
które coraz ſ z ł y  w g ó r e , tak  teraz na^ 
gle ſpadły  , iź luidor wczoray za 46. 
liwrów z mieniany, dziś dawano za 
36. liwrów.

Familia królewlka uznała nie długo, 
iaką ftraciła podporę ;  gdyż teraz fa­
mę nawet królowe chciano olkarżyć 
przed Z. N. inftygatór do tego i dzień 
16. marca iuź był oznaczony. Jednak 
zgodzono fię. Minifter Delejsart t e ­
raz dopiero zoftał odpraw iony, i na 
jego m iey ſce ,  to ż  miniftra woienne- 
go , wezwano gorliwych iakobinów.



General D um ourier, zoftał zagrani­
cznych in terefiów, a P. Grave , mini- 
ftrem woiennym. Minifter morfki Ber­
trand  miał fię teraz za zgubionego i 
czemprędzey uftąpił mięyſca Pu. la 
Coste także gorliwemu Jakobinowi. 
Źe wſzyftkich miniftrów chcjano mieć 
nowych, przeto  t ik ż e  cnotliwy, a mą­
dry  minifter ſprawiedliwcści D uport,  
zoftal olkarzonym. Maź ten cnotli­
w y ,  dziecinne przeciw fobie zarzu ty  
zbił ł a tw o ,  zawftydził ſwych nikcze­
mnych przeciwników i rezygnował. 
Minifter Ikarbu Tarbe choć nie olkar- 
Żony złożył także ſwóy urząd.

Królewfka gwardya p rzy ſz ła  nako- 
niec do flęutku. 16. marca wykonała 
obywatellką przyfięgę przed municy, 
palnością , i udała fię zaraz do króla 
który  ią zachęcił publicznie aby z 
gwardyą N. żyła w zgodzie. Król od­
prawił razem ióo. ſzwaycarów, zaś 
gwardya N. zoftała w zamku iak przed 
tem. Lecz ex-x ią ie  deBrijsac, kom-



mendant nowey gwardyi królewfkiey, 
bez wiedzy króla kazał przedzielić 
ścianą gwardyą królewfką od gwardyi 
N. To zrobiło tum ult  , w którym 
ściana owa zoftała obalona. P. det 
Brijsac , wielki a ry f to k rą t , zawoła! 
na ſwoich do broni ! Lecz ieden z 
gw ardyi N. rzekł do niego: „ gdybym 
miał. naśladować WMPana nierozſąd- 
Icu , zawołałbym także do broni ! i 
w ne t  ftanełoby tu  50,000, Ipdzi pod 
bronią. Cóźby fig fig na ó.w czas (la­
lo? Kommendant z reflektował fig, ścia­
na przez gwąrdyą N. zoftała poftawior 
n a , ale we dwie godziny potem z ro­
zkazu króla była rozrzucona. T a  ścia­
na  iako i poftgpki nowęy gwardyi kró­
lewfkiey, dużo olłabiły ufność, którą 
lud iuż okazywał ku królowi.

Tern czaſem w A rles  , wybuchnął 
bunt iawny, tak dalece, że aryftokrą- 
ci wywiedli nakonięc białą chorągiew, 
wſzyftkie ftatki na rzece Burance  z a ­
brali * do 60. patry tów wtrącili de

^ ^ 1  IM •..



więzienia , gwardyórh narodowym 
prżeyścia zabronili, i bramy mieyſkie 
zamknęli. Mieſzkańcy zatem Orangri 
poflali do Aweniontj i Marſyli , żąda­
jąc od tych  miali: pomocy. W Arles  
przeciwnie gotowano fię fkoro do obro­
n y  ; kamienie z bruku powyjmowano, 
pożrzucano mofiy, i wſzyftko do zala­
n ia  okolicy miano w gotowości. Z.N. 
wydało zatem dekret , aby Arles  by­
ło  rozbrojone 1 Izance lego rozrzuco­
ne  zoftaly 1 ato kolztem łamegoż 
miafta.

Lecz niepokoie w Awenionie wie- 
kſzey Z. N. nabawiło trolkliwości. Dla 
ich  zakończenia uży to  ſpoſobu bardzo 
oſobliwego. To  ieft dla całego Awe- 
n ionu  ogłoſzono zupełną amneftya , 
dla ftawnego morderce Jpourdan , ' i 
iego pomocników. Cały P a ry ż ,  do 
pieroż Awenion zdrętwiał na to. Kom- 
miflarze z Awenionu nap i ſa l i , źe 60. 
familiy a to  ieſzcze patryotów w y­
rżnię tych  i p rzeſz ło  i 5 q . familii w źa-
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Jobg okropny w prawionych , źądai^ 
ſprawiedliwey zemfty , źe cały Awe* 
mion wygląda okazałego ukarania, to ż  
ż e  wſzyftkie umylły te  prawo obUrza» 
Kić to  nie pomogło, tfo u rd a n  z wſpól- 
nikami zoftali uwolnieni * aby pewriie 
aryftokratów tamecznych utrzymywa* 
l i  w bóiaźni.— Ze nowiny 14. lutego 
z  St. Domingo, nadeſzłe , ieſzcze o 
nieuftaiących ſpuftoſzeniach donofiły 
z  te y  p rz y c zy n y , źe biali nifechcieli 
przypuſzczać mulattów do równości ; 
p rze to  Z. N. fkaffowawfzy hakoniec 
inne ſwe poprzednie rozrzedzenie , u- 
chw aliło , żeby na tey  wyſpie i innych 
Francuzkich , w ſzyſcy wolni ludzie , 
czy to  mieſzańcy, czy m urzyni,  nale­
żeli równo z białemi do praw obywa- 
telfkich. Wylłano tóm końcem kom- 
miflarzy, aby tam złożyli ſtoſownie 
do tego prawa nowe ſeym ik i , i we­
zwano aby kolonie przydały na Z .N .  
ſwych reprezentantów. W krotce do­



wiedziano %  ta k ie ,  że tam wy flane owe 
óooo. woylka , przybyły ſzczęśliwie.

Król uczynił miniftrem wnętznych 
intereflow P Roland  , a (karbowym P. 
Claviere , na mieyſce zacnego kancle­
rza D uport,  c if  źko było kogo dobrać, 
k tó ry  teraz znowu fie wrócił do ſwe- 
go dawnego mieſzkania na czwartent 
p ię trze  i na dowód ſwego pa tryo ty -  
zmu zaciągnął fię do gwardyi narodo- 
wey.—- Taik tedy  wſzyſcy miniftrowie 
byli teraz z ſekty polifcyczney Jakobi­
nów, Ikutek tego okazał fię nie długo. 
Wiele nie rozmyślnych d ek re tów , 
k tóre były dotąd zawieſzone f  zoftały 
te raz  ſankcyonowane ; iako to  ów ty- 
rańlki dekret o paſzportach , i o uwol­
nieniu od proceffu zbóyców awenioń- 

Jkich .  Miniftrowie ci ftanąwſzy pier- 
w ſzy  raz przed Ż. N. obiecali wſzy. 
f tk o , tylko profili o harmonią. Zeby 
dokładniey ſwóy urząd odbywali, 
gęſzczali pilnie do klubu Jakobinów, 
gdzie dla znaku zaczęto było nofię



czapki czerwone. Już był i miniftet 
intereffów zagranicznych wdział b y ł  

tam taką czapkę. Lecz Mer Pe- 
thion  napiſał do klubu , przekładając , 
iakie Z tych c z a p e k  mogły powftać z a ­

wieruchy. Uiłuchano tey  rady; i cza­
pki zn iknęły , ' tak  iak niedawno zniknę^* 
ły  b y ł y  piki.

Ex-minifter D elejśart, źe  nie mógt 
być ſądzony , dla niedoftatku doku­
mentów, przeto mufiał 16. diii przepę­
dzić w ścilłym zamknięciu. Dopiero 
27. marca ftanął przed ſądem na inkwi- 
żyfcye, które trwały 3. godziny. W 
Paryżu rozumiano , że przez  śmierć 
Leopolda wiele zytkano ; aż tu  nade- 
ſz ly  od xięcia Kaunitza d e p e ſz e , któ­
re  dały znać, że młody król ieſzcze 
b y ł  twardlzym do użycia i mówił t o ­
nem , iakiego fię wcale nie ſpodziewa- 
ńo. Minifter D u m u rier , ieſzcze raż  
żądał  od dwóru Wiedeńtkiego odpo­
wiedzi kategoryczoey , którey termin 
do ig. kwietnia przedłżył.  ^Takieyże
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nicy Pamiętnika, nie bedą mieć za z ł e ,  
że chcąc razem wyftawić różne przy- 
p a d k i , zamachy i in tryg i ,  które re- 
wolucyą francuzką tak czynią zawo- 
wołaną i nauk pełną dla wſzyftkich 
narodów, artykuł ten nadzwyezay 
przeciągnęliśmy. Nadſzedł iuź czas 
nayw ifk ſzych  dla Francyi a może i 
wielu pańftw, nieſzczęść alboli też po ­
myślności ; należało tedy wyftawić 
wielorakie d rog i ,  które ie do tego 
przyprowadziły.

II.

Opiſanie okropnegoſpifku i hró- 
lobóijflwa świeżo popełnionego 
w Szwecyi.

K a ro l  X I I .  nie był tedy  oftatnią ofia­
rą  z pomiędzy królów ſzwed kich . 
Szwecya znowu zoftała ſplamiona
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krwią ſwego panuiącego, krwią te g o .  
k tóry  był  iey Iławą, iey dobroczyńcą,’ 
k tó ry  umiał pokonać i ſwych n ieprzy­
jaciół i niezgodę miedzy poddanemi 
ſwemi, który  fię pomścił za upoko* 
rżenia i krzywdy ſwego narodu , był 
odnowicielem iego flawy i twórcą 
nowey epoki. Gustaw II I .  ieden z nay- 
więkſzych „ k tó r z y  panowali nad tym 
iławnym ludem , duch królewlki na kró- 
lewflcim tronie , który fię wydał na ty -  
ſiączne nidbeśpieczeńftwa , który  zdał 
fię nie żyć  ty lko  dla Iławy i pomyślno­
ści całego narodu , przeciw któremu 
złość bała fię co przedfiewziąć iawnie, 
gdyż fię fam nielękał n iczeg o — zgi- 
ną ł  z ręki iednego złoczyńcy, — w’ o- 
brębie ſwego pałacu , w pośrzód wſpół 
obyw ate lów , k tórzy fię cieſzyli iego 
przytom nością , którzy go uwielbiali 

Spokoyność owa, która zdawała fię 
oznaczać zgodę i iedność urny Iłów " 
była tylko więc omamieniem , była fa­
talną pokrywką, pod którą złość kno.

D d c .  ,
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wala ſwe piekielne zdrady. Pod tą  
zaftoną u łożył  fię ſpjſek ; który z ſro- 
gością Katylinj,  łączył obrzydzliwość 
ſpilku Brutuſa. Już od x8 miefięcy, 
po tw ora  , udaiącą Rawailiaka  ſzwedz- 
kiego , odw ażyła fię była na zamor­
dowanie Króla , a cały ſpiſek był do­
kładnie ułożony ieſzcze w ybrze  ro­
ku przeſzłego. Jeſzcze dotąd nie do- 
ſz ło  rąk naſzych opiſanie całego tego 
ſp i lku ,  które rząd wydać obiecał; dla 
czego przeftać muſiemy na prywa­
tnych lubo dokładnych względem te ­
go wiadomościach.

Co przedtym zabobon i głupftwo do­
kazy w ały ,  to teraz robi nie wierność 
i fałſzywe wyobrażenie filozofii. • W 
tey  to epoce powſzeehnego prawie o- 
mamienia , jmie flawnych niektórych 
ſzwedzkich familii Splamione zoftało 
iak nayczernieyſzym wyftfpkiem. 
Młodzi Hrabiowie Clas Frcdr icſon 
H o rn ,  i Adolph R ibbing—'W którego 
pieknem c ie le , niktby fię nieſpodzie-
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wal tak  czarney d u ſz y — ftał{ fie ró_ 
wnie wyftępnemi, iek fam morderca. 
Oni to zachęcili , i w ſzkąradęym za- 
m yślę  utwierdzili, Ąnkarftróma. Ten 
zbrodzień był przed.em chorążym w  
gwardyi,  i iuź od 8- la t  wziął aóſzeyt,  
iak kapitan. Jako pochodzący z do- 
brey familii, pofiadał nie mały maią- 
t»k. 1790. poiechał do wyſp Gotlan- 
dyi dla kupienia tam dóbr. Tam by! 
Wzięty w areſzt za mowy buntem trą-
cące , ale z łalki Guftąwa zoftał uwol­
niony. ~

Zamiąft wdzięczności naywierutniey- 
ſzy  z ło trów umyślił odiąć życie ſwe- 
niu dobroczyńcy. 1 ym końcem udał fię 
nie raz do mieſzkania królewlkiego 
Haga , gdzie król do niczego fię nie 
c z u ią c y , fam częftokroę zwykł fię 
przechodzić dla rozrywki Na kilka 
dni wprzód, zanim król do Gę/Ze/wy­
jechał,  A n k a r  storn, i Horn  korzyftaiąc 
z  pomroku wieczornego, zakradli fię 
byli aż pod ſame okna pawillonjy, w
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którym  na ten  czas król mieſzkal w 
Haga. Sama tylko opatrzność zacho­
wała w ten czas pańftwo od fieroctwa. 
G dyż  król na dole fiedział prawie w 
ſamym oknie: zabóycy nie mogli Ie- 
piey mierzyć iak w ten czas. Lećz cu­
downym ſpoſobem , zamyftu ſwego nie 
wykonali z naftępuiącey przyczyny. 
Król w owę minutę fiedział tak bez ż a ­
dnego poruſzenia,  i zdawał im fię tak  
blady, iż im p rzy ſz ło  na myśl, że mu- 
ſiał bydź krótko przed tern apoplexyą 
ruſzony— i oddalili fię. Ta okoliczność 
zdawałaby fię być nie podobną , g d y ­
by iey ſami zbóycy nie wyznali. Tak 
to  bywa chimeryczne wyobrażenie z łe ­
go ſumnienia!

W Gefles katylinarfkiey bandzie 
wſzelkie ſrzodki były odięte, do wy­
konania przeklętego zamiaru. Sami 
naw et , nie zgadzali fię z ſobą, iakie 
miały bydź przedfięwzięte ſrzodki,  
do zamordowaniu króla. Podeśleyfi 
w latach między z przyfiężonemi



chcieli dawney aryftokracyi , to  ieft 
formy rządu 1730. pod radą naywyź- 
ſzą  ; młodzi zaś nowemi wyobrażenia­
mi wolności za ięc i , pragnęli konftytu- 
cyi francuzkiey pod ſeymem nieufta- 
iącym.— Gdy fię ſeym zakończył bez 
dopełnienia ich zamiarów, poftsnowi- 
li zabić króla na pierwſzey operze lub 
maſzkaradzie. Lecz fie im te okoli­
czności n iezdarzyły .  Nawet drugi bal 
malkowy dla wielkiego mrozu był  na 
inny czas odłożony. Sprzyfiężeni le­
dwie przez to w rozpacz nie wpadli. 
Lecz ſzatańlka ich radość tem była 
więkſza, kiedy trzeci bal malkowy był 
na  dzień 16. marca ogłoſzony. Wie­
czór przed zaczęciem fatalnego balu , 
odebrał król bilet bezimienny ołów­
kiem p iſany ,  w którym oftrzegano go 
bardzo , aby na bal nie ſzedł i w po- 
wſzechności miał fię na wielkiey^oftro- 
żności. Król od wielu lat do podo­
bnych przeftróg przyzwyczajony, nie 
bardzo na to  zważał,  mówiąc ; „  Gdy-



bym fię miał tem powodować, to mu- 
li łbym nigdzie z pokoiu nie wycho­
dzić.,, Ten tedy nowy Cezar wzgar- 
dził  grożącym nni niebeśpieczeńftwem 
i zginął iak Cezar.

Bal zaraz z początku b y ł  iakoś nu­
dny. hóźne maiki ftały w kupie po 
iedney ftronie od teatru  nie ruſzaiąe 
fię ani mówiąc ; przypatrywały fię t y l ­
k o  w ſzyftkim maikom przychodzącym 
i na łup ſwó.y dybały. Około 12' g o ­
dziny wſzedł król na falę, i gdy po ­
chodził tu ówdzie . ftanął na koniec 
dla przypatrowania . fię tańcuiącym.. 
W net zgromadziło fig wiele maſek we- 
dle niego iak zwyczaynie. Na ten 
czas owi zbrodniowie w maikach przy­
bliżyli fię także. Nie którzy z nich, 
odpychaiąc maiki in n e ,  przedarli  fię 
aż do ſamego króli ,  a w net dało ſię 
ftyſzeć wyftrzelenie nayfatalnieyſze W całym tym wieku. Król poczuwfzy 
że był zraniony zdiął malkę ; inna tak ­
że oſabą tuz  p rz y  nim ftoiąca, dema-



Jkowała fię ta kże  B y ł  to hrabia Horn, 
L ec z  ten w ło ży ł  znowu niąflcę , gdy 
fię królowi p rzypatrzy ł  i u y rz a ł , że 
b y ł  ż y w  ieſzcze. A nkarś tróm  nie
mógł króla doftatecznie w domino ro­
zeznać. Dla tego Horn był iego p rze­
wodnikiem, w/knzał ofiarę nieludzko- 
ści , klepiąc ręką w ramie króla i wy.  
mawiaiac te  Iłowa: i?o,;. / 0,r  may ^  
Ribbing  kierował i wflcazywaf miey- 
ſce  gdzie miano ftrzelić. Król poczu- 
Wſzy iż go fię dotykano obrócił fię 
nagle i przez to uratował życie fwo- 
ie do którego czaſu , gdyż nie padł 
zaraz trupem iak fijbie zbóycy zamie­
rzyli. Poftrzał nietrafił w wielką ży„ 
łę pulſową. A!e poſzedł o włos tylko 
od niey. Kilka ſrotów poſzło na ftro- 
ne i w padło w podłogę nikogo nie 
trafiwſzy. Nie które także ułomki 
igieł nwięzły w ſzarpie.  Dwie kule 
z  gruchotały kość w pacierzu , poſzły 
po  żebrach i zofłały wewnątrz bhlko 
Wnętrzności. Trzeba było m0cy d«-



cha i ciała Guftawowe , aby zaraz od 
tak  cipżkiey rany nie upaść. Jednak 
król przeſzedł przez wſchody i ieden 
wielki pokóy do ſwego gabinetu nie 
wſpieraiąc fię na nikim.

W tym momencie iak fię dało lły- 
ſzeć wyftrzelenie, zawołało kilku . tak 
bliſko króla iak i opodal na fali: ogień! 
ogień ! a to  tym końcem , żeby ſpra- 
wić tłok i zamięfzanie , czego fobie 
ſprzyfiężeni życzyli. Jakoż niektóre 
maiki bardzo fię tym wołaniem prze- 
f t r a ſz y ły ; lecz gdy fię z pewnością 
dowiedziano o niefzczęściu króla, nie- 
dbano na żaden tumult.  Zaraz potem 
zamknięto drzwi*do fa li ,  i zniewolo- 
no wſzyſtkich przytomnych , aby Gę 
demalkowali i ſwe imię zapiſali. A n ­
ka r  sir om, i wſpólnicy zoftali tam tak­
że. Na wielu twarzach znać było 
fmutek i pomieſzanie , zaś niektóre 
miny wydawały złość że fi? zamach 
nie udał.
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N aw et  w tym niefzczęśliwym i lira 
ſzliwym momencie Gustaw dał dowo­
dy  ſwey nadzwyczayney dobroci i 
wſpaniałości. Boday f ię  zabóyca nie 
w y d a ł ! rzekł w krotce potem iak przy- 
ſzedł do gabinetu ſwego. Ból nie­
zmierny znoſił z bohatyrlką cirpliwo- 
ścią , ubolewał bardziey nad niebe- 
śpieczeńftwem , które zagroziło pań- 
ftwu , niź ſw o im , i czynił oftateczne 
ważne rozrządzenia z tak ſpokoynym 
umyflem i weſołą twarzą , iak kiedy  
fe llyny rozporządzał — Z rana 17. 
marca całe miafto przez tę  zbrodnią W prawione by ło  w wielkie poruſzenie 
i zatworzenie. ' Wſzyftko biegło do 
za m k n , aby fię dowiedzieć w iakim 
król zoftawał ftanie.

Wtem policya zatrudniła fię iak nay- 
p i ln iey , aby odkryć morderców. Je ­
den nożownik wydał głównego zbóycę 
A n k a r  sir oma. Ten kazał fobie b y ł  
zrobić wielki nóż z hakiem , którym 
po wyftrzeleniu chciał pchnąć króla.



Jakoż potworą piekiel-na , zabierał fię. 
do tego, dobył noża — ale m u w y p a d t  
z  ręki. Tak to  nad Szwecyą czuwała 
opatrzność ! iuz o jo .  godzinie z ra ­
na A nkarslro tn  b y t  poymany. Odra- 
zu. wyznał źe on był mordercą , ale 
fię zapierał ,  zęby  miał lakich wſpól- 
juitów. i ęzartowſki pofiepek Fwóy wy­
mawiał fanatycznie; że go fię  dopu­
ścił dla p rzy f lu ien ia  j i ę  oyczyznie i 
Francyi. Zaprowadzono go pod mo­
cną ftrażą do zamku Ritterhohns. Lud 
radby  go był  rozdrapał z zemfły, ale 
fię wftrzymał od teg o ,  gdyż go ofirze- 
żono, iż od tego hultaia trzeba fię 
było dowiedzieć w przód różnych 
rzeczy.

Potem ftawił fif ieden chłopiec od 
p a ſz tę tn ika  i wyznał , iż to on był 
k tó ry  wczoray wieczór zaniólł lift do 
króla i oddał go w zamku, a to od 
ober ſz ley tnanta  Liliehorn. Zamiaft 
coby fię miał tenże  Liliehorn fam wy­
dać n miął zuchwałość 17. wieczpr.



\  póyść do kró la ,  k tóry go jako raaio-
t  Jra w gwardyi ſwoiey dawney mile
* przy ją ł  i nawet do ucałowania ręki

ſwoiey przypuścił.  Niewdzięcznik, z 
nędznego ftańu od króla do pomyślno- 

3 . ' ś c i  przyprowadzony, zamiaft coby fię
m ia ł  tem poriiſzyć do dobrowolnego 
Wyznania, Itarał fię uniknąć przed ści­
g a j ą  go ſprawiedliwością ; lecz na- 

i daremnie. Wzięto go bowiem w areſzfc
ieſzcże tegoż lamego wieczora ogo- 

i dżinie 10. wieczór.
Nazaiutrz  i§. ſchwytano także  

dwóch nayprzednieyſzych wſpółzbro- 
dniów, hrabiego Clas Fridricſon Hor- 
na  , ktorego ſuknie w mieſzkaniu A n ­
ka r  ślr oma  zn a le z io n o ,  i hrabiego 
A d o lfa  Ribbirigci. Naftępuiących dni, 
ieſzcze innych wielu wzięto w areizt. 
L ecz  z pomiędzy nich wielu nazad 
pu ſzczo n o ,  gdy fię niewinnemi bydź 
okazali. Rząd przy biciu w bębny o- 
globł 4,000 talerów w nadgrodę ka­
żdemu , ktoby odkrył iakiego wſpół-



winowaycę. Lecz tey  nadgrody nikt 
n ieodebrał ,  dla wielluey trudności w 
dowodzeniu wyftępków. Tegoż dnia 
wzięto  w areſzt  ftarego generała Horn, 
oyca wſpomnionego ſprzyfiężonego. 
W tey  okoliczności lud dopuścił  fię 
zbytków , które omal publiczney ſpo- 
koyności nie zmieſzały. Król przez 
affiſze oświadczył zaraz wdzięczność 
ſwoię ludowi za iego przywiązanie ku 
fobie , ale łagodnie upominał go , aby 
fię zachował w ſpokoyności , niewin­
nych nie napafłował, a winnych po- 
rządney ſprawiedli wości z rąk nie wy- 
rywał,  Lud odtąd ſprawował fię iak 
nayſpokoyniey.

20. Miano poymać barona Thure  
Bielke pierwſzego deputowanego w 
kommifiſyi długów kraiowych. Lecz 
on o t ru ł  fię wprzód i wśrzód niezmier­
nych  bólów umarł w kilka godzin. 
Podał on fię za herſz ta  ſprzyfięionych 
aże nie mógł bydź za życia ukarany ,  
przeto ciało iego było przez hycla w
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śrzód dnia pod ſzubienicę zawleczone 
i tam zakopane. Dnia 22. poimano na- 
koniec ftarego generała barona Pechlin 
i w zamku Ritterholms  oſadzono. 
Wſpółwinowaycy twierdzili go bydź 
her ſz tem  ſpilku , ale on fię niechciał 
do niczego przyznać.

Król 17. miał fię nie zgorzy, wezwał 
do łużka ſwego, poftów zagranicznych 
i przednieyſzych dworſkich , i rozma­
wiał z niemi doſyć weſoło. Srogość 
wyftępku i politowanie ſprawiły . iż 
wielu zepomniało o urazach oſobiftych 
i przyſzli do zamku, dla nawiedzenia 
k ró la , czego od wielu lat nie uczyni­
li- Lekarze cieſzyli publiczność na- 
dzieią uzdrowienia królewlkiego. Co 
dzień dwa razy przez affiſze po ro­
gach ulic i na drzwiach zamkowych 
przy lep iane ,  uwiadomiano ią o lianie 
zdrowia królewlkiego. Od dnia 19. w 
przytomności familii królewlkiey, czy­
niono modły publiczne. Tłok panów 
i ludzi był tam niezmierny. Wſzyftko



flało do nieba żądze i wzdychania, 
aby wyjednać urhtowanie monarchy 
ukochanego. Nadziei* trwała do te- 
go .  az do 26 Tu dopiero pogotſzy- 
l y  fię okoliczności. 27. wieczór por­
wała króla gorączka i dała fię czuć 
wnctrzna gangrena , a w nocy między 
28. a 25/. lekarze ſpoftrzegli źe fig 
śmierć przybliżała.

Król odebrał o tym wiadomość z od­
wagą bohatyra i 1'pokoynością chrze- 
ścianina, Pterwſze mementa dnia o. 
ftatniego poświęcił ieſzcze d o b r u  pan- 
ftwa , dla k t ó r e g o  ż y t  d o t ą d  , gdyż 
podpiſał różne rządowe uftawy. Po- 
tym duch iego przekonany o prawdach 
od których przyſzta zaw.iła pomy­
ślność  , po św ię c i ł  fię cały naboźeńſtwu 
i myślom o Bogu. P r z e y ś c . e  z tro­
nu do grobu nie było mu ftr-aſzne, wy­
pogodzony iak gwiazda mka zachodzą­
ca ,  zbliżał fię do ſwego końca , zaſnąf 
bolami wynjſzczony — , zamienił koro­
nę doczełną w koronę nieśmiertelności

o 10. go-



o 10. godzinie i 55. miniłtaeh z rana 
^9- marca.

Tak zakończył GuŚław ſwe wiejkie 
na wieki pam,f tne życie ,  bezbożna rę­
ką  poddanego zdraycy  w grób w * 
eo n y ,  i ofiara fpiiku , k tóry  o n , iu\  
b fdąc prawie w grobie, potłumił. Je. 
go  zamordowanie podobne do 
miało takież f t u tk i ,  iakie ſprawił wi. '

dok zbroczonego c a ła  owego bohaty-
“ 'fd z y  Rzymianami. G W a a ,  za. 

p ieczę tow ał ,  u tw ie r d z i łkonftytucyą 
rwią woią. Cnoty Gnftawa Adolfa'

ſ e r cenry I 7 ' WZ° rem d,a ’eS°dwóci; ; ? ; ^ " ^ 2 przewyżſ2ałoby-> a padt lak on., przez zdradę 
D zie ie  ſzwedzkie nabyły prZez to
m .ę tną  na zawſze tragiczną oſobl.wość, 

lednak honor narodu ſzwedzkiego 
nie left p rzez t °  p l a m io n y m , g d y ^  
do te y  zbrodni nie p rzy ło ży ł ,  h k  J
S  teraz daie dowody i nieprzeftaie 
dawać. I „ ne waźne 0k0IjC2ności A J

S3J e ^ ^ ^ o ſ p i / k u ,  toż o fob lt
M a?  ' Ee
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wości nowego rządu mufiemy od łożyć  
do części naftępuiącey, 2 przyrzecze­
niem, że będą w arte  uważney cieką- 
wości naſzych czytelników.

III.

T rak ta t pokoiu zawartego w  
Rajsach między imperatorową 
RoſsijiJką i p o r tą  ottomańjką.

W Im ie n ay ła lk aw ſzego  B o g a !—

  oniKWAŻ p o t ę ż n a  im p e r a r a to r o -

wa 1 ſamorządćzyna Wſzech Roflyi , i 
N ay iaśn iey : , wyſoki i naypotęźniey- 
ſzy  Cefarz Ottomańfki , poftanowili 
zobopolnie przywrócić p o k ó y , k tóry 
przez  pewne przypadki by ł  zerwany, 
zakończyć woynę, która dotąd t rw a ­
ł a  między ich pańftwami, i na mo­
cnym fundamencie ugruntować zno-
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m i pokóy , przyjaźń i dobre porozu­
mienie fię: dla tego zdało im fi? , to 
dobre , zbawienne dzieło powierzyć

l*A 01 .! Zdaniu ſw-Vch wy fok ich 
pełnomocników, to ieft 2 ft R
Cefarza ottomańfkiego, J. Q. JutTuph 
B a ſz y  w ieh .em u  wezyrowi w y ſ o h e y  
p o r ty  ottomańfkiey , a z ftrohy j  /

. ra torowey Jeyme, J .W. P Ałezandrowi 
-ab, Bezborodko . aktualnemu tayne-

rów ° n y rZ(t>wi j ^Walerowi orcie- 
°  ſ " ° ,ey  m o n a r b i n i :  A  i ż b y  ta  p „ .

f  / "  neS°cy acJ a  mogła bydź do /kut-
re  PrZyPrOWadzon« przez oſoby, któ,

> « # ea « , e  z  k a ż d e y  f t r o „ y  b ł y b

.o6 ,  m ,anowane i wfpomnioną pJe. 
nipo  eiicyą  o p a r z o n e  przeto  obrano z

ftrony Porty ottom: wybornego i wvf0ł
- W o w a n e g o , ^ ^ ^ ^  

Abdalaha B i r n , Orda .Kar diffi w ch ,  
r a k t e r z e  f W o /  ; ^

f  ViA;ma ’ i  R uſnam adż iit

Mahometa Durri Effendeśó *
* Z tron-̂  Pańftwa roflyilkiego , wy,’
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bornego i wyſoce ſzanownego , Ale-  
xandra  S a m oiló ff ,  gene ra ł ley tn an ta  
wóyfk N. Im p e ra to ro w e y , iey aktu­
alnego podkomorzego, dyrektora kan- 
c d l a r y i , rządzącego ſenatu i kawale­
r a  różnych orderów ; J o z e fa  Ribas , 
genera ł  maiora woylk, wodza f lotty 
ftoiącey w Rakues , kawalera różnych 
orderów i Sergiujsa Laſkurów  konſy- 
Jiarza ftanów i k aw ale ra , którzy vr 

* Jaffach zgromadziwſzy fię dlazrobienia 
t rw ałego  pokoiu między obiema pań- 
ftwami , zgodzili fie na ar tykuły  na- 
ftępuiące i one przyif li .

ARTYKUŁ I,

Między wielkim Sułtanem, i N. Im- 
peratorową wſzech Roffyi , toz ich 
dziedzicami i na tron  naftępcami, ia- 
łco też  ich pańftwami i poddanemi, 
odtąd i na zawſze uftać ma wſzelka 
n iep rzy iaźń , i bydź zagrzebana w wie* 
czney niepamięci,  a na potem trw ać 
nieprzerwana przyiaźń i zgoda zacho-



wniąc z o tw ar tą  i fumienną ſzczero- 
ścią zawarte teraz  ar tykuły  pokoiu, 
tak  d a l e c e , iż żadna z obydwóch ftron 
ani Ikrycie , ani iawnie nie ma knować 
przeciw  drugiey, żadnego zam achu , 
ani czynić iakiey wyprawy. Na fun­
damencie ponowienia tak ſzezerey 
p r z y j a ź n i , przyzwalają obie kontra­
ktujące ftrony na zobopołną amneftyą 
i powſzechne przebaczenie wſzyftkim 
ty m  poddanym ſwoim bez naymniey- 
ſzego  wyięcia ,  k tórzy  przeciw k tó rey  
ftronie mogli fię czego dopuścić , przy* 
wracaiąc do wolności ty ch  , k tó rzy  
fię znayduią na galerach , lub więzie­
niach ; daley, dopuſzczaią wſzyftkim, 
k ’órzy fię wynieśli , lub byli wypę­
dzeni z kra in,  powrócić do ſwych do­
m ów , przyrzekając , że po zawartym 
pokoiu będą przypuſzczeni zupełnie 
do wſyyftkich dóbr i honorów, k tóre 
przedtym poliadali nie przyprowadza­
jąc ich o naymnieyſzą Wzgardę , lub 
ſzkodę iaką ale raćzey żeby każdy



nich pod zaffoną i obroną praw i aby* 
pzaiów fwego kraiu ży ł  tak ,  iak iego 
wſpł obywatele.

ARTYKUŁ II.
Traktafc.pokoiu który  10. lipca 1774* 

czvli roku Hegiry 11B8- 14. miefiąca 
Zcm aziel Evel był podpiſany; obiaśnia* 
iąca konwencya ąo. Zem aziel A k ir   ̂
czyli 10. marca 1779 ; t rak ta t  handlo*
Wy 2->. miefiąca Rydze l  1197. to ieft- 
10. czerwca 1783 i akt względem 
wcielenia Krymu i Tamanu z pańſtwem 
roflyificiern, który rzekę Kubań kładzie 
za granice,  i był zawarty 15. Saffera  
1198. czyli a8- grudnia 178Ć. potwier­
dzone zoftaią ninieyſzym nowym tra- 
t rak ta tem  pokoiu, we wſzyftkich ſwo- 
ich a r tyku łach , wyiąwſgy t e ,  które 
n in ieyſzym , albo też  pierwey zawar- 
temi trak ta tam i byty odmienione ; i 
obie wyſokie kontraktujące ftrony o- 
bowią/uią  fię zachować ie świątobli- i 
wie nienaruſzenie , i dopełniać ie dp- 
brą wiarą i dokładnie.
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ARTYKUŁ III.
Podług drugiego artykułu prelimi- 

uaryów gdzie było oftrzeżono: „ Ze 
Dniefter ma flużyć zagranicę  pańftw* 
roffyifkiego, i źe krąie iego maią fię 
rozciągać na potem aż do rzeki wſpo- 
mnioney, „ zgodziły fię obie wyſokie 
ftrony i ftanowią niewzruſzęnie niniey* 
ſzym aktem , aby Dniefter by ł  naza- 
wſze granicą między portą wy foką i 
pańftwem roflyiflnm ; tak dalece , że 
cały kray, który  le ż y  po prawey ftro- 
nie Dnieftru , nazad bydź oddanym , 
i  za wſze pod zupełnein i nie zaprze- 
czonem panowaniem wyſokiey po r ty  
zoftawać,  a przeciwnie cały k ray ,  
Jctóry leży po lewey ftronie tey  rze­
ki , na zawſze pod zupełnem i nieza- 
przeczonem panowaniem pańftwa roſ- 
ſyiikiego ma zoftawać.

ARTYKUŁ IV.
Podług tego wyraźnego ułożenia fię 

między obiema pańftwami , i podług 
czwartego ar tykułu  prelmunariów, w.



którym było uftanowiono: „ źe wſzy« 
ftkie inne granice tak maią zoftawać, 
iako były przy początku ninieyſzey 
W oyny, i że kraie , które pod czas 
ń ieprzyiazni , od woyfic rofiyiflrich by­
ły  opanowane , ze wſzyftkiemi forte­
cam i,  k tóre fię tam znayduią i w t a ­
kim ſamym ftanie, w iakim ſą te raz ,  
wyſokiey porcie bydź maią nazad od­
dane. ,, Odda Imperatorowa ieymość 
opanowaną przez woyſka ſwoie Beja- 
r ą b ią , wraz z miaftami Benderem ,  
A kierm anem  , Kilią i Izm aclem  , toż 
z  miafteczkami, wfiami, wyſokiey Por­
cie nazad ze wſzyftkiemi co fię w tey  
prowincyi znayduie.
^ Potem wraca Imperatorowa Jeymć 
prowincyą moldawfką ze wſzyftkiemi 
miaftami , wfiami i wſzyftkiem co w 
fobie zawiera , nazad , i wy foka Porta 
odbiera ią pod naftępuiącemi warunka­
mi z przyrzeczeniem , że ie zupełnie 
^0 ikutku przyprowadzi.



1. Wſzyftko świątobliwie zachowa 
i  w y p e łn i ,  co na dobro obydWó h 
prowincyi Multan i Wołoch w trakta .  
ci pokoiu w roku Hegiri n g 8  dnia 14. 
miefiąca emasiel E bel,  to  ieft; 10. 
l ipca 1774, było zawarte ; daley co w 

obiaśniaiącey konwencyt zawartey  20. 
Zem aziel A k i r  1193. to ieft; 10. mar* 
ca 1779 i w akcie 15. miefiąca Saffer  
1198- al.bo a8- grudnia 1783., który 
wielki Wezyr imieniem wyſokiey Por- 
t y  podp iſa ł , było zaręczono.

2. Od tych  kraiów nie będzie ż ą ­
dać , ani fię domagać opłaty żadnych  
Zależałych długów , iakie ty lko  one  
bydź mogą.

3. Od tych  kraiów, nie będzie żą ­
dać żadney kontrybucyi za czas w oy­
n y ,  ale owſzem z oglądania fię na 
wielkie ſzkody i ſpuftoſzenia, krórych 
pod czas woyny doznały,  uwolni ie 
przez dwa lata  od wfzelkrch podatków 
i c iężarów, rachuiąc od czato zamie­
nienia ratyfikacyów ninieyſzego trą-
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4. Familiom , które mogłyby fobie 
Życzyć opuścić ſwą oyczyznę i prze­
n ieść fię gdzieinaziey, nie będzie bro­
nić wolnego wyprowadzehia fię z ca­
łym ſwym majątkiem. I żeby wſpo- 
maione familie miały  doſyć czaſu, do 
o za wymienią o tein, ſwym , w ſpół  pod­
danym pańftwaottomań: i mogły dobra 
ſwoie ruchome i nie ruchome podług 
praw kra iow ych , przedać ppddanym 
tegoż  pańftwa i ułożyć ſwore intereſ- 
ſa  , p rzedłuża im fię termin do 14. mie- 
lięcy, rachuiąc od dnia, w którym bę­
dą zamienione ratyfikacye ninieyſze- 
go t rak ta tu .

ARTYKUŁ V.
N a dowód ſzczerości, z k tórą obie 

wyſokie kontraktuiące ftrony nie ty l ­
ko teraz ftaraią fię przywrócić miedzy 
fobą zgodę i dobrą harmonią, ale też 
i na przyſzłość utwierdzić ią wcale 
przez oddalenie tego wſzyftkiego, co 
kiedyś mogłoby bydź naymnieſzym. 
powodem do n iezg o d y ; obiecuie wy-



foka Porta przez ponowienie przed­
tem wydanego ferm anu, polłać roz- 
kazy do władaiącego nad granicą Ba- 
ſzy  Achaltz iku  czyli A ch ijka , i zaka­
zać mu iak nayſurowiey, aby odtąd 
pod żadnym pre tex tem  ani (krycie , 
ani publicznie kraiów i mieſzkańców 
nie nap ad o w a! , które ią pod panowa­
niem Cara Tijlis czyli K arta lin ii , z  
wyraźnym rozkazem do tegoż Baſzy 
aby nigdy zgody i przyia?nego ſąſie- 
dztwa nie miefzał.

ARTTKUŁ VI.
Ze  przez drugi a r tykuł  ninieyſzego 

trak ta tu  między innemi poprzedniemł 
ſoiuſzami, akt 28- grudnia 1783. wzglę­
dem wcielenia Krymu i Tąmaru , z  
pańdwem rofTyi(kim i oznaczeniem 
rzeki Kubanu za granicę między obie­
ma kontraktuiącemi dworami , w a,  
nych ftronach był potwierdzonym: t e ­
dy  obiecuie i obowięzuie fię wyſoką 
Porta  uroczyście ,  na dowód iak ſzeze- 
arze życzy fob ie , zaraz teraz wſzyftko,



oddalić , coby mogło wzrufzyć ſpo» 
koyność i dobrą harmonią między o- 
bierna pańf tw am i, użyć  wſzyftkiey 
powagi ſwoiey i wſzyftkich podobnych 

v ſpo ſobów , żeby pograniczne ludy na 
lewym brzegu Kubanu utrzymywać na 
wodzy i w porządku, aby do pańftwa 
roflyiflkiego nie wpadały, i poddanym 
rolTyifkim i mieſzkaniom , kraiom i mie- 
ſ z k a ń c o m , ani ſkrycie ani iawnie , 
pod żadnym jakimkolwiek bądź pre- 
tex tem  ſpuftoſzenia, kradzieży i ſzkód 
n ie  czyniły , ażeby ludzi żadnych nie 
zabierały w niewolą. Wyſoka p o r ta ,  
wyda tym końcem do tych  , do któ­
ry c h  to należy iak nayſurowſze rozka­
z y ,  i z pogrożeniem kar iak naywię* 
k ſz y c h , każe wydać zakaz iak naymo- 
cnieyſzy, i ogłofić go po uczynioney 
zamianie ratyfikacyi ninieyſzego t ra ­
k ta tu  , w mieyſcach ſamych. Jeżeli- 
by zaś p o .  uczynionych przyrzecze­
niach w ninjeyſzym traktacie i wy- 
fgłych zakazach do owych ludów od-



ważył fi? iednak kto z pomiędzy nich, 
granice pańitwa roffyilkiego napadać 
gdzie Ł iakie ſzkody i krzywdy cz y n ić , 
bydło  lub co innego zabierać, lub pod­
danych  roffyifkich W niewolą uprowa­
dzać , to  w takim razie gdy zaydzie 
ſkarga , bez naymnieyſzey zwłoki , 
ſprawiedliwość wyrządzona i rzecz 
porwana lub ukradziona , nazad po- 
wrócona będzie. Oſobliwie względem 
wydawania i wyſzukiwania roffyifkich 
poddanych , kiedyby byli uprowadze­
n i ,  nie ma bydź czyniona żadna t r u ­
dność , podobnież ſzkody iakie nad- 
grodzone, a ſpraw cy takich  napadów, 
w  przytomności kommiffarza roffyi- 
fkiego, k tóry do tego wyznaczonym 
byłby, od gubernatora pogranicznego , 
ſurowo ukarani będą. Jeżeliby zaś mi­
mo tego  wſzyftkiego nad wſzelkie ſpo- 
dziew anie,  w 6. miefiącach od zanie- 
fienia Ikarg i , taka ſprawiedliwość nie 
naftąpiła: t o  obowięzuie fię wyſoka
Porta ,  w mieſiac po uczynioney rekla-



macyi przez miniftra roflyilkiego, Z*P 
płacić wſzyftkie Mody  wyrządzone  
przez ow ych rabufiów 5 nie trzeba 
wſpm.nać źe  mimo t e g o , wymienio* 
ne z w yż  ukarania , za wzruſzenie  
ſpofroyności dobrego ſąſiedztwa , po* 
winny potyń, bydź u.ſzczone bez nay. 
m niey /zey  zwłoki.

ATYKUL VII.
Gdy handel ieft prawdziwym i nieii- 

ftaiącym ogniwem wzaiemney harmo* 
n u  , zaczym Porta  ottoniańlka p rzy  
odnowieniu pakom  i przyjaźni z Ce- 
ſarftem roflyi/kidm , na dowód ſzczero- 
sci , z którą pragnie , aby handel be- 
spieczny i uży teczn y  zakwitnął iak 
naybardziey  między poddanemi pańftw 
Obydwóch , zaręcza ninieyſzym aktem 
ża zachowanie' i dopełnienie ſzóftego 
artykułu  t rak ta tu  handlowego z pań- 
ftwem roflyrlkiem , Co do korſarzów 
algierlkich , tunetańlkich i tripolitań- 
ft ich a mianowicie . że kiedy roflyi- 
k i  poddany trafi na korſarzów z Al*



g ie r ,  Turis  i Tripolis ,  i od nich b ę ­
dzie złapany , albo rozboynicy morſcy 
z a b r a l i b y  okrę t  lub rzecz jakąkolwiek 
należącą do kupców roflyiikićh , P o r­
t a  w takim przypadku obowięznie fig 
u ż y ć  ſwey powagi u owych ftanów, a- 
by  roffyiſcy poddani z niewoli , do 
k tóreyby przyśli tym ſpoſobem byli 
w yprow adzeni,  o k rę t ,  dobra i towa­
ry  zabrane b y ły  im powrócone , i 
ſzkody z tąd  wynikłe nadgrodzone: a 
gdy doydą wiadomości pewne , że fer- 
many nie będą uflcuteczniione przez 
wſpomnione liany, a łgierik, tu n e tań -  
iki i trypolitańſki ; to  obowięzuie ſię 
wyſoka Porta na reklamacyą miniftra 
roffyiſkiego , Charge d’Affaires  , we 
dwa mieſiące , albo gdy można jeſzcze 
p r ę d z e y , od dnia p o d p i ſ a n i a  rekłama- 
cy i ,  z ſwego ceſarſkiego Ikarbu ſzkodf 
zapłacić i nadgrodzić.

ARTYKUŁ VII.
Wſzyftkie ieńce i inni niewolnicy

W



dycyi 1 ftanu, k tórzy  fię w obydwóch 
panftwach znayduią , tych  wyiąwſzvj 
k tórzy w pańftwie ottomańfkim do re- 
ligii mahometanfkiey, a podobnież do­
browolnie w roflyilkim pańftwie do 
chrześciańſkiey religii przeyść mogli, 
zaraz po zamianie ninieyfzego trak ta ­
t u ,  maią bydź z obydwoch ftron wol­
no  puſzczeni bez żadnego oporu i bez 
żadnego okupu nazad wydani. Podo­
bnież wſzyſcy inni chrześcianie , k tó ­
r z y  fi? w ńiewolą doftali oſobliwie Po­
lacy,  Multańczykowie , Wołofi , mie- 
ſzkańcy Peleponezu  i w y ſp ,  Georgia- 
inie i w ſzy ſcy  inni bez excepcyi,  p o ­
winni bydź na wolność wypuſzczeni 
bez żadnego okupu. Równym ſpoſo- 
bem maii3 bydź wydani w ſzyſcy roſ- 
ſy i ſcy  poddani , k tórzy jakimkolwiek 
bądź przypadkiem doftaliby fię w nie­
wolą po zawarciu tego poko iu , i znay- 
dowali w pańftwie ottomańlkiem , a 
Molkwa obiecuje toż famo uczynić z

podobnąż



ipodobnąż równością i wzaiemnośćśą z  
poddanemi ottomandciemi.

ARTYKUŁ IX.
Aby po zakończeniu ſzczęśliwie ne- 

gocyacyi pokoiowey nie trafiła fię iaka 
czynność nieprzyiazna ; tedy zaraz pó 
podpiſaniu t rak ta tu  pokoiu * wielki 
w ezyr Porty ottbmańikiey, woyilom 
i flóttom óttomańlkim, podobn eż nay- 
wyżſzy pełnomocnik i aktualny konſy- 
Karz tayny  Imperatorowy roffyiik.eyj 
wodzom rofiyiflnch woylk i flott o- 
znaymi, że pokóy i przyiaźń między 
dwiema wielkiemi ceſarfkiemi pań» 
f twy, zupełnie ſą  przywrócone.

ARTYKUŁ X.
Dla trwalfżego ugruntowania ſzczę* 

lliwego pokoiu i prawdziwey przyia- 
źni między obiema pańftw y, powinni 
hydź z obydwóch ftron uroczyście wy- 
flani nadzwyczayńi poflowie w takiem 
czafie i iaki oba dwory* umowiwſ/y 
fię zobopolnie , wyznaczą. Poiłow.e 
ci powinni bydź na granicach z równą
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e tyk ie t tą  i ż takiemiź honorami i cfe. 
remoniami przyięci , iakie zwykły by­
wać  p rzy  poſelftwach dworów nay- 
przyiaźnieyſzyćh obydwom pańftwom. 
P rze i  rzeczonych poflów. z obydwóch 
ftn-n , maią bydź poftane podardnkt 
odpowiedalące godności pańftw. 

ARTYKUŁ XI.
Po zawarciu t rak ta tu  pokoiu między 

obiema wielkiemi ceſarftwami i zamia­
nie ratyfikacyi panuiących, roflyiiko- 
ceſarikie woyfka i flotta będąca w łłn* 
cues, powini fię zabierać do opuſzcze- 
nia terr itorium ottomańlkiego. Lecz 
ze dla przeſzkod pory roczney, te u- 
ftąpienie woylk i flotty w Racues 
muli bydź przedłużone, p rze to  zgodzi­
ły  fię obie wyſokie kontraktujące ftro- 
ny na to, aby dzień 15. maia podług 
dawnego ftylu roku naftępuiącego I ^ S .  
by ł  oftatnim terminem do tego; w któ­
rym to czafie wſzyftkie woyika N. Im- 
peratorowy maią wyciągnąć na lewy 
brzeg D n ie f tru , a całła flotta w Ra-



ku ts  , ma zupe łn ie  opuścić nyście Dti- 
haiu Poki rofiyitko ceſarſkie woyfka 
znayduią fię w opanowanych kraiaeli 
i fortecach , które podług traktatu pcs- 
pokoiu Porcie ottomanlkiey będą po- 
wrócone , zarządzanie niemi i porzą­
dek rzeczy ma bydź t a k i , iafc był pod 
ich panowaniem , i Porta ottoinańſka 
hie ma fię tarń w nic w dawać , aż do* 
piero  gdy woyflca roflyiſkie zupełnie 
z  nich uftąpią. Woylka ceſarfko-roſ- 
ſyilkie aż do oftatniego dnia ſwego 
Wyiścia powinny mieć wſzyftkie po­
trzeby i żyw nośc i, które i na były wy­
dawane.

ARTYKUŁ K li ­
p o  podpiſaniu ninieyſzego traktatu 

pokoiU przez pełnomocników W Jaſ- 
ſach ,  powinni z ftrony Porty wiel­
ki Wezyr , a z ftrony Imperatoro- 
wey Jeymci ſamorządczyny wſzech 
R offy i , aktualny konſyliarz tayny i 
naywyźſzy pełnomocnik w 14* d n i , al­
bo ielzcze prędzey kiedy można, przez

F a-



ręce tychże pełnomocników akta ni- 
n ieyfte  zamienić; przez co ,  zawar­
cie dokończenie tego ſzczęśliwego i 
zbawiennego dzieła ſwoię zupełną 
moc odbiera.

ARTYKUŁ XIII.
Ninieyſzy ſzczęśliwie zawarty t ra ­

kta t  wiecznego pokoiu powinien bydź 
tak  z ftrony N Sułtana, iak z (trony N; 
Impćratorowy wſzech Roflyi przez u- 
roczyfte .  a wlaſną ręką od nich pod- 
pjſane ratyfikacye potwierdzony, i te  
ratyfikacye w piąciu tygodniach , łub 
jeżeli będzie można prędzey, rachuiąc 
od dnia zawarcia tego kontraktu, przez 
pełnomocników oboyga ftron , którzy 
ten  trak ta t  zawarli powinny bydz za ­
mienione, Co wſzyftko ciż pełnomo­
cnicy obydwóch ftron podpiſali , ſwe- 
mi pieczęciami ftwierdzili i wzaiemnie

Zamiertilii
D a n  tu R a j s a c h  D .  s ę  g r u d n i a

podług daiunfgo śłylw, czy lit9o6.
Zemaziel Ewel. »



D alfzy ciąg zaſad doſądzenia o ważno­
ści kraióui. Woysko— Pożytki i
fzkody z woysk gotowych .— lVażnc  
m y ś l i , wiadomości względem nay- 
przyzw oitſzey  liczby w oyska , to i  
iego karności; uzbroienia, organi- 
zacyi  , ſprawności  , przyiuodztwa  
czyli kommendy i ochoty.

'd tego  cza fh , iak naftał zwyczay 
W Europie trzymania zawſze woyſk 
gotowych , wſzczeło fię niebeśpieczne 
uprzedzenie , iakoby potęga kraiów 
zaſadzała fię iedynie na liczbie żołnie­
r z y , zawſze w gotowości utrzymywa­
nych do boiu. Te uprzedzenie ieft nie­
beśpieczne: gdyż z iedney ftrony, pa- 
nuiący zakładaisj w tern naywiękſzy 
ſwóy honor i iedyyne beśpieczeńftwo, 
ąby mieli woylko iak naywiękſze , i



w nim naywiekfzą ufność pokładaiąj 
2 drugiey ftrony z a ś . poddani, przez  
niezmierna liczbę zofn ierzy , k tórzy . 
z  pomiędzy nich bywatą wybieram, i 
od nich muſzą byd? utrzymani, czę- 
ftokroć ſą zbyt uciemiężeni i aż do
Jer wie wyffani.

O prawdzie pierwſzego twierdzenia 
łatwo fię przekona, kto pomyśli iak 
panuiący nierychło i z niechęcią od­
waży fie na woynę, który niema wſzel- 
Iney gotowości do wyiścia zaraz w 
pole przeciw ryeprzyiacielowi, Jak 
wiele zatem uniknęłoby fię woien 
gdyby mocarze, nie dali fię pociągać 
do prędkiey reaolucyi tćm , źe  maią 
wſzyftko napogotowiu do woyny ? i 
gdyby długie gotowanie fię dało czas 
do ugod i uwag rozumnych ? Prawda 
że  wſzyftkie Europeyfkie kraie mufzą 
mieć woylka gotowe iak tylko left le- 
den taki co ie trzyma. Ale czyli zła 
jeft preto mnieyſzem , że ieft powſze- 
ehnem ? Prawda i t o » że ieden miees



tn y m *  w  P ° chwach dm gu A 1
prawda, co !ię okazuie z dzimów , ze

gdy fię d ł«g°  na w0? n? S°towau° ‘
ty m  czaſem przyſzło do zgody.

Lecz nayw.ękſze złe z woylk goto­
wych ,. dotyka poddanych. ^  nich to 
biorą ludzi na żołnierzy i om mulzą 
ich utrzymywać- T e  złe może być 
zm n iey ſzo n e ,  lub zwmkſzone , ale 
nigdy nie może bydź zmefione 
wcale. Przy naylepſzych rozrządzę- 
niach ieft one wielkiem ucilkiem i u* 
ciemieżeniem. Są takie kraie , w któ­
rych każdy czterdziesty człowiek lesl 
żołnierzem. A lubo podług imhtar- 
nyeh i cywilnych prawideł między 
oim iu  ludźmi ieden bywa zdatny do 
tego ftanu;  iednak to  pewna, ze z 
piąciu ludzi mocnych, którzy na wy­
żywienie innych klaſs pracuią , ieden 
bywa aktualnym żełnierzem a mm 
czterech czekaią kiedy ich do żołnier- 
ki powołaią. To  tak ie  okazuie. ze 
woyſka liczne muſzą bydź uciążliwe ,



IM

iż  kandydaci do honoru , k tóry źo ł ,  
nierka z ſobą nielie, , bardzo częftą 
nie tylko ten ftan, ale nawet oyczy. 
znę . która go zbyt rozmnaża opu, 
ſzczaią.

Lec z wielka liczba żołnierzy  5 czy- 
fiiz iuz fama woylko potęźnem ? Pi, 
farze w tey  mierze doświadczeni prze­
czą temu ? Manpiis d' A rgens  twier­
d z i ,  iź naywiękſzy tego wieku woio, 
wniknik Fryderyk II. nieraz oświadt 
czy ł ,  » iz z woylkiein od 50. do 60,000,. 
niozna ftanąć w polu beśpiecznie prze? 
ciw 100,000. Jak on , tak xiąźg Hen­
r y k  nie raz okazali , że częfto z ma- 
łą potęgą można wftrzymać daleko 
więkfzą. Inny wielki woiowoik chra- 
bia de Saxe  - twierdzii,  iź woylko 
polu nie powinno bydź więkſze iak ą
50.000. ludzi, i źe wódz, który wie, 
gdzie raa przyzwoicie fwóy założyć 
obóz, n\oźe trzymać na  wodzy 100,000. 
pieprzyiaciela. Więkſke woylko, mó- 
F i l  t ſpraweie tylko nieład i ząmię,



Izanie. Gdyż podczas bitwy wódz 
niemoże gQ przeyzrzęć daftatecznie „ 
zaczem muli część iego poruczyć in? 
nyra ienerałom , przez co iedność u-t 
kładu będzie znifzczona , związek 
wſzelkich operacyi ginie, i wódz 
niedy nie może wiedzieć dokładnie, 
W' iakim ieft ftanie cała bitwą. Konit 
mendant, którego w ódz nie może mięó 
na oku , odftąpi za zdarzony okazyą, 
od układu fobie podanego, i przez tc> 
przy qieść zwycięztw'0, alboli tęź prze* 
graną całemu woyłku. Przydaymy 
do tego , źe woylko zbyt wielkie 
ſame fobie bardzo trudni wyżywienie, 
przez niezmierną wielość gąb ; co wq* 
dzowi nieraz ieft na przeſzkodzie dę 
wzięcia lub utrzymania dobrey pozycyj, 
Także zbyt wielkie mnoftwo przefzka* 
dza do ſzybkich obrotów, o których 
z  wielką kupą ani można myślęó, 
^ t ą d  proiękta*, które od ſzybkich 
marfzów zawifty , rzadko kiedy mogą 
kiydś ulkutęcznionę. Nadto bardzo.

—



prędko wvpróżnia flarb i przynagla do 
ſzkodliwego pokoiu, albo ściąga na 
kray taki ciężar d ługów, iż potem 
kray długo muli zoftawać bezfiłnym, 
i nie może pożyfkować z okoliczności. 
Trudno nawet woylko niezmierne u- 
trzymać w komplecie, zaczem nady­
ma fię kray potęgą, którey w rzeczy 
famey nie ma. Nakoniec podlega bar- 
dziey zarazom i śmiertelności, i wy­
ciąga tak ſame prze? fię iak przez ſze- 
zząee fię niezmiernie choroby, da­
leko więcey lekarzów i ceru l ikow , 
których przez to bez braku przyjmo­
wanie , ieſt ziem , które ledwie gdzie 
ptfrażaią, ale które więcey gładzi zę 
świata ludzi niż ołów lub żelazo. 

Hrabia de Sąxe , daie iedyną pra­
wdziwą r e g u łę , podług któręy wie­
lość woylka powinna bydź miarkowa­
na  i utrzymywana. » Wielość woy- 
J k a ,  mówi, powinna tak  do potrzeb 
czaſowych , iak do prawideł oſzczę- 
^ności ftoſować. Zaczem woylka ty -
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w n e t r z n e .  D o  u t r z y m a n i a  w e w n ą t r z ;  

p o r z ą d k u  i  ſ p o k o y o o ś c i , t o ż  p o w ſ z e n  

c h n e g o  b e ś p i e c z e ń f t w a  a  o ſ o b l i w i e  p a ­

n u j ą c e g o  ,  d o  u t r z y m a n i a  k o n f t y t u c y i  

i  o r a to  w  w i e l u  k r a i a c h ,  n i e w i e l k i e g o

ęhylność; przez co mogą mu fi? ftać 
barryerami przeciw dalſzym mocniey- 
ſ 2Vm , i będą przeftrzegać iego inte- 
reffu-— Nawet będącego w potrzebie 
wſpomagać i z nim %  wiązać. Lecz ie- 

feU z n i m  ſą-iaduią, równęłub

nia woylk l i c z n y v .  f . 
ſie ftoſsować do ſąfiadbw. Jeżeli ct

• n-ko „,rr nn to  fie nie

i d  , z lednać fobie ich przyiążń i przy-



ſze  mocarftwa: to zawſZe fila jego po, 
Winna być w takim fiąnie, żeby fobie, 
mógł iednać względy i Suſzność u ka­
żdego z ſąfiadów. Woylko zatćm ie- 
go powinno , jle możności nie tylko 
równać fię t e m u , iakie ma ieden z ſą­
fiadów ale nawet przewyżſzać go nie­
co , aby w przypadku nie naturalnego 
allianſu dwóch ſąfiadów, mógł im fig 
pprzeó.

Nawet fłabfze kraie podlegają te y  
regule , tylko z ta  różnicą, że ponie­
waż nie mogą fię bez ſzkody , mie- 
ſzac w wielkie świata okoliczności , 
przeto nie powinny ftać zawſze z wy, 
ciągnionym łukiem , ale dopiero w 
t e n  czas natężać ſwe fiły, kiedy albo 
nie mogą fię utrzymać przy neutralno­
śc i ,  albo przez wdanie fię za którą 
ftroną, wielkie oczewiście odnieść mo" 
gą pożytki. Ztąd można wnofić, że  
wielkie mocarftwa , ile możności woy- 
flta ſwoie utrzymywać muſzą w kom­
plecie, lubo wiele mogą oizczędzić



ha nowo zaciąganych urlopowanych * 
nad kompletowanych i t. d — Zaś 
co do ftabfzych kraiów, zdaie fię bydź 
przyzwoitsza , ażeby dwa lub trzy 
etaty  miały i dopiero w potrzebie nay- 
mocnieyſzy do ſkutku przyprowadza­
ł y ,  iakiego ludność i (karb dopufzcza- 
ią. ' kraie takie naylepiey uczy n ią , 
kiedy podczas pokoiu ſwóy funduſz na 
woylko przez z redukowanie woylka i 
różne oſzczędności, tak powif kſzą , iż 
potem gdy fię zabierze na woynę, mo­
gą ſwoie woylko (kompletować, uzbro­
ić zupełnie bez obcey pomocy i w 
polu go utrzymywać. Bardzoby fię o- 
mylił , ktoby taki kray, podług woy^ 
ſka , iakie trzyma podczas pokoiu t 
chciał Szacować. Gdyż n. p. kraie , 
które fię tą  mądrą rządzą maxymą , 
łatwo mogą wyprowadzić w pole!
100,000. ludzi , choć nie trzymaią pod 
czas -pokoiu więcey iak 50,000.

Lecz nie fama to wielość zbroynych 
decyduie. Woylko mnieyſze dobrze



wyćwiczonych, *we wſzyftko opatrzo­
nych , chętnych i dobrze powodowa- 
iiych żołnierzy , daleko ieft peWniey- 
Ize zwycięztwa , niż w ięk ſze , które­
mu tych dofkonałości brakuie. Idzie 
tu  oſokliwie o ſześć punktów nafłępu- 
jących: karność, uzbroienie, organiza- 
ćyą, tuprawność, przywodzenie, ocho­
tę ;  które nieco obiaśniemy;

Rzymianie , oftatni wielki naród wó- 
Ienny na świecie , który w naylła- 
wnieyſzey iwey epoce, za rządów re- 
pubłikantſkich, więkſzey zażywał wol­
ności , niż teraz iaki naród Europey- 
Ik i ; iako żołnierze mieli bardzo ſurową 
karność , ſurowſzą niż u Pruſaków nti 
lądzie i u Anglików na, morzu. Ta to  
karność złączona z taktyką ftoflbwną 
do ich broni, była matką wielkich ich 
czynów. Z iey upadkiem w pułkach 
rzymlkich rozwiązało fię pańftwo 
rzymlkie , które zdawało fię, że mia­
ło trwać na wieki- Tak i inne potę­
żne pańftwa przez niekarńość wpadły



W zamięſzanie , nieſzczęście i oftatnie 
niebeśpieczeńftwo upadku, iak to te ­
raz widziemy wFrancyh  Dla tego ſą- 
dząc o kraiach trzeba zważać , iaka 
ieft karność w ich woylkach.

Jeft to także dawna polityczna za- 
ſada: że woylko powinne bydź zupeł­
nie uzbróione. Do tego nie tylko nń« 
leży  uzbroienić proftego żo łda ta ,  ale 
naw et 2apas prawie wſzyftkich woj 
iemnych i prowiantowych potrzeb* 
które potrzebne ſą dla woylka przy 
wſzyftkich operacyach w polu. Wby- 
fko każdego czaſu powinne bydź u- 
trzymywane w takim ftanie, żeby bez 
wielkiego gowania fię , mogło fię oka­
zać w polu. Do tego należą wſzyftkie 
polowe ſprzęty wraz z Icońmi i woza­
mi do ich przeprowadzania tam gdzie 
trzeba ; doftateczna artyllerya z ſwe- 
ini potrzebami i zaprzągiem, i takąż 
drugą rezerwą , aby zaraz nadgrodzić 
ftratę , k tóra fię może trafić ; zapas 
ammunicyi iaki fię zdaie być potrze-



łmyłtt na dwie lub więcy kampanii; 
zapas żywności wſzelkiey przynay* 
mniey na iednę kampanią , i nakoniee 
zapas pieniężny w kaisie wóienney i 
któryby wyftarczvł na oitatnią woy- 
fka oprawę przynaymniey na rok ie- 
den. Woylko* któremu tego wſzyftkie- 
go niedoftaie ; albo inaczey mówiąc 
które nie ieft zawſze w gotowości 
do marfzu, ma tylko połowę ſzacunku; 
i kray w pół tylko,wſwych negocyaehy 
może fię ſpuſzczać na niego; Z acho­
waniu nie odftepnemu tey  zaſady  * 
pańftwo prulkie winne ſwoie naybar- 
dziey ſzczęście pod czas woien ślą- 
fkich t  a zaniedbanie iey wydało woy- 
ſko ſatkie pod Pirną  , w ręce nieprzy- 
iacióL Długie przygotowania fię ſpra- 
wuią podeyrzen ie ; nieprzyiaciel iuz 
ze wſzyftkiem gotowy , nie będzie 
czekał, poki fię kray we wſzyftko me 
opatrzy. Wóyna nie ieft to poiedy- 
nek: nieſpodziany cios ieft w n iey

wolny



Wolny ieft bardzo rozumny i C2ęfte- 
kroć wfzyftko decyduie.

Przez o rg a n iza c ją  rozamie fię pro* 
porcya  rożnych gatunków żełnierftwa 
do fiebie , z których fię całe woylko- 
Ikłada. Ta proporcya ieft zachowa­
na w ten  czas > kiedy każdego gatun­
ku  ieft przyzwoita wielość, iź fobie 
mogą pomagać doftatecznie. Wiele 
t u  zależy na tea trze  woyny. W Aro­
nach gorzyftych wſzyftkiego prawie 
mufi dokazywać fama infanterya ; na 
równinach zaś naywif cey poczyna ka- 
walerya. Za naſzych czaſów artylie-  
ry ą  tak pomnożono , iakby ona fama 
miała decydować batalie. Dla tego 
trzeba fię ftarać o liczną i dobrą ar- 
ty l le ry ą  , ieżeli ma bydź równowa­
żność utrzymana.— Wſzędzie oſobli- 
wie w kraiach przerżniętych , rzeka­
m i , kanałami wąwozami i manowca­
mi , pułki lekkie , ſą bardzo u ż y te ­
czne. T e  frey ba ta l iony ; czyli frey- 
kory , nie dopiero przy zaczęciu woy- 

M a j  t f j n ,  Gg
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powinny być zaciągane. Bo te  nowo 
zaciągnione ſ r e y k o r y , nie będą umia­
ły wielkiey ſztuki prpwadzenia małey 
woyny: a do tego kiedy ſą przekona­
ne o nie długiey ſwey- trwałości , fta- 
raią fię tylko zbogacić przez łupieftwo 
i plądrowanie , p u ſ i to ſzą  kray i prze­
to  równie Szkodzą tak  Swemu iak i 
nieprzyiacielowi. Jeft to  wielka wada 
każdego woylka, kiedy mu nawet pod 
czas pokoiu zbywa na lekkich puł­
kach, tak  pieſzych iak konnych. Ka­
żdy  k ra y ,  zna prawie te a t r  woien 
ſwoich , dla tego organizacyą woyſka 
ſwego powinien do niego f to ſow ać, 
ieżeli chce , żeby miało ważność , k tó ­
rą  mu zdaie fię nadawać iego znaczna 
liczba.

Każda ciała zręcność wyciąga ćwi­
czenia. Żołnierz  na woynie używa 
r a g ,  i nóg- Im te  iuż bardziey do 
woyny wyćwiczone były pod czas p o ­
koiu , tem on ła tw iey  , ſzykowniey 
będzie odbywał ſwoie ſprawy pod czas



woyny. Polługi którey wyciągaią od 
rąk , exercitium , łatwo fię żołnierz 
n a u c z y ; daleko wifkſze czynią tru- 
dnośi nogi , to ieft manewry,  od któ­
rych  iędnak wſzyftko zależy, na któ* 
k tórych  fię cała taktyka zaſadza, 
Woylko za tem dobrze wyrobione, 
ieft wcale co innego iak woylko dobrze 
wyexercytowane. Tainte może fię do­
brze wydać na wachparadzie , a iego 
zręczność na nic fię nie przyda pod 
czas bitwy. Bitwa nie ieft to  wach- 
parada. Tu ſzypkość rąk p o p ła c a ,  
tam zaś poruſzenia i obroty. Im t e ­
dy woylko tym ſpoſobem będzie ſpra- 
wnieyſze , tym warte więcey i mamy 
wiele przykładów, że takie woylko 
choć ſzcznpłe poraziło daleko li- 
c z n m ey ſze ,  ale mniey wyćwiczone.

Lecz te  całe wyćwiczenie i ſpra- 
wność na nic fię nie przydadzą woy- 
fku , ieżeli nie będzie dobrze powodo­
wane. Do tego potrzeba dobrych wo­
dzów i dobrych officerów. Jak wiele

Gg a.



zależy w polu na dobrych kommende^ 
rliiących wodzach wiadomo. Mniey 
wiadome ſą pożytki k tóre ma woylko 
z dobrych officyerów; a iednak oni 
tó  ſą w iftotnym z żołnierzami proftemi 
związku. Oni to ,  co go prowadzą, w 
porządku t r z y m a ią , zachęcaią ; na 
nich zależy dokładne wypełnienie da­
nych rozkazów , na ich męztwie zaſa- 
dza fif mgztwo żołnierzy. Od nich 
2awilła naybardziey nauka , ſpra- 
wność i punktualne ich połłuſzeńilwo. 
Bez nich żadne poftawienie fig nie bę­
dzie profte , żaden zwrot ſzykow t iy ,  
żadna ewolucya dokładna. Oni , ſ ą  , 
prawdziwie przywodzcam i, tylko źe  
odbieraią rozkazy gdzie i iak maią 
przywodzić.  Nie mogąż oni i nie 
czynią tego  wſzyftkiego , to  całe  woy- 
łko nic nie waży. Aby byli takiemi offi- 
cerami powinni mieć wiadomość i od­
wagę. T am ta  nabywa fif przez oſo« 
bną do tego edukacyą , o którą bar­
dzo dbaią wſzędzie gdzie tylko chcą



mieć woylko porządne, i tym końcem 
jnaią różne publiczne uftanowienia , 
iakie ſą  woienne i kadetów ſzkoły ,  
to ż  artylleryi , indzinierów , i nawi- 
gacyi.  Męztwo zaś tchną w ludzi wy- 
ſokie zdania h o n o ru , które fię wiążą 
z tym  ftanem ; meftawa , która ieft 
ka rą  trwożliwości i uciekania przed 
nieprzyiacielem kiedy tego nie wycią- 
gaią gwałtowne przyczyny. Dla te ­
go poſpolicie w woyfkach ieft regułą,  
aby waźnieyſze rangi tym tylko by­
ł y  d aw ane , k tórzy przez ſame uro­
dzenie , zdaią fię pofiadać wielkje 
punkthonoru. W yrządzaią  im także 
tak ie  honory i daią pierſzeńftwo , k tó ­
re  częfłokroć wcale nie odpowiada ięh 
maiątkowi ani dochodom: gdyż żaden 
ftan w kraiu nie wyftawia tak  na nie­
beśpieczeńftwo życia ſwego, iak woy- 
Ik o w i; dla tego w żadnym kraiu woy­
lko nie może być bitne , kiedy żoł­
nierz nie będzie miał oſobliwego ſąa* 
cujiku. i



Nakoniec ochota powinna być wła-s 
snością woyfka dobrego. Ściąga ona 
się osobliwie do prnftego żołnierza, 
a nabywa fię iey naybardziey przez 
rekrutowanie przyzwoite. Kto mimo 
woli fVey i przvmnſu zoftał żołnie­
rzem, ten zawsze prawie złym będzie 
Żołnierzem, iak ów którego nic nie m- 
terefluie Kray,  za który fi- potyka. 
P , w da że on będzie czynił ſwoię po­
winność tak długo póki go kiy bedzie 
(dofięgać. Ale j«k w it te  w polu nie 
ma on sposobności do zrzucenia z fie- 
fiie cii ża ru ,  który dźwiga ponjewoł- 
nie! Po ludziach proftych bez Edu- 
kacyi, bez poloru, bez zdań pięknych 
i nie maiących punktu honoru, w tych 
tylko powinnościach można fię ſpo- 
dziewać podciwości i w ierności , któ­
re  sobie z własney ſkłonności obrali. 
Jaką wierność można s bie obiecywać 
po ludziach, gwałtem i zdradą w ku­
pę zebranych? Te kupy tem muszą 
bydź licznieysze , mocnieyſze ,



im wiekszey maturalnie spodziewać 
fię trzeba między niemi dezercyi. Dla 
teg o  w oyſko, tern bardziey szacować 
trzeba, im więcey ieft w nim ludzi o- 
choczych do flużby. Narodowi, po­
d ług  reguły, zawsze bywaią wierniey- 
szemi niż cudzoziemcy, łatwo ich 
można przekonać o powinności* ſłu- 
i e n i a  Oyczyżnie : poſpolicie kochaią 
ſwoię O yczyznę , kiedy tylko w niey 
maią iakie wolności, maią przywiąza­
nie do swego Króla, kiedy ty lko nie 
ieft wcale t y r a n e m a  naybardziey 
kiedy sam ftanowszy na ich czele,  
okazuie fię być roftropnym Wodzem, 
i dzieli z niemi wſzelkie prace i nie- 
beśpieczeńftwa. Przekonanie t ak ie  o 

t fluszności ſprawy, którey ma Woyſko 
bronić, bardzo wpływa w ochotę żoł­
n ierza  proftego polorowych Narodów, 
i dla tego nie ieft to rzeczą nadare­
m n ą , kiedy przy zaczynaniu w oyny, 
całe woyſko będzie uwiadomione o 
potrzebie i ftuſzności woyny. Niena-
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wiść narodowa może tu  cudów doka­
zywać , dla tego niewiedzieć. czyby 
fię zgadzało z polityczną roftropno- 
ścią, ftaranie o iey wytępienie. Na- 
koniec ſpoſób , którym fobie officero- 
wie poftępuią z żołnierzami wiele po­
maga , aby wy (ko było ochocze do 
woyny , i częfta dezercya , by\fca nie 
raz znakiem , że officerowie i wodzo­
wie nie obchodzą fię dobrze z żo łn ie­
rzami.

T e  to  fą koniecznie potrzebne wła- 
fnosci każdego woylka cſbbrego. Na 
nie trzeba fię naybardziey oglądać 
p rzy  ſzacowaniu woyſk różnych naro­
dów. A kiedy te  ſą  wſzędzie równe, 
to  dopiero liczba czyni różnicę zna­
czną między niemi. Męztwo ieft p ra­
wie wſzędzie (kutkiem ty ch  właſności: 
ieft one naturalne wſzyftkim narodom: 
żaden go fobie nie może przywła- 
ſzczać iedynie lub więcey nad inne 
narody. Lubo to  ieft prawdą , że 
wielkie czyny, nabyta I ław a , m o je



akiemu woylku nadać zadufanie w 
, fiłach ſwoich, co go daleko nad ſwych 
nieprzyiaciól  może wynieść, aby ty l ­
ko tym  zadufaniem kierowała roftro- 
pność. Z e  iednak te  zadufanie, ten 
E ſp r i td e  C orps , tchną w woylko wiel­
cy tylko wodzowie, iakiemi byli E u-  
gen iu ſs  , F ryderyk  , Ferdynand  , i 
nadzwyczayne ich ſprawy, p rzeto  w 
kalkulayi p o l i ty c z n e y , nie oglądaią 
fif na niego.—

Woyna między. Francyą i
d u f t r y ą .

. im o opierania fię widoczneg 
dworu Thuilerlkiego, p a r tya  przema 
gaiąca w Francyi , to ieft: partya Ja 
Łobinów dokazała t e g o , iz król z ra 
dy gabinetu ſw ego, przyſzedł fam n
2. N. i proponował wydanie woyir
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przeciw Auftryi iako będącey na cze­
le ſprzyfięźonych mocarftw przeciw 
Francyi.  Stało fię tedy, źe Z. N. woy- 
nę tę  prawie jednomyślnie 20. kwie­
tn ia  uchwaliło. Za przeſzłego mini- 
ft>-a woylkowego , Pa. de Narbonne, 
u ło |o n y  był plan woiowania , k tóry 
t rz e y  wodzowie pochwalili, a który 
m iał  za cel woynę obronną. Lecz te- 
raźn iey ſzy  minifter, chciał attakować 
naybardziey w tę  nadzieie , którą Jako­
bini za pewną udawali, źe fię cały 
Nioerland miałzbuntować przeciw ſwe- 
mu monarſze , i źe woyſko auftrya- 
ackie miało kupami dezerterować. 
Lecz nawiekſ/.ą położono nadzieie w 
iak nayprędſzem rozpoczęciu woyny. 
Gdyż przeto miano trafić na niegoto- 
w ych ieſzcze Auftryaków , opanować 
bez krwie przelania wielką część Ni- 
d er lan d u , i tam na cudzym gruncie 1 
chlebie dalſzą woynę prowadzić. Z ę ­
by tedy za pierwſzem w targnieniern 
iak uaywięcey kraiu, opanować, woy-



fko podzielono na ſześć kolumn, któ­
re  o jednym czafie miały w kroczyć 
i pbiąć różne mieyſca w Ni :erlan- 
dzie Lecz to fię nieudał >. Kolumna 
Francuzka , która b y ła wyſzła z Lille. 
odpędzona była zaraz od Auftryaków 
z pod  Tournaif z  granic Niderłandz- 
Irich. Druga pod kommendą Genera­
ła Birron  maiąca ſzypko opanować 
M o n s , a potem N am ur,  ieſzcze ſzpe- 
tniey zoftała porażona od auftryar kie­
go generała Beaulieu, gdyż  ftrai ła do 
250. ludzi, 10. harmat i wſzyſtkie 
ſp rzę ty  obozowe. Francuzi w pier- 
wſzey kolumnie, porażenie ſwoie przy- 
piſuiąc zdradzie , rozfiekali wodza 
ſwego generała Bilion  na kawałki. P: 
de la Fayette,  zawczaſu otem nieſzczę- 
ściu of trzeżony , wrócił fię z pod Na­
m ur , do Bouviens, miafta pograni­
cznego anftryackiego gdzie dotąd zo- 
ftawał. Jedna tylko kolumna pod prze- 
wództwem Pa. de Cuśłines była prze­
cie tak ſzczęśliwa, iź opanowała cie-



Sniny Porentru i,  w biikupftwie Bazy? 
leylkitn. To ieft uwagi godna, źe pod 
czas tego nieſzczęśliwego w kroczenia 
Francuzów w kray nieprzyiacieliki, 
żaden żołnierz auftryiacki nie dezer- 
terował, żaden niderlandfki mieſzka- 
njec do Francuzów nie przyftal. Tak  
to  były płonne n adz ie ie , które p rz y ­
więdły Jakobinów do podniefienia t e y  
woyny. A z  do końca tego miefiąca, 
nic fię nie ftało potem ważnego mie­
dzy obiema woyłkami. Auftryacy o- 
czekiwali ſpokoynie na wiełkie pofił- 
k i , które im nadciągały z Niemiec , 
a  zaś Francuzi ftarali fię nadgrodzić 
poniefionsj ftratę i wytępić w woyfku 
n ieufność , która tam tey  by ła  przy­
czyną. ,



vr.

P,
Obraz Polityczny, różnych 

ICraiów.

o l s k a  w tym  miefiącu doznała od­
mian oſobliwych i ftała się godną u- 
wagi całey Europy. Co ty lko Naród 
p rzeży ł  rocznicę ſzczęśliwey ſwoiey 
tJftawy rz ąd o w ey , k tórą w Stolicy 
Król i Seym obchodzili z pompą ni­
gdy  pewnie w kraiu nie w idzianą ,  
a naród po wſzyftkich Miaftach z r a ­
dością i okazałością , która odpowia­
dała  iego ukontentowaniu z ſwego 
odrodzenia i powitania ; Moſkwa, któ­
ra  tey  poczynaiącey fię Polakówſzczę- 
śliwości naybardziey zazdrościła, gdyż 
przez  nię t rac i ła  naywięcey , zaczęła 
Ulkuteczniać iawnie ſwe zamachy na 
iey obalenie: Dnia 18. Poſeł RolTyi- 
lki P. Buihakoto  podał Deklaracyą 
ſwego dw oru , przez k tórą rząd i Na,-



rod zoftał uwiadomionym, iż Dwo^ 
P ete rsbu rg i  o zrzucenie gwarancyi, 
wiezienie Archimadryty (łuckiego , 
wydanie do Porty poiła nadzwyczay- 
nego ,  uftanowienie Konftytucyi 3. Ma- 
ia i t.d. rozgniewana, kazała w kroczyć 
w kray Polfici woyfkom ſwoim. na u- 
liine nalegania kilku wyrodnych Po.* 
lak ó w , aby fię za te niby to wykro­
czenia pomścić, i, całe dzieło przez 
Seym ninieyſzy zrobione, obal ć. Z ę ­
b y  naród bardz ey podeyść i od ſpraw- 
ców ſwego ſzczęścia oddzielić , o- 
swiadczono, ze woyfira te  nie w c h o - 
dzą przeciw niemu, ale przeciw t y m , 
k tó rzy  rząd odmienili. Jakby to co 
innego był naród , a co innego prawy 
rząd  iego , i można uważać naród bez 
rządu.

Ta deklardcya zamiaft ſprąwienia ia- 
k iey  trw ogi,  lub zamieſzama, była dla 
Króla, Seymu i Narodu hallem do oka­
zania cudów patryotyziiiU iedriości # 
i chęci odważney bronienia Uyczy-



2ny. Podatki prawie we dwoie wif- 
k ſze  uchwalić , całą władzę nad woy- 
flciem i obronę kraiu ſamemu Królowi 
powierzyć , rnillion 500,000. z ł ł :  na 
nadgrodę męztwa woiennego wyzna­
czyć , było dziełem kilku godzin. Król 
zaraz fię gotował do opuſzczenia ſwey 
ftolicy, ſwych pałaców, i wſzetkich 
w y g ó d , aby ftanął na czele woylk 
Pollkich. X iążę Adam C za r to ry sk i , 
ieſzcze nie wytcnąwſzy z trudów Dre* 
zdeńflcich , wſiadł na kolalkę i poiechał 
do Wiednia, dla nakłonienia Franci- 
ſ z k a  I. aby wdał ſwóie bona ojſicia. 
Inni obywatele zaczęli fliładać liczne 
i wielkie offiary, na obrnnę oyczyzny, 
k tóre fię codzień po całym kraiu po- 
mnażaią , okazuią iaką gorliwością za­
ję ty  ieft cały naród , i ſą  ſzczęśiiwą 
wróżbą iak naypomyślnięyſzych dla 
kraiu Ikutków. Wrzeczy ſamey, było- 
byłoby naywiękſzą nie .rollropnością , 
oſzczędzać zaraz w początkach woy- 
ny m a ią tk u y i  pieniędzy, którenii te-



znała fię bydź obowiązany, mieć pilne 
baczenie na niefkaźone zachowanie 
ty ch  dwóch drogich właſności, które 
fkladaią iey polityczną iftotę.

T a  to ftateczna i wſpaniała oto tro- 
lkliwość Nayiaś: imperatorowy pocho­
dząca równie z miłości porządku i ſpra- 
•wiedliwości , iako też  z iey dobrey 
chęci i ży czen ia , dla tćgo narodu,' k tó­
rego i iednakowość pierwiaftkowego 
początku ,  i ięzyk , i ty le  innych na­
turalnych związków z narodem, k tóre­
mu panuie , czynią go miłym w. iey 
oczach, niedogodna zapewne była am 
bicyi i duchowi panowania t y c h ,  któ 
rzy  nie kontenci z tey  części władzy, 
k tó rą  prawą kraiowe im dały, ſzukali 
iey  rozſzerzenia z zgwałceniem tychże 
praw kraiowych. W tym  widoku nie 
nie zaniedbali z iedney ftrony, czymb 
mogli Nayiaś: Imperatorowy chęć ofti 
dzić czynnego baczenia na całość pra\ 
i prerogatyw zacnego narodu Polflci 
g o ;  z drngiey ,  czymby oczernić czy



Jłość i dobroczynność iey zamiarów, 
wyftawiaiąc ie we wſzyftkich zdarze­
niach W tym  znaczeniu , które w cale 
przeciwnym było iey ihtencyom. I w 
tym  celu potrafili zdradnie akt , przez 
k tóren RofTya gwarantuie prawa i kon- 
f ty tucye prawne tego narodu , wyfta­
wić i wytłumaczyć iako ciężące i obel­
żywe iarzmo, kiedy naypotęźnieyſzć 
Pańftwa, a między innemi imperium 
Niemieckie ,  nie tylko nie odrzucały 
nigdy podobnych gwarancyi , ale o 
nich ſądz i l i , ftarali fię, i ie przyjmo­
wały, iako fundament naymocnieyſzy 
ich właſności , i ich niepodległości. 
Przekonywa wfzakże p tym doftate- 
czniey, niż wſzyftkie argumenta świe- 
ze zdarzenie , ile takowa gwarancya 
może bydź llcuteczną i potrzebną, i 
że  bez niey rzeplta uległſzy pod cio- 
ſami domowych ſwych nieprzyjaciół, 
niemiałaby ku ſwemu dźwignieniu fie 
do wdania fię Nayiaś; imperatorowey

Hh s.
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innych ty tu łów , iak tylko famą iey  
p rzy iaźń ,  i famą iey wſpaniałość.

Ośmieleni jednakże, że fię im uda­
ło tylu omanieniami , i rozliewanemi 
fałfzywemi maxymami ułudzie iakąś 
część narodu , c i ,  którzy zamyślali od 
dawna podbicie i zniſzczenie iego za- 
dawnioney w olnośc i , nie czekali ty l ­
ko pomyślnego momentu , do wyko­
nania ſwych okropnych zamyflów. Ja ­
koż rozumieli go znaleść wr czafie 
dwóch woien , któremi R o l fy a b y ła z a  
razem napaftowaną- W tym ted y  ſa- 
mym czafie feym fię zgromadził W 
Warſzawie. Inftrukcye wſzyftkich Wo- 
iewództw dane ſwoim poftom, chciały 
go mieć wolnym i o rdynary inym , z 
nagła przemienił on fię w konfedera> 
cki , bez żadney przyczyny, ani zna- 
ney  , ani pozorney. A kt Konfedera- 
cki gdy zoftał ogłoſ2onym , zawiera! 
W fobie prace i o b iek ta , któremi fię 
miał feym zatrudniać ; pryncypalne



bydź miały: Utrzymanie rządu wol­
nego republikantlkiego , utrzymanie 
magiftratur w ich urzędowaniu i kar­
bach , i utrzymanie właſności obywa- 
telów. Niechże fam naród Pollki fą- 
dzi , iak daleko ſeym oddalił fię od 
ty ch  obiek tów , które podał zaufaniu 
publicznemu, przez działanie póżniey- 
ſze diametralnie przeciwne pier- 
wſzym.

Nie wchodząc tu w wyfzczególnie- 
nie -wfzyftkich nieprawności, i wfzy- 
ftkich nadwerężenia praw i całości 
R zeczypo ſpo l itey , które ten  ſeym 
konfederacki , a raczey partya  w nim 
panuiąca fobie pozwoliła , dofyć ieft 
powiedzieć , że przywłafzczywſzy , 
zmieniwfzy , i wcieliwſzy w fiebie 
wfzyftkie władze, których połączenie 
w jednym reku niezgadza fię nigdy z 
prawidłami republikan tlkiemi , użył 
ſpofobem nayokrutnieyſzym na złe 
każdey z tych władzy , przedłużył 
przeciąg ſwoiey trwałości więcey do



puł czwarta ro k u , p rzec iąg , które* 
go  przykładu w  dzieiach Polſkich 
nie niaf? , a nakoniec ukoronował 
wſzyftkie ſwe ſmutne zamiary, obale­
niem aż do fundamentów w dniu ie- 
dnym 3go maja roku 1791, całego 
gmachu rządu, pod którym Rzeczpo- 
ſpolita  w pomyślności ty le  wieków 
trwała , a na iego zwaliſkach powitała 
monarchia , która w ſwych nowych, 
prawach , przez które Itarano ią fię 
niby ograniczyć, nie pokaźnie tylko 
jednych drugim przeciwieńftwo, nie* 
ftoſpwność z daw nem i, i ich niedofta- 
teczność zęwſ/.eęh miar zupe łną ,  nie 
zoftawia nawet Polakom próżnego wy­
obrażenia tey  wolności, i tych prero­
gatyw, o które oni ząwſze naytroltliwfi 
byli. Tron  Polſki z Klekcyinego w 
Dziedziczny przemieniono, i te p ra­
wo, które mądrość ich przodków dy-r 
Jctowafa , i które zabrania za życia 
Króla zamyślać o obraniu iego naftę- 
pcy,  było równie zuchwale zgwałcą,-



n e  i a k  w ſ z y f t k i e  i n n e  , k t ó r e  z a p e ­

w n i a ł y  t r w a ł o ś ć  n i e u f t a i ą c ą  r z e p l t e y ,  

S p o ſ o b y  k t ó r y c h  u ż y t o  d o  d o p e ł n i e n i a  

t y l u  n a r z u c e ń  ,  c h a r a k t e r y z o w a ł y  i c h  

g w a ł t o w n o ś c i :  d n i a  r e w o l u c y i ,  z a m e k  

i  i z b a  ſ e y m o w a  n a p e ł n i o n e  b y ł y  p o -  

ſ p ó l f t w e m  W a r ſ z a w y , w  p r o w a d z o n o  

d o  n i e y  l u d  u z b r o i o n y  , w y t o c z o n o  z  

a r ſ e n a ł u  h a r m a t y , r e g i m e n t  a r t y l l e -  

r y i , 1 g w a r d y e  L i t e w l k i e  z g r o m a d z o ­

n o  d o  w f p a r c i a  p o ſ p ó l f t w a ,  z a p a l c z y -  

w o ś ć  i e g o  p o b u d z o n o  p r z e c i w k o  o ſ o -  

b o m  , k t ó r y c h  f i ę  l ę k a n o  o p p o z y c y i ; 

w i e l u  p o l ł o m ,  k t ó r z y  t r w a l i  w  p a t r y o -  

t y c z n y c h  ſ w y c h  ſ e n t y m e n t a c h  , g r o ­

ż o n o  u t r a t ą  ż y c i a .  S u c h o r z e w f k i  p o -  

ſ e ł  K a l i ſ k i , c z o l g a i ą c  f i ę  z  p o k o r ą  d o  

T r o n u  , a b y  p r z y p o m n i a ł  k r ó l o w i  

ś w i ę t o ś ć  i e g o  p r z y ſ i ą g  , k t ó r e  w y k o ­

n a ł  n a  pacia conventa , n a  t e n  w ę z e ł  

ś w i ę t y  i n i e m o g ą c y  b y ć  r o z w i ą z a n y m  , 

k t ó r y  g o  z ł ą c z y ł  z  n a r o d e m  , b y ł  n i e  

m i ł o f i e r n i e  n o g a m i  t ł o c z o n y ,  z  w z g a r ­

dą ſ w e g o  n i e l k a ż o n e g o  h a r a k t e r u  r s »



prezentan ta  narodu , i z zgoſzeniem 
każdego Polaka , k tóry  ieſcze zupeł­
nie n ieutracił  uczucia ſwego honoru, 
i ſwoiey wolności. I tęż  to  rewolu’ 
cy? tym ſpoſobem udziafaną ftaraią 
fię iey naczelnicy udać za żądzę i cheć 
wolną i zgodną narodu?

-Ale nie doſyć im było na tylu we­
wnętrznych klęlkach, które ſwey nie- 
ſzczęśliwey przynieśli oyczyznie, fta- 
rali fię ieſzcze ulifnie o to , aby na nią 
i zewnątrz ſprowadzić , wprowadzając 
ią w z a ta rg i , a nawet w otwartą woy- 
n? z R o ſſyą , dawną ſwą alliantką , i 
naylepſzą  i nayftatecznieyſzą przyja­
ciółką rzeczypoſpolitey  i narodu Pol- 
Ikiego ; fama tylko wielkomyślność 
Imperatorowy, a nadewſzyftko to  , ta 
ſprawiedliwość i dolkonałość iey świa­
t ła  , którym rozeznać umie intencye 
in t r y g i , od intencyi generalnych, mo­
gła wftrzymać te oftateczności , do 
i t ó r e y  uftawicznie pobudzaną była.



Wyłuſzczenie zebrane czynności od­
kryje iaśnie prawdę tego wniefienia.

Przy deklaracyi, która porta  Otto- 
manlka Rofiyi wypowiedziała , po ſe ł  
wielki Imperatorowey oddał notę mi- 
niftrom R zeczypoſpolitey , w czafie 
międzyſeymowym uprzedzaiąc ich o 
Przechodzie woyſk Roflyifkich przez 
kraie polflcie ; i proponując w pobliź- 
ſzych lokacyi tych woylk Woiewódz- 
twach , kommilfarzy, z któremiby mo­
żna ułożyć fię względem płacy i p rzy .  
ſpoſobienia żywności i furażów: ftało 
fię urządzenie i ułożenie przyjaciel^ 
Hue z dobrem iłron obydwóch mimo 
burzącey fię nieprzyiazność , k tórą 
iuż poftrzegać można Ijyło. Ale iak 
tylko ſeym fię uformował, i iak t y l ­
ko proiekt "zatracenia Rzeczypofpoli. 
t e y  zaczynaiąc fię iaśniey okzywać , 
wfzyftkie zaftanowienia fię nad zacho­
waniem fwey wewnętrzney i zewnę- 
trzney  fpokoyności p rz ew a ż y ł , tak  
zaraz nie tylko zaczęto nayźy wiey na­



legać ,  aby woyfka RoſTyilkie nie wy* 
łączaiąc nawet raałey liczby t y c h ,  
k tóre  uformowanych pilnowały maga­
zynów , natychmiaft z granic-Pollkich 
u f tąp i ły ,  ale nadto wzniecano wſzy- 
ftkie fpoſoby przeſzkód , do uprowi- 
dowania fif woylk w potrzebną ży ­
wność, niepozwalaiąc założenia no ­
wych magazynów, i nalegając o t o ,  
aby dawne przeniefione były za g ra ­
nicę R zeczypo ſpo li tey  z tego powo­
du koinmiffya flcarbowa oświadczyła 
ſprzeciwiaiące fię wfzelkiey flufizności 
żądanie, aby cło od tych magazynów 
wiezionych zagranice na Dnieftrze o- 
płacane było od tych  magazynów, k tó­
re  z takim koſztem RolFyi i z takiemi 
pożytkam i właścicielów Polfkich (ku­
powane były. Podobne kroki nieod- 
powiadaią tym względom , k tóre fobie 
winny dwa fąfiedzkie pańftwa, złączo- 
ne  nadto węzłami przyjaźni i fprzy- 
niierzeńftwa. Uciemiężenia wſzelkie- 
go rodzaiu , które wyrządzano podda-



jiym Im pera to row ey , były tak dale­
ko poſunięte , źe niektórzy z r ic h  
znayduiący fię w pańftwąch Rzeczy- 
poſpolitey  za ſwoim handlem, którzy 
na wierze trakta tów i prawa narodów 
prowadzili , oſkarżeni złośliwie byli, 
jakoby pobudzali mieſzkańepw kraio- 
wych do buntu. Pod tyin pretextem 
zabierani byli i oſadzani w więzie­
niach, ſędziowie wyznaczeni do ich 
ſąd u ,  nieznayduiąc żadnego śladu wy- 
ftęplcu, które im zadawano, męczyć ich 
na wymuſzenie z nich wyznania mnie- 
maney winy przedfięwzięli, i tym ſpo- 
fobem wymufiwſzy wyznanie, pełni o- 
krucieńftwa, wſkazali ich na karę ,  
którą nieludzko wypełnić dopuścili. 
T en  pierwſzy krok nieſprawiedliwości 
nie ludzkości i okrucieńftwa, otwo­
rzy ł  drogę inkwizycyom wſzelkiego 
ro d za iu , które przyciſkały naywięcey 
obywatelów tych prowincyi , gdzie 
wyznaią obrządek religii prawowier­
n y  Grpckiey nieziednoczoney. Bi-



lkup Pereiaflawłki i opatSłucki chociaż 
poddany Imperatorowy, zoftał równie 
ofiarą tego  prześladowania, mimo zna­
komitego ftopnia, k tó ry  w duchowień- 
iiwie pofiada , mimo czyftości obycza­
jów i ſurowości iego praw ideł ,  o w y .  
ftępki (k tóre z twarzać w każdym mo­
mencie złośliwości i chęci pragnącey 
zamięſzania , potrzeba było) był o- 
czerniony , poym any , i zaprowadzo- 
n y  do W arſzaw y, gdzie go dotąd w 
ciężkiey trzymaią niewoli. Prawa na­
rodu nie by ły  świątobliwiey zachowa­
ne względem miniſłrów Imperatoro- 
wey w ſamey ftolicy panftwa, gdy ich 
kaplica, która zdaie fię fkładać część 
ich pałacu , w którym mieſzkaią , i 
k tóra przez herby Imperyum Roffyi- 
fkiego zewnątrz na niey przybitey; 
iaśnie pokazuie, że ieft mieyſcem u- 
p rzyw ile iow anym , zgwałcona była,  i 
żołnierz Polfie i napadłſzy na nią, gwał­
tem z niey w yrw ał jednego znależą- 
cych do obrządku tey  kaplicy, dla fta-



wienia bez źadney przyczyny p rzed  
ſądem , do którego cale nienależał. 
Sprawiedliwość, o którą miniftrowie 
Rofiyiſcy w tym razie dopominali fię 
by ła  pod błahemi odmówiona im p rzy ­
czynami i iednym Iłowem nie tylko 
wſzyftkie t rak ta ty  nayſolennieyſze , 
k tóre wiążą Rofiyą z Pollką zgwałco- 
ne b y ł y  i przeftąpione w punktach 
naywiękſzey w a g i , ale nadto zawzię­
tość ſwoią do tego po ſu n ię to , że wy- 
fiano extraordynar: poſelftwo do Porty, 
W woynie otw artey  na fi w czas bedącey 
z  Rolſyą , ofiaruiąc iey przymierze za ­
czepne , wymierzone iedynie przeci­
wko R ofly i , czego archiwa korreſpon- 
dencyi minifteryalnych gabinetu War- 
ſzawſkiego dowody iaſne pokażą. Uſza- 
nowanie nawet winne oſobie i dofto- 
ieńftwu tak  znakomitemu Imperatoro- 
w ey, zachowane n is  było w głoſach , 
k tó re  na ſefiyach ſeymowych , i za- 
miaft' polkromienia iak należało tych 
płochych nieprzyzwoitości, ośmielane



i chwalone były przez naczelników 
p a r ty i ,  która wywróciła prawa i rząd 
Rzeczypoſpolitey.

Naymnieyſza z tych uraz ,  nie wy* 
mieniaiąc tych ,  które fię opuſzczaią, 
aby nieprzedłuźać ich wy wodu , ieft 
doftateczną , dła ufprawiędłiwienia 
przed Bogiem i obcemi mocarftwami 
leroku, któryby przedfięwzięła Nayiaś: 
Imperatorowa , dla pozylkania nay- 
świetnieyſzey ſatysfakcyi;  ale bynay- 
niniey nie w te y  myśli ie wyftawić za- 
myla. Sprawiedliwość iey wrodzona 
niepozwała iey połączać cały naród 
Polſk i , z iedną z tych  iego częśc ią ,  
k tóra zaufanie iego uięła fobie i zdra­
dziła , i owſzem przec iw n ie , przeko­
nana ieft [u fiebie,naymocniey, że wie- 
kſza iego liczba nie należy w żadnym 
ſpofobie do tego wſzyftkiego , co u- 
działano w Warſzawie przeciwko niey  
i Rzeczypofpolitey iey dawney przy­
jaciółce. Nayś: Imperatorowa g o to ­
wa ieft poświęcić ſwóy gniew ſpra-



wiedli wy, któren czuć winna, nadziei > 
która czuley odpowiada iey ſehtymeń- 
tom wſpaniałym , i pragnącym poko­
ju , źe te wſzyftkie urażaiące ią kroki, 
u y rz y  poprawione przez zgromadzenie 
nowego ſeym u, wiernieyſzego ſwoim 
inftrukcyom i prawom kardynalnym i 
niewzruſzonym kratowym , niżeli był 
t e r a ź n ie y ſz y ; który  zgwałciwſzy ie 
wſzyftkie naywidoczniey, ſwoią wła- 
ſną nielegalnością wſzyftkie ſwoie na­
znaczył czynności, których fię dopu­
śc i ł ,  z pogardą praw wſzylikich.

Ale  ieźeli Nayiaś: Imperatorowa nie 
chce ftnchać głoſu właſnych ſwych u- 
r a z , nie może iednakże bydź nieczu- 
łą’ na głos zażaleń, z któremi do niey 
fie udała wielka liczba Polaków, mię­
dzy któremi znayduie fię wielu , ró ­
wnie znakomitych przez ſwe urodze­
nie i l lopień, który  pofiadaią w Rze- 
czypoſpolitey ,  dak przez ſwe cnoty 
pa tryo tyczne  , i ſpoſobność ftuienia 
fwemu kraiowi. Zapaleni gorliwością



czyſtą i chwalebną ratunku oyczyzny 
i odzy . lan ia  dawnay wolności i niepo­
dległości,  z łą c z y l i , fię 2. ſobą ku zdzia­
łaniu praw ney konfederacyi , iako 
ſzczeguinego i fkuterznego lekarftwa, 
przeciwko nieſzcześciom , w które 
Warſzawfka konfederacya nieprawna, 
i  moc fobie nad prawa przywłaſzcza- 
rąca , pogrążyła naród. Żądali na ten  
k omec wſparcia i pomocy Imperato- 
r o w e y , k tó ra  p rzyrzekła  im pierw ſze 
i  drugie , będąc powodowaną do tego 
Sentymentami przyjaźni i naylepſzey 
chęci dla R zeczypoſpolitey  , dopeł- 
maiac naymocniey, w ſzyRkich  wzglę. 
dem niey traktatów.

Dla uſkutecznienia więc tych p rz y ­
rzeczeń ,  rozkazała Nayiaś: Imperato- 
rową . części iedney ſwych w o y f t , 
weyść w kraie R zeczypo ſpo l itey ; 
w c h o d z ą  one iako p rzy iąźne ,  dla u/ku- 
tecznienia wſpólnie d z ie ła ,  odrodze­
nia fię R rzeczypoſpolitey  w ſwoie p ra ­
wa i p rerogatyw y. W ſzy ſcy  ci kto-



Ictórzy ie za takich uznaią , doświad­
czą , opypcz zapomnienia zupełnego 
p rz e ſz ły ch  uraz, wſzyftkiey pomocy, 
beśpieczeńftwa dla ſwych oſób , i u- 
tw ierdzenia w ſwoich właſnościach ; 
Nayiaś: Imperatorowa podchlebia fo­
bie , że każdy dobry Polak, kochaią- 
c y  prawdziwie ſwoią oyc2yzng, będzie 
umiał cenić zamiary Nayiaś: Impera­
torow ey , i przekonać figufiebie ,  ł ą ­
czyć fig ſercem i duſzą z wſpaniałemi 
iey  ufilowaniami , k tóre uży te  będą W 
wſpólnym porozumieniu fig z prawdzi- 
wemi patryotami dla przywrócenia 
rzeczypoſpóli tey  iey wolności , prero- 
g a ty w , i praw, które pretendowana 
konftytucya ggo. maia iey w ydarła ,  
ieft to fluźyć właſnemu- dobru i inte- 
refſowi: Jeżeli ieft kto takowy, k tó ­
ry b y  rozumiaf być powinnością wahać 
ſię z przyczyny przyfięgi, którą,  albo 
błąd wykonać dopuścił , albo iiła i u- 
łudzenie wymogły, niech fig nadtynj 
zaftanawią, że ta tylko przyfiega ieft 

Czerwiec *79%. Ii



świętą i prawdziwą, k tóra ich wiąże^ 
u trzym yw ać i bronić ſwym życiem 
rząd  wolny i republikantlki, w któ­
rym  fię urodzili , i źe  powtórzyć da­
wne p rzy fięg i , ieft iedyny ſpoſób nad- 
grodzić krzywoprzyfif  ftwo , k tóre 
świeżo popełnili.. Ale ieżeli ſą  tacy  
k tó rz y  zaślepieni uporem w ſwych 
przew rotnych prawidłach , w które 
liebie wplątać dozw oli l i , przeciwić fię 
będą chęciom dobroczynnym Impera- 
torowey i chęciom patryo tycznym  ich 
wſpół obywatelów, ci niech nieſzczę- 
ściów i ſu row ośc i,  k tórey fię exponu- 
ią ,  na ſamych fiebie winę kładą, tym  
ſprawiedliwiey, gdy od nich ſamych 
Należało uniknąć i c h , przez  prędki 
ſzczery  żal i poprawę.

N iżey  podpiſany poſeł extra-ordy- 
n ary iny  i minifter pełnom ocny, maią- 
cy  zlecenie donieść o takowych zlece­
niach Nayiaś: Imperatorowey, i oſpra- 
wiedliwych p o b u d k a c h k t ó r e  ią do 
tego  determinowały , ma oraz zlece*



gx§

m e  , wezwać i zaprofić zacny harócŹ 
Polfki * aby całe  ſwoie zaufanie beśpie- 
czme złożył w wfpaniałości i nieinte- 
reffowaruu , które powoduie kroki N. 
Im pera to row ey , i które Wzbudzają w 
iiiey nayżywſze pragnienie widzieć w 
krotce utwierdzoną w ſwoich funda­
m entach Kzeczpoſpolitą prze* mądrą 
mocy równoważność , iako naype- 
w niey ſzy  ſpoſób trw a łośc i,  iey fp0- 
koyności w e w netrzney , i związków 
dobrego ſąfiedztwa, i zgody z wſzy- 
ftkiemi ſwemi fąfiadaiłii. Dan w War* 
ffzawie Maia r\ .  dnia 1792. roku.

Na oryginale podpiſano. 
.'fakob Bułhaków.

II.

Odpowiedź na poprzedzaiącą Deklara*
cyą Rojspijką.

JC^Eklaracya podana vr Warſzawie* 
przez JPana Bułhakowa poiła extraor»
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dynaryinego i pełnomocnego Nayiaś: 
Imperatorowey c a łe y  Roflyi na dniu 
ig- miefiąca zeſzłego , lubo wyftawia 
poftać rzeczy  nieſpodzianą , zdolny 
iprzeiąć boleſną czułością Naród wol­
ny  , tchnący  duchem ſpokoyności i 
ip raw ied liw ośc i , za ię ty  iedynie ftara- 
niem o zapewnienie ſwoiey trwałości,, 
ſwego beśpieczeńftwa, ſwey niepodle­
głości ; wikazuie iednak razem w w y ­
wodach zamiar iey wſpieraiących , u- 
wagę ścieśniaiącą, ſm utny widok Ikut- 
ków ludzkość dręczących , iakie pier- 
w ſzy  rzu t  oka na tęż  deklaracyą wy- 
ftawuie. To ieft; iź powód iey równie 
zapewne z znan^ "wfpaniałościsj Icrcst 
Nay: Imperatorowey n iezgodny ,  iako 
prawdziwey naturze czynów w nieyźe 
przytoczonych obcy , widocznym ieft 
dziełem wrażeń nieprzyiaznych , na- 
thnionych przez obłudę zręczną i in- 
tereiłowaną ; która okryta maiką oby. j| 
wate lf twa, umiała podeyść zaufanie 
monarchini , znaiąc lkłonną iey da
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wzruſzenia duſzę na głos z n i e w a l a j  
cy  patryotyzmu.

Sam rozbiór dokładny i rozważny 
rzeczy W tey dęklaracyi zawartych , 
ieft  doftarczaiącym do zniſzczenia 
fa łſzyw ey  poftaci , w iakiey niechęć 
ufiłowała wyftawiac nayprościeyſze 
ſz c z e g u ły , celem przeiftoczenia ich 
natury. Moc prawdy odkrytey, mo- 
g łaźby nielkutkować w umyśle ſpra-- 
wiedliwym N. Imperatorowey?

Wolność i niopodległość Pollk i , te  
dwie iftotne właſności iey polityczne­
go by tu ,  uznane ſą przez famą dekla- 
racyą bydź obiektem troſkliwosci ſą- 
fiadów Rzeczypoſpolitey '; ,  u twierdze­
nie ony'ch , by ły  niemniey celem ie- 
dynym ufiłowań i chęci ſeymu tera- 
in iey ſzego .

Dla przekonania Europy ca łey ,  ró­
wnie iak i N. Imperatorowey, źe wol­
ność narodu Polſkiego zamiaft ponie- 
fienia uſzczerbków iakowych, przypi- 
ſywanych widokom ambicyi mniema-



n ey  parfcyi panuiącey,  znayduie o- 
wſzem w przezornym ftpfunku praw 
nowych, mocną zaftonę od wſzelkiey 
przem ocy ; doſyć będzie na proftym 
opifie ſpofobu poftępowania i fkutków 
czynności ftanów teraz zgromadzo­
nych. Wyobrazi on ich o g ó l , równie 
daleki od wad nie legalności, iak od 
zarzu tu  niezgodności, z zaſadami rzą­
du wolnego.

Seym dotąd trwaiący, zwołany pod 
hąftem ſzczęśliwym patryotyzmu , 
którego  dzielności Ikutki w krotce frę 
O k a z a ł y  , rozpoczął ſwoie czynności,  
Wſparty zupełnym narodu zaufaniem , 
k tó ie  wſkazywało porę do udziałania 
poży tecznych  w rządzie popraw ia- 
koż tk fkwa pliwie uięta zoftała. Lecz 
forma i obręby ſeymu ordynary inego, 
z ulkutecznieniem takowego zamiaru 
n ie z g o d n e ,  były powodem do prze- 
mieninia go w konfederacki, fpoſobern 
znanym , i użytym  nie raz w okoli- 
ęznościach nie tak  intereffuiącycln



Pomyślne Ikutki takowego poftfpku-, 
wkróce przywiodły iego przyzwoitość. 
Jednomyślność, pilny w deliberacy- 
ach poftępek , duch braterlkięgo zau­
fania codzień fię bardziey rozkrzewia- 
iący  , odkry ły  zmianę ſzczęśliwą w 
ſpoſobie myślenia , i dyſpozycyach 
narodowych- Głos publiczności, po, 
ehwalaiąc patryotyzm , który złączał 
wſzyftkie ulitowania dla dobra powſze- 
ch.nego, zachęcił  prawodawców do na­
znaczenia czynnościom ſwoim obſzer- 
nieyſzego zamiaru, niżeli go brzmie­
n ie  aktukonſederacyi ułożonego w po- 
ezątkowym wzroście życzeń ogólnych 
ulepſzenia rządu , obeymować zdawa­

ło fię.
Dla naturalnego związku między ro- 

zmaitemi materyami rządowemi , por 
prawy niektórych tylko ſzczegułów, 
byłyby w ſkutkach ſwoich mniey po­
żyteczne , i nieſworne. Sprawiedli­
wość, policya , ikarb , fila k ra tow a, 
sówną ściągały a t t e n c y ą s i zoftały



zgłębionymi. Głos approbacyi po- 
wſzechney dawał fie ftyizeć w mo­
mencie zadecydowania każdey refor­
my, i onęż u ſprą wiedli w i ał. Po upły- 
nieniu dwuletniego przeciągu czaſu ,  
wybór powtórny Reprezentantów, ob­
ławiając tym uroczyściey wolą naro­
du , zatwierdził czyny inż dopełnione 
i nlegalizował dalſze działania. W krót­
ce u my iły podwóynych rep rezen tan ­
tów iednym fię okazały tchnąć du ­
chem. Połączenie chęci i zdań poiłu- 
zyło  naturalnie do zmocnienia ſylłe- 
matu zamiarów patryo tycznych . Im 
fie wiecey zdania przez obrady oświe­
cały , i upowſzechniały widoki , tym  
bardziey umyli każdego zbliżał fię do 
przekonania , iż naylepſze prawa u- 
chybiłyby celu ſwey użyteczności,  
gdyby ſpoſób exekucyi onych nie był 
wydoikonalonym , i gdyby nie zoftała 
oddalona okazya tych peryodycznych 
zamiefzek , które ikutek naypożyte- 
c?nieyſzych uftaw niepewnemu podą*



wały loſowi. Wyniknąć zatym plan 
Konfłytucyi, na dniu 3. Maia uroczy­
ście przyigty ,  a który w iftocie ſw o­
iey był treścią proiektu reformy rzą­
du  od ſeymu nakazanego , i do deli- 
beracyi ftanom przed 9. miefiącami p o ­
danego.

Uftanawiaiąc Polflca Sukceffyą T ro ­
nu, powodowana do tego była długim 
i  nieſzczgśliwym doświadczeniem za­
burzeń towarzyſzących bezkrólewiom: 
ty ch  uchylenie ,  zdawało fif intereſ- 
ſom  nawet ſąfiedzkich mocarftw dogo­
dne oddalaiąc na zawſze odradzające fig 
źrzodło zatrudnień i emulacyi między 
gabinetami pociąganemi do wpływów 
czefto poniewolnych i ſzkodliwych ich 
właſney ſpokoyności. Takowa obcym 
i kraiowym intereffom dogodność , 
zdawała fig nadgradzać dóftateczną o- 
fiarg zmniemanoy prerogatywy , któ- 
rey  płonność i nieńeśpieczność, nay- 
trolkliwſze nawet o ſwoią wolność, i



nayprzywiązańſze do rządu repubH- 
Icantftciego narody, uznały.

Z rozwagi tegoż doświadczenia , na*, 
ród poznał ſzkodliwości wynikające z 
wad Ikładu władzy-wykonawczey, kl;a- 
ra  w ſwoich podziałach poftać tylko 
okazałą  m aiąc ,  w ſkutkach była ma- 
łoczynną. Złożona teraz z pewnema 
granicami w rękach Króla taż władza ; 
nabyła właściwych Jedności llcutków, 
niemoże przecież bydź na złe u ży t^  
dla odpowiedzialności miniftrów , do- 
ftrzeganey przez zgromadzenie prawo­
dawcze zawſze gotowe do zapobieże­
nia przeftępftwom teyźe  [władzy, i po- 
ſkromienia onych. Takowe ſyftęma., 
W zmaęniaiąc fiłę r?ądową , ile tylko 
prawidła republikantſkie dozwolić mo­
gą  ; równie dogadza i obcym wzglę­
dom , przez zapewnienie trwałości 
związkom politycznym Polſki.

T ym  ſpoſobem konftytucya 3. maia, 
w  ſamym przezornym umiarkowani*



prawideł,  na których ieft ugruntowa­
ną , znaydzie obronę przeciw zarzuto­
wi widoków ſamowładztwa~, iakie nie­
chętni dobremu rządowi i nieprzyia- 
zni ſzcęściu i fpokoyności ſwoiey oy- 
czyzny, rozſiewać ufiłuią dla wzruſze- 
nia trolkliwości narodu i obudzenia at- 
tencyi ſąfiedzkich mocarftw. Nadare­
mnie oni ftaraią fię ten dzień pamię­
tn y  w czarney wyftawiać poftacj.

Jeżeli  patryotyzm , za ię ty ważno­
ścią przedfiewziętego dzieła , równie 
jak boiaźnią zoftawienia intrydze W 
przewłoce z form zwyczaynych wyni- 
kaiącey ,  ſpoſbbności do zepſucia o- 
negoż , nieprzywiązał fię do ściflego 
zachowania niektórych z tych formal­
ności j ſeflya na dniu 5tym maia nay- 
zupełniey tę  niedokładność poprawi­
ł a ,  nadaiąc temu dziełu cęchę roz- 
ważną iednomyślności. Wkrótce od­
głos iednoftayny pochwał rozległ fię 
po całym krółeftwie , różne zgroma­
dzenia oby watelikie , różne zbiory ew



ſób , przelłały naftę pnie Królowi, w 
j i ſm a c h  zapałem pa tryo tyzm u  thną- 
c y c h , oświadczenia wdzięczności za 
dar konftytucyi gruntuiącey ſzczęście 
narodu. T a  miłość oyczyzny, p ra­
wdziwego iey dobra doftrzegaiąca, o- 
kazała fle na feymikach w ſpoſobie za- 
ftanawiaiącym Europę całą. Wykona­
ne dobrowolne przyfięgi na u trzym a­
nie konfty tucy i , uchwalone uroczy­
ście podziękowania ; i delegacye do 
łcróla i do ftanów, przeświadczaią w 
jak wielkim to dzieło ieft u narodu 
ſzacunku , a te  okazałe dowody nie ſą 
ſkntkiem influencyi iakiey uboczney, 
w  małey liczbie ubocznych Woje­
wództw łub Powiatów do ulegania iey- 
źe  przyzwyczajonych , lecz powſze- 
ehney i iednoftayney woli we wſzy* 
ftkich częściach kraiu oznaką, i tego 
głębokiego uczucia ,  którego wydatna 
dzielność nigdy bydź nie mogła owo­
cem in trygi  p rz y m u ſu , lub uwiedze­
nia. Okazały tajcowc czyny ścifff

ł



przywiązanie narodu do dz ie ła , w któ­
rym  z  przekonania widzi zagruntowa­
nie tw y ch  ſwobód , ſwoiey pomyślno­
ś c i ,  i ſpokoyności.

T e n  ftan rzeczy„ wiernie wyftawio- 
n y ,  nlſzczy porozumienia o znayduią- 
cey  fig w Polſzcze par ty i ,  któraby po­
dług wyrazów deklaracyi, celem ufku- 
tecznien ia  widoków właſnego pano­
wania z krzywdą równości obywatel- 
fkiey, ulUowała wyobrażać akt , k tó­
rym Roflya zagwarantowała dawne 
Polfki konftytucye ; iako iarzmo c ię ­
żące i obelżywe.

C ały  naród Polfki iedne ma tylko o  
naturze gwarancyi zdanie , zgodne z 
znanemi princypiami prawa publiczne­
go we wſzyftkich wiekach i narodach. 
Skutki aktów takowych ściągać fig ty l ­
ko mogą do trzeciey ftrony, któraby 
chciała (krzywdząc iakowe pańftwo w 
iego prerogatywach zagwarantowanych 
od innego mocarftwa , i w tym przy­
padku gwarancya ftawa fig mocną



tw ierdzą ſpokoyności publiczney; kA» 
żde inne tego obowiązku rozumienie, 
wyobrażałoby go iako p rzy n o ſzący ,  
zarniaft użytecznego wſparcia, niezgo- 
drte Z niepodległością narodu krępo- 
wanie. Przykład Imperyi Niemieckie­
go nie formuie excepcyi od tego po- 
wſzechnie przyiętego prawidła. Z ło­
żone z wielu pańftw równie w olnych, 
równie niepodległych to mocarftwo, 
znayduie w gwarancyi wzaiemney za­
twierdzenie ftałe praw każdemu z nich 
właściwych , na przeciw wſzyftkim ul 
zurpacyom drugiego. Przykład ters 
ftoſowany bydź nie m oże  do Rzeczy- 
poſpoliteyPoIlkiey, iako iedno ty lko  
ciało polityczne formuiącey. A k t  
gwarancyi tyczący fię tego  pańftw a, 
któryby  mógł bydź przeciwko niemu 
ſamemu u ży tym , wyftawiałby w zna­
czeniu ſwoim i łkutkach oczywiftą. 
przeciwność , tym bardziey, że tylko '  
na  rekwizycyą ſamey władzy iegalney 
R zeczypoſpolitey, potencya gwarart-.



iuiąca w dopełnieniu obowiązków 
gwarancyi,  prawnie czynną bydź mo­
że  , inaczey, gdyby część iaka obywa- 
t e l ó w , rządowi kraiowemu niechę­
tn y c h ,  mogła ſwoie przeciw niemuż 
oburzenie wſpierać interwencyą obcą, 
pozór legalności maiąca ; gdyby głos 
nieukontentowania kilku o ſób , mógł 
fobie przywłaſzczyć charakter rekla- 
macyi narodowey ; takowe używanie 
gwarancyi ltałoby fię narzędziem ni- 
ſzczącym wſzelki porządek i obalaią- 
cym ſpokoyność publiczną.

W ciągu dalſzym deklaracyi, umie- 
fzczone ſą  po zarzutach obwiniaiących 
w ogólności ſpoſób poftępowania i czyn­
ności ſeymu teraźnieyſzego > inne 
ſzczeguły, w których fię wydaie ró­
wnie duch podftępnych inſynuacyi,  
a turę onychże przeiftaczaiących.

Wyftanie legacyi nadzwyczayney do 
Porty  , wyobrażone tam ieft iako do­
pełnione w celu zawarcia związku za ­



czepnego przeciw Roflyi Wyprawa 
tego  poſeiftwa w tym że ſamym cza- 
fie naftąpiła , kiedy i inne do wielu 
dworów Europeyſkich , oraz i Peterſ-  
burgłkiego zoftały udóterminowane j 
a ze oftatnie ſkutku nie w z ię ło , wia* 
d o m o , iż w tym nie ieft rządu wina.

Zamiar iednoftayny tych pofeiftw 
b y ł ,  wyftawic wſzyftkim dworom po- 
powody i widoki ſpokoyne czynów 
ſeymowych , dążących iedynie do u- 
lepſzenia rządu wewnętrznego. T ym ­
że duchem th n ę ły  Inftrukcye dane 
JP. Potockiemu, wydanemu do Porty , 
N egocyacye  zaś , do iakich fię p rz y ­
chyli ł  potym , nie wynikały z  iego  
p ierwotnych inftrukcyi.

Przybyły do Stambułu, znalazł w 
minifterium Ottomańſkim determina- 
c y ą ,  nie tylko do odnowienia przy- 
iaznych z Rzecząpoſpolitą związków, 
łecz nadto do połączenia fię z nią ści- 
śleyſzego. W śrzód woyny z Rofiyą , 
Porta  radnby była w allianfie z Pollką

zna-



łnaleść użyteczną dyw erſyą ,  i w tym  
celu czyniohe od niey propozycye 
w yftawiały naypożytecznieyſze dla 
Polfki widoki.

Stany Rzeczypoſpolitey uwiadomio­
ne o takowych intencyach Porty, pa­
m iętne p rzy  tym na ſwoie prawa, da. 
Wnemi trak ta tam i warowane, do uży­
wania wolności handlowych iftotnie 
Polſzcze użytecznych ; nie ſądziły  
bydź rzeczą przyzwoitą przez odrzu­
cenie wſzyftkich Porty  p ro p o zy cy l ,  
zamknąć fobie drogę do możności zro* 
bienia korzyftnych z nią układów. In- 
ftrukcye iednak przfeftane w te y  mie­
rze poftowi Rzeczypoſpolitey , obey- 
mowały wſzelkie warunki zdolne do 
zapewnienia korzyści dla Polfki bez U* 
ſzkodzenia intereffom ſąliedżkim. Ia- 
k o z  c a ły  ciąg te y  neg o cy acy i , w kto- 
r e y  po ſe ł  Polfki tyle z ſwoiey ftrony 
W poftępowaniu używ ał przezorney 
o f t ro żn o śc i , ile minifterium Ottomań- 
Ikie okazywało fię fkwapliwym do fkło» 
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nienia go do ſwoich widoków, odkry­
w a raczey dowody względności Rze- 
czypoſpoltey  dla Im pera to row y; 
niżeli  urazy przyczynę.

Okoliczność ewakuacyi woyflc i  ma* 
gazynów Roffyilkich , uważana w de- 
klnracyi w widoku nieprzyiaźni zbli­
żona do epoki ſw oiey ,  jnną  okazuie 
poftać.

B ył to  czas krytyczny, w którym 
kray Rzeczypoſpolitey  zagrożonym fię 
widział długim ſpokoyności wewnę- 
t rzney  zamieſzanism. Po nadeſz łych  
z  wielu razem mieyſc rapportach urzę­
dowych , donoſzących o p ierw ſzych O- 
znakach łkłonności powſzechne do 
buntu  między chłopami obrządku G re ­
ckiego  Unickiego, i N ie-Uniekiego, 
w  krotce liczne i iednoftayne doniefie- 
n ia  o rozſzerzeniu fię onego uwiado­
miły. Oczywiftość niebeśpieczeńftwa, 
nagli ła  do użycia prędkich,  i fiłnych 
ſrzodków dla zapobieżenia onemuż. 
Zapewniono fię z wyznania iednoftay-

f



siego , niektórych (chwytanych w ró­
żn ych  aiieyſcach buntowników, iz  
p ierw ſze  podniety  tego wzburzeni#  
rzucane b y ły , i rozniecane przez fa ­
natyzm  mnichów obrządku Greckiego  
Ń ie-U n ick iego , z pomocą zwofzczy- 
ków, i innych poddanych Roffyifkich-. 
Z w ią z e k ,  iaki hę okazyw ał w knowa­
nym  po różnych m ieyſcach fp ilku , za­
grażał buntem powſzechnym. W tey  
trw o żą cey  p o zy cy i , przebyw anie, i  
przechody częfte woylk Rofiyifkich , 
z  okazyi konieczney z magazynami w  
Polfzcze ulokowanemi kommunikacyi, 
ftawały fię flufzną przyczyną oba­
w y  , iżb y  przytom ność tych  w oylk  
nie ośmieliła do buntów , ikłonnego  
do ułndzenia fię p o ſp ó lftw a , patrza- 
iącćgo  na codzienne iegoż podnie- 
canie przez poddanych Roffyiflcięh, j 
nieułatwiała coraz w ięk ſzego tychże  
do Polſki przybywania. Te powody  
przynagliły  do żądania , albo ewakua- 
cy i  zupełney woylk Rofiyiflcich z ich

Kk a.



m ag azy n am i, albo obwarowania ich 
prżechodu i pr.zebywania w Polſzcze 
W ſpoſobie zabeśpieczaiącym ſpokoy- 
ność kraiową.

Wyſokie światło N. Imperatorow'y, 
poftrzeże w tym ſpoſobie poftepowa- 
nia rządu PoUkiego, raczey lłuſzney 
nieſpokoyności , niżſi niechęci do­
wody.

Taź fama troflcliwość wfkazała ko-
T o«r» r ••• i ?A- ‘f ’ " VC i‘«

nieczną potrzebę użycia ſrzodków, po­
czytywanych w deklaracyi za p rze­
śladowanie poddanych Roflyilkich.

Dla zapobieżenia w początkach roz- 
ſzerzaniu fię buntu , trzeba było  od­
kryć iegoż ſprawców. Ci nie potrą-

• ' O 4 •fili fię długo ukryć przed pilnym śle­
dzeniem ; aże z pomiędzy ſchwyta- 
nych oſób , kilka głów ſprawiedliwo- 
ści ftaiy fię ofiarą, te  przykłady furo- 
wości , procefiem ſądowym poprze­
dzone , wymuſzone zoftały potrzebą 
zapewnienia beśpieczeńftwa publiczne­
go. Przypiſywane ſędziom użycie to r­



t u r  dla wymuſzenia zeznania wyftg* 
p k u , przeciwi fig zachowywanemu w 
Polſzcze trybowi ſądownictwa ; ludz­
kość równie w tym  k ra iu , iako w in­
nych oświeconych , zniofla ten  barba- 
rzyńiki zwyczay. Żadne na tako­
w y  poftępek zażalenie niedoſzło wia­
domości rządu ,  któryby był nieomie- 
ſzfcał przykładnego winnych ukarania. 
Łagodność i ludzkość ,  kieruiąca te ­
goż rządu dz ia łan ia , podały mu na­
w et  myśl przedfigwzigcia przezornych 
urządzeń w celu zapobieżenia wyda­
rzyć fig mogącym przypadkom , nie 
przyzwoicie uży ty m  bydź mogącego 
rygoru ſądowego przez pośpiech , do 
iakiego wrażona powſzechnie w urny- 
Iłach nieſpokoyność , przez oznaki po ­
żaru  wybuchnąć gotowego, mogta dać 
okazyą: uftanowienie deputacyi inda* 
gacyiney, za obiekt miała przytłumie­
nia w p ierw ſzych zrzodła formuiące- 
go fig ſpilku, i uprzedzenie potrzeby



użyc ia  fiirowości» pilność troflcliw* 
tęy że  deputacyi,  ufprąwiedliwiła żd- 
W.fanie publiczności. Poczynione d a  
n iey  wielorakie zabiegi , oddaliły 
w kró tce  obawę buntu odeymuiąc ma, 
Wſ^elk^ ſzerzenia fię ſpokoyność 

Przytrzymanie Archimandryty Słu- 
ckiego , było iednym z naypotrze- 
Łnieyſzych kroków Wſzyftkie podey- 
rżenia , wſzyftkie pośladki ugruntowa­
n e  na zeznaniach urzędownych, ścisj- 
S*ły fię do iego Oſoby. Doftoyność, 
Którą pofiadał w Hierarchii Nie-Uni- 
ck iey  w Polſzcze , za ufanie iafcie miał 
»  ludu tegoż obrządku , pom nażały  
obawę mebeśpieczney influencyi ſp0. 
ſobu myślenia,  o czym piſma p rzy  nim 
znalezione powif k ſ z y l y  podeyrzenię.

Ten ieft o g ó ł  poftępfców, do kt<j?
stych ważność okoliczności przynagla­
ł a ,  a uczynione tu prawdziwa ich w y-  
obrażenie, n iſzczy przypiſywaną iaj 
njefluſzności cechę.



Przypadek party kularnyw ydarzony  
w kaplicy N ie  Unitów, tym mniey ie­
ſz c z e  inoźe mieć znaczenia. Nieuwa­
ga podchorążego i kilku ż o łn ie r z y , 
którzy  tę  kaplicę bydź rozumieli do­
mem prywatnym , iak inkwizycya za­
św iadcza , b.y.Ia przyczyną ich b łędu ,  
k tóry  zoftał doftateczniepolkromionym  
przez degradacyą podchorążego, i fu- 
rowe . ukaranie żołnierzy. F ałſzyw *  
doniefienia , przydały temu zdarzenia  
równie iak innym , okoliczności zaią- 
trzaiące urny Ił N ąyiaśn jey ſzey  Impe- 
ratorowy.

D otykaiąc iey  delikatność, obiecy­
wano ſ~bre otworzyć drogę do ie y  
przekonania. L ecz w yſokość  świa­
t ła  , która charakłeryzuie tę  Mo- 
n arch in ią , łatwo iey  da rozeznać w  
tym  wywodzie wielorakich okoliczno­
ści. za powody urazy w oczach  
i e y  wyftawionych , wſzyftko , cokol­
wiek im niechęć przydała nienawiftii«->



go , i zapewne za zgłębieniem niniey- 
ſzego przełożenia . intencye czyfte 
Króla i narodu pollkiego, pozylkaiy «  
t e y  monarchini tęż  famą ſprawiedli- 
wość, k tóra im iuż od całey Europy 
ieft przyznana.

L ecz ,  gdyby mimo wſzelkiego ſpo- 
dziew ania , też  intencye miłością po- 
Jcoiu i ſprawiedliwości tchnyce , be- 
śpieczeftwo iedynie i ſzczęście kraiu 
Pollkiego na celu maiyce , mogły ie- 
ſzcze bydź w z tym widoku w z ię te ,  j 
g d yb y  reklamacye kilku oſób nieukon- 
te l i tow anych , zy fka ty  przewagę w u- 
mysle N. Imperatorowy nad widoczną. 
oznakę ogólney woli narodu , i gdyby 
Kzeczpoſpolita miała widzieć z żalem 
Zaprzeczony ſwoiy ſamowładność i 
władzę legalny; naród Pollki, trolkli- 
w y  o dobry Iławę w opinii ſameyże 
monarchini, która umie cenić Izlache- 
tn e  uczucia; niemógłby fię wahać w 
'Wyborze między ſpokoynościy podłe-



go ulegania , a chlubną determinacyą 
na wſzelkie hazardy potrzebney obro­
ny. Dana w Y/arſzawie dnia Igo. 
Czerwca 1791-

Na oryginale podpiſano:

Stanifław  Nałęcz Małachowſki, Refe­
rendarz W. Koron: Se jm ow y i Kon­
fe d e ra c j i  Prow incji Kor:Marſzałek.

K azim ierz Nestor N ie  Sapieha Gene­
ra ł  A r tu l le ru i  i M arſza łek  Konſed: 
PN. X .  Litt:

III

Dalſze u aznieyjze wiadomości o 
ninieyjzey Francy i.

Adſzedl nakoniec ,  wśrzód wiel­
kiego zamieſzania, w którym cale pań* 
ftwo zoftawało , dzień 20. Kwietnia , 
kiedy zaczę ły  fię uiſzczać wielkie 
przypadki, co maią utwierdzić nie d łu­
go los Francyi,  i dać nową poftać En-
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rop ie  całey. Wiadomo źe dnia, tego 
Król p rzy ſzedi na Zgrom: Nar: z pro- 
p ozycyą  woyny, ff. Condorcet czy­
t a ł  by ł właśnie myśli względem eda- 
kacyi publiczney, kiedy ieden z o- 
dzwiernych ojęmymił , że  krql nad­
chodził. —r- Deputowani zdjąwfzy x  
głowy kapehiſze w ftali: — Król: Mo­
ści Panowie! Przychodzę do Zgrom :  
Naród:,  względem iedney z naywa* 
znieyſzych okoliczności, która powin­
n a  zatrudnić uwagę reprezentantów 
narodu. Minifter móy zagranicznych 
m te r e f lo w , p rzeczyta  wam r a p p o r t , 
k tó ry  względem  ſy tuacyi  naſzey pqli» 
ty czn e y  w radzie moiey podał.

P. Dumourier. -r* Rapport podany w 
radzie 18. Kwietnia 1792. Nayiaś: Pa­
nie! kiedyś Wafza Królewlka Mość po- 
p rzy f iąg ł ,  utrzymywać konf ty tucy i ,  
k tóra mu koronę zabeśp ieeza , k iedy  
fię ſerce iego ſzczerze złączyło z w o­
lą  narodu wolnego i nie podległego , 
ftalep fię celem, nienawiści nieprzyja-



eió! wolności. Duma i ty ran ia  poru- 
ſzyła wſzyftkie dwory ; żaden n a tu ­
ra lny związek, żaden t rak ta t  nie mog! 
wftrzymać nięſprawiedliwości. Da­
wni allianci W, K. M ośc i , wymazali 
W. K. Mość z regeftru de ſpo tów ; zaś 
Francuzi wynieśli W. K. Mość do chwa- 
łebney i trwałey doftoyności naywyź- 
fzęgo wodza narodu odrodzonego, 
przepiſało  W. K. Mości, Prawo prze­
p iſa ło  W, K. Mości obowiązki któreś 
p rzy ia i  i do|jełniſz ie wfcy.

Naród Francuzki ieft ſpotwarzony 
i naywyżfzość iego nie podległa za­
przeczona. Zbuntowani emigranci 
maią ſchronienie u naſzych ſąliadów 
zbieraią fię nad granicami nafzemi i 
grożą oczywiście w padnieniem do 
ſwoiey oyczyzny, dla puſtoſzenia iey 
ogniem i mieczem. Ich zawziętość 
byłaby bezlkuteczna , alboby fię pe­
wnie iuż zamieniła W żal ftuſzny, gdy­
by nieznalazła podpory d iednego mó- 
earftwa, i t ó r e  zerwała wſzyftkie zwiją*



zki z n a m i , iak tylko ſpoftrzegło , źe 
naſze odrodzenie fię miało odmienić 
k ſz ta ł t  naſzego alłianſu i uczynić go 
równym dla oboiey ftrony.

Od roku 1756. Auftrya nadużywała 
t rak ta tu  , k tóry  z ftrony Francyi by! 
pilnie zachowany. T rak ta t  ten wyni- 
ſzczył od owego czaſu naſzę krew i 
naſze ſkarby w woynach niefluſznych, 
k tó re  ambit wſzczynał,  a które koń­
czyła  obłudna polityka przez t rak ta ty  
podftępne i zawierające w fobie nafio- 
na  nowych kłótni i woien. Od ow e­
go cza fu nleſzczęśliwego. Francya tak  
podupadła , iż w ſcennch tragicznych 
taką  mufiała grać rolę , iaką iey  de- 
ſpotyzm  przepiſywał. Uftawicznie 
podlegała ona nieſpokoynemu i za- 
wſze czynnemu ambitowi domu Au- 
ftryackiego , któremu też  naturalne 
ſwoie związki poświęciła. Jak tylko 
dom Aulłryacki uyrzał naſzą konftytu- 
c y ą , iak tylko ſpoftrzegł że F rancya  
nie miało iuż bydź więcey podłym na­

rzędzie 
zniſzcz 
m nia ł 
t e  m u
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rzędziem iego ambicyi , poprzyfiągt 
zniſzczyć owe dzieło rozumu , zapo­
mniał o wſzyftkich przyftugach , k tó ­
re  mu Francya wyrządziła. Ze nako- 
jjiec niemógł więcey narodem Fran- 
cuzkim w ładać,  p rze to  ftał fię iego 
nieprzyiącielem nieprzebłaganym.

Śmierć J o z e fa  II .  zdawała fię obie­
cywać w ifcey  ſpokoyności z ftrony ie ­
go naftf pcy- Leopold , k tóry  do rzą­
dów ſwoich w Tołkanii przyią ł  był 
F ilozoph ią ,  zdawało fię, źe tylko miał 
fię zatrudniać leczeniem chorób , k tó­
re  nieograniczona ambieya poprzedni­
ka iego na wſzyftkie kraie iego berłir 
poddane ſprowadziła. Leopold , co 
ty lko  okazał fię na ceſarfkim t ro p ie ;  
aź bez uftanku ftarał fię wſzyftkie mo- 
carftwa europeylkie przeciw nam pod­
burzyć ; w Padwie , tu Reychembachu, 
w  Hadze i w P iln itz  , poczynił  prze­
ciw nam nayſzkodliwſze układy; ukła­
dy , N. P. , które iak nayba>dziey u- 
podlaiącym pre tex tem  fałſzywego po­



l i towania nad W. K. Mością p o k r y ! , 
podczas gdy W. K. Mość całemu św ia­
t u  oświadczałeś, żeś ieft wolnym, że ś  
konfty tucyą przy ią ł  w o ln ie , i że isj 
bfdzieſz całą ſwą potęgą w fpierał.

P o t ip rza iąc  naród , którego W. K. 
Mość iefteś dziedzicznym reprezentan„ 
tern , znieważając go przez udawanie 
iak . by o iego wolności i fzczerości le­
go myśli nie w ierzył,  używał ten mo­
narcha  wſzyftkich ſrzodków (krytey i 
zdradliwey polityki na pomnożenie 
n ie p z y ia c ió ł  F r z n c y i , a to  pod pre- 
te x ta m i ,  które bynaymniey nie mogły 
b ydź  powodem do tak okropnych 
związków. Od dawnego czaſu z Mo- 
Ikwą (kojarzony, aby ſię z n ią  podzie­
lił łupami Pollki i Turek , L eopold , 
oderwał od naſzego allianſu króla o- 
wego na północy, którego niefpokoy- 
ną czynność fama tylko śmierć mo­
g ła  uhamować, k tóra fię trafiła w ten  
czas  właśnie, gdy fię miał ftać narzę­
dziem zawziętości domu Auftryackie*



g o ; Leopold t o ; naftępce ńićSmiertel 
nego F ryderyka  , przeciw któremu., 
dopełniaiąc niebaczne trakta ty, broni­
liśmy dom Auftryacki przez la t  cz ter­
dzieści , podburzył przeciw Francyi i 
Leopold  to  , ogłoſit fi? , głową zwią­
zku , k tó ry  zmierza do obalenia na* 
feey konftytucyi ; on t o  w deklara- 
c y a c h , k tóre Europa będzie rozsądzać. 
Wzywa iednę cześć narodu Francuzkie- 
go  , aby fię uzbroiła przeciw drugiey ,  
k tó ry  okropności woyny domowey z 
mieſzczęściami woyny zagraniczney 
ufiłuie w prowadzić do Francyi.

T e  to  ſą  napaści ceſarZa Leopolda, 
przeciw wſpaniałemu narodow i, k tó ry  
nawet po lwem odrodzeniu dotrzymy­
w ał lwy eh trak ta tów  choć by ły  ta k  
z łe  , tak  ſzkodliwe.

Trzeba W. K. Mości dać ſprawę o 
|edney  nocie xiążęcia K a u n itza , Ig. 
L u te g o , gdyż ta  nota ieft oftatniem 
piſmem ftanu między ceſarzem Leo* 
poldem i W. K. Mością. W tey nocie,



a oſobliwie 15., Lutego wydają fię o* 
czywiście nieprzyiaciellkze zamylły 
iego. Ta n o t a ,  która ieft prawdzi­
wym wypowiedzeniem w oyny ,  warta 
uważnego roztrząśnienia.

X iąźę Kautiitz , k tó ry  ieft t łuma­
czem ſwego pana , zaczyna od tego 
w yrazu,  źe nigdy bezftronny, ſpokoy- 
ny  zamiar niemógł bydź iaśniey oka^ 
za.iy i dowiedziony ; iak ten , k tó ry  
J. C. Mość oświadczył w okoliczności 
zbieraiących fię emigrantów w kraiu 
Trewir/kim* W rzeczy ſam ey ,  dwór 
WTedeńlki uzbroionych emigrantów, 
oddalił na ów czas z Niderlandu przez 
obawę, aby rozjątrzenie nie przy wio. 
dło Francuzów do w targnienia w pro- 
wincye Beigickie , gdzie by ły  pier- 
wſze zbierania fię emigrantów, gdzie 
buntownicy mieli ieſzcze ſwóy ſz tab ,  
lkladaiący fię z officyerów wyźſzych 
w mundurze i zbłękitnemi kokardami. 
Przeciw kapitulacyi i kartelom przyi- 
m owano, nawet u dworu w B r u x e l l i ,

i przyi-
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i przyimuią ieſzcze co dzień całe ku­
p y  , nawet całe korpuſa z bronią , ba­
gażami , officyerami, chorągwiami i 
Łafſą militarną, a tym ſpoſobem wca­
l e  nieffuſznym pobłaża fię i pomnaża 
dezercya niegodziwa , a do tego złą­
czona z kradzieżą i zdradą oyczyzny.

Na niefłuſzne żądanie biihupa Bar 
zyieyfkiego , dwór Wiedeńiki w tenże 
fam czas poftawił załogę w Porentruy  
aby fobie o tworzył łatwy wftęp do de­
par tam entu  Doub , przez co zgwałcił 
terr ito r ium  kantonu Bazyleyſkiego , 
n a ru ſz y ł  t r a k t a ty , k tóre kray Pore/i- 
truif poddaią gwarancyi tego kantonu 
i Francuzkiey.

W tenże fam czas dwór Wiedeńiki 
wzmocnił znacznie garnizony w Bry-  
zgaiuii , dał rozkaz marſzałkowi Ben­
d er  , aby fię z woyikiem ſwoim udał 
do elektorftwa trewirikiego , gdyby 
tam Francuzi w targnęli dla roſpró- 
ſzenia kup emigranckich. W rzeczy 
ſam ey dwór Wiedeńiki , zdawał fię

Czerwiec t*jyn. LI



przep iſyw ać  elektorowi TrewirflcietnU> 
aby tego kupienia fię więcey nie do- 
p u ſz c z a ł ; ten  także xiąże duchowny 
zdawał fię chcieć na m om ent,  aby t e ż  
kupy by ły  rozpróſzone. Lecz to wſzy- 
•ftko b y ło  ty lko  udaniem ; w Trewirze 
uſiłowano miniftra W. K. Mości kłam- 
ftwy zwieść, a pokrzywdzeniami za- 
ftraſzyć. Kupienia fię emigrantów w 
K oblen łz ,  poczęły  bydź ie ſzcze  wię* 
kſze , niż przedtym ; ich magazyny 
eo f ta ły  w tym że ſamym ftanie, i Fran* 
cya  w całey te y  okoliczności nic nie 
widziała iak t y lk o  igrzylko zd rady ,  
groźby  i gwałtowności —  P. de Kau.- 
n i tz  przydaie: że ftan i ftuſzny za­
miar pro iek tu  zw iązkow ego, k tó ry  
cefarz w Lipcu 1791. zrobił,  iako też  
ſpokoyny i przyiacielflu ceł tych pro- 
p o z y c y i , k tóre w ze ſz łym  miefiącu 
Łiftopadzie oświadczył, nie były\nie- 
wiadome rządowi Franczkiemu. - - T ą  
wyznanie xiążęcia K a u n itza , potwier­
d z a  nieprzyiaciellkie zamiary dworu



Wiedeń fkibgo. Dowodzi brńż , źfe on 
fpuściwſzy ſwóy alians, Wezwał inn* 
Enocarftwa europćylkie aby w e ſz ły  W 
związek żacZepny przeciw F ran c y i ,  
k tó ry  przez lift okólny ia .  Liftopadń 
ty lk o  był zawieſżóny.

P* Kaunitz , mówi potyrn: cała Eu* 
topa ieft- z ceſarzem przekonana , i h  
owi ludzie, których p a r tyą  ^crkobiłióti/ 
mazywaią , naród chcą podburzyć, 
nayprzód do użbroienia fię, a po tym  
d o  woyny Z ceſarzem , używ ſzy  ża pó- 
wód do p ierw fzego , uzbrajania fię 
emigrantów w kraiu trew ir lk im ; a zaś 
do  drugiego deklaracyi , k tórych  od 
J. C. Mci żądali tak nagle , w taki ſpo- 
ſób i z takiemi okolicznościami, iż 
znać w idoczn ie , że do tego zmierza* 
i ą  , aby temu monarſze trudno było 
po łączyć  w ſwo:ch odpowiedziach my* 
śli ſpokoyne i przy iacielflue, z uczU* 
ciem urażoney  ſwey godności i ſpd* 
koyności , k tóra przez ieh intrygi 20- 
ftała pokrzywdzony

LI *.



Ten ciemny wyraz ieft równie fał- 
ſ z y w y m , iak pokrzywdzaiącym. T o  
co ,P .  de K aunitz  , oznacza przez iło­
wo ludzie  , ieft to  Narodowe Zgrom: 
ieft cały Naród , k tó ry  daie poznać 
ſwoie życzenia przez ſwych rep rezen ­
tan tów . Nie był to klub co żądał k a ­
tegorycznych deklaracyi ; i widać z 
różnicy, które czyni Auftryacki mini­
fter zdradzieckie przedfiewzięcie w y-  
ftawienia F rancy i ,  iako rozerw aney 
na fakcye , które odeymuią wſzelkie 
ſpoſoby traktowania z ſamym pań- 
ftwem.

Keſzta te y  noty ieft to  wylanie fię 
gniewu iego , przeciw ty m ,  k tórych 
n az y w ap a r ty ą  ja k o b in ó w ,  a k tórych  
wyftawia iak ſektę bardzo ſzkodliwą. 
Zdaie fię z początku,  że ceſarz od in­
nych  zaſad powinier. był rozpocząć 
ſwoie negocyacye, łez tak ndzwyczay v 
ambitne fyftema domu Auftryackiego 

, ieft zawſze te ż  ſame , i odmiana xi%-
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ż ą t ,  k tórzy panuią nie ſprawuie w nim 
naymnieyſzey odmiany.

Na wielkie zadanie aby dal ka tego­
ryczną odpowiedź dla uſpokoienia o* 
bydwóch narodów i ſprawienia poko- 
iu w cafey Europie , Król Węgierfki 
i C ze lk i , dał poznać W. K. Mci ſwą o- 
ftatnią rezolucyą w iedney nocie xią- 
ięc ia  de K aun itz ,  18. Marca. Ze ta  
nota  ieft ultim atum  dworu Wiedeńfkie- 
go bardziey wyzywaiąca , niż wſzy- 
ftkie inne deklaracye poprzedzające, 
p rz e to  warta podobnież, aby ią roz- 
trzą ſnąć  z uwagą.

Pierwſze Iłowa tey  noty: „ Ponie­
waż rząd Francuzki żądał kategory­
cznych deklaracyi , — „ zawiera iuż 
w fobie konſztowną urazę - Już t e ­
dy N. P. ! nie wſpominaią więcey o 
Królu Francuzów! P. de K a u n itz , dzie­
li W. K. Mość od narodu, aby dać po­
znać,  że nie iefteś przy negocyacy- 
ach , że w nie bynaymniey nie wpły- 
waſz. Honor obowięzuie W. K. Mość



4o ąbjcla tego  mniemania. P. K auniH „ 
mówi potem: Tenj zaś bardziey p rz y ­
da ło  ną godność wielkiego mocarftwa 
zbić otwarcie i nie podawać to  za pon 
ufałe, przełożeni? , co może bydź wr 
odpow iedzi przez  zarzuty i opaczne 
t łum aczenia  wcale zmienione, w któ^ 
ręy  Iłowa , woyna i. pokóy znaydowa- , 
ly fię na przem iany, i z kto, emi były  
z łączo n e  wyzywaąją wſzeJkiego ga­
tunku. « Prawdziwie minifter naſą  
zagranicznych intereffów ſąm powi­
nien (obie mieć za z ł e , źe w takiey 
okoliczności u ż y ł  przekładań poufa^ 
ły ęh  l e c z , nie mógł on fobie wyfta- 
Wić , żeby xisjźe K auęitz  , miał 19 
ezłookować , lub odmieniać, a,by ich 
n a  złe “ żyć ; i gdyby negocyacye 
miały iść znowu torem przyiaęiellkim, 
paypięrw łzy  krok W- K. IVJci byłby ź^- 
dać od Króla Węgięrlkiego i Czelkie,- 
go,, aby iego pierwſzy minifter b y ł,p - j 
karany , który przez nad u życ ie  po? 
p fa lo śc i , fi? bydź gr?yn*glĄ-



nym do odwrócenia ſerca młodego mo­
narchy i poróżnienia dwóch narodów 
które fię powinny ſzacować. Xiażę 
de K a u n i tz , mówi potym o Iłuſzności 
p rzyczyn ,  na któryeh. fię zaiadza de- 
klaracya dana od niebofizczyka ceſst- 
rza , i przydaie, źe król Węgierlki zu­
pełnie tegoż ſamego ieft zdania , cq .  

oyciec iego* Mówi potem , że w kra- 
iach Auftryackich nie wiedzą o ża­
dnych  ſrzodkach i uzbroieniach , k tó­
re  by mogły bydź uważane za przygo­
towania do woyny. Przeciwna rzecz, 
ieft dowiedziona , związek mocarftw 
wiadomy. Woyſką Auftryackie zbie- 
ra ią  fię w k u p ę m o c n e  twierdze po- 
dnoſzą fię , obozy w y ty k a u j , genera­
łów i wodzów w-yznaczaię , n x iąż f  
Kaunitz  odpowiada na to  wſzyftko. 
p rzeczeniem , która nie ma żadnego, 
podobieńftwa do wiary.—  Nie prawdzi­
wie .m ów i,  Żę niepokoie w. Niderląn- 
dzie w ſzczę ły  fię przez przykłady 
f taneyi,  i przez, niegodziwe JakaU *
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nów  podftępy; iak gdyby niepokoje 
yr Niderlandzie nie poprzedziły  re- 
wolucyi francuſk iey ; iak gdyby mógł 
zapom nieć,  źe Zgromadzenie konfty- 
ćncyine niechciało fię wdać żadnym 
ſpoſobem w te  zakłócenia.

P. de Kaunitz  , przydaie do tego: 
„ C o  fię tycze związku , w który fię 
wdał J. C. Mość z nayznakomitſzerai 
mocarftwy E u ro p y ,  nie może Król 
Węgierfki i Czefki iuż-teraz niezmien­
nie tłumaczyć fię, iakieby miały bydź 
lego myśli i w ſp ó h e  zamiary; mimo 
tego wſzyftkiego iednak nierozumiem , 
żeby to  było rzeczą użyteczną lub 
potrzebną ſprawić , aby te związki u- 
ftały wprzód , nim w Francyi znikną 
mocne i fłuſzne powody, które zawar­
cie owych związków ſprawiły i konie- 
cznemi uczyniły.,, Tak tedy Król W ę­
gierfki i Czefki przyftaie do owey li- 
g i , która od iego oyca przeciw F ran ­
cyi była zrobiona , gdy oświadcza , 
Że ta  liga po ty  trwać mufi, póki na«



fzey konftytucyi nie. poddamy pod ie- 
go rozſądek i rewizyą. Tak tedy  przy- 
znaie fię do t ra k ta tu ,  który zrywa ów 
1756. zupełnie.

P. de Kaunitz  , mówi petem: J e ż e ­
liby zaś ich zamiary i podftępy p rz e ­
wagę o trzym ały ,  to podchlebia fobie 
J. K. Mość , że przynaymniey na ten 
czas zdrowa i przednieyſza część na­
rodu będzie uważała iak widok w 
przyſzłości czyniący nadzicię , exy- 
ftencyą zw iązku , którego zamiar wart  
ieft iego ufności i krytycznego ftanu, 
nayważnieyſzego iaki kiedy mógł in- 
tereftować Europę. „ Nie pokrywaią 
nawet w tych  wyrazach zamiaru u- 
zbroienia obywateli przeciw obywate­
lom. Nie N. Panie ! Francuzi nie ro- 
zdwoią fię kiedy Francya będzie w nie- 
beśpieczeńftwie. Wielu emigrantów 
opuſzczą chorągwie nieprzyjaciół ,  za- 
wftydzą fię fię ſwego obłąkania i po­
godzą fię z ſobą potykając fię za oy- 
czyznę. W. K. Mość daſz przykład



patryotyzmu oddalaiąe zniewagi, ktd*
r e  narodowi wyrządzono.

Ześ mi W. K, Mość poruczy! mini* 
ftermm zagranicznych intereffów k 
p rz e to  mufiałem odpowiedzieć ufności 
we mnie W .K. Mci, i. narodu , mówiąc 
iego imieniem , tonem rozumu i p ra­
wdy. Z e  minifter w Wiedniu, przez 
tg  negocyacyą bez, źadney ogródki, 
uyrza ł  fig bydź bardzo przynaglonym, 
Przeto  zamknął fig fam w fobie i ty l ­
ko  fig odw oła ł  d o o w ey  noty 18. Mar­
ca  , którąm. teraz W K.Mci wyłuſzczyL 
T a  nota ieft  prawdziwym woyny wy­
daniem. Niepjrzyiacielftwa ſą  ty lko 
iey  ſkutkiem. Gdyż woyna nie za* 
fadza fig tylko na ftrzeianiu z harm at,  
a le  na wyzy w an iach , przygotowaniach 
i, zniewagach.

Z tego przełożenia wypada tedy  N. 
Panie ! i .  Ze t rak ta t  1756. de faćła  
ieft od domu Auftryackiego złamany^ 
%. Zć  związek między moc*rftwyJSL 
który Qeſai:z Leopold • w Lipcu i j p u



fprawił,  k tóry  Król Węgierfki i Cze* 
łki podług noty  xiążęcia K aunitza  ,ig. 
Marca 1792, po tw ie rdz i ł ,  ieft poftę- 
pkiem prawdziwie nieprzyiacielfkim, 
3, Ze gdym z rozkazu W. K. Mci p rz e ­
ło ży ł  , iż W. K. Mość miałeś fię u»a* 
żać,  iak do woyny zaczepionym, gdy­
by kuryer na depeſze 19. i 27. marca 
nieprzynióft prędkiey i otwartey de* 
k la racy i ,  u ltim a tu m ,  które tem u żą­
daniu nie odpowiada , równa fię wy­
raźnemu woyny wypowiedzeniu. 4, 
Z e  od tego momentu powinno byda 
przykazano P. Be Noailles aby powró­
cił do Francyi bez pożegnania fię , i 
ze wfzelka korrefpondencya z dwo­
rem Wiedeófkim uftać powinna.

Ze  powſzelkim rozważeniu , z k tó ­
rego tak  ważna d ecyzya  w ypada , kry­
tyczne okoliczności w których fig 
znayduiejny i które przez zbliżanie fig 
jó żnych  Auftryackich k o rpu ſów , co 
Z różnych ftron zbierając fię nad ną- 
fzęnu g ran icąm i, coraz ftaią fig aao



g ley fzem i , przywiodły nas do oftate- 
czney rezolucyi; że Król dopełniając 
żądzy narodu, którą iego reprezen­
t a n c i  w odezwie 20. Liftopada dali po­
znać , od dworu Wiedeńlkiego żądał 
kategoryczney odpowiedzi i założył 
termin , w którym ftan nie pewny 
względem woyny miał uftać ; że ten  
krok przez milczenie obrażające b y ł  
odrzucony; że narodu życzenie nieraz 
tu  ogłoſzone , a licznemi odezwami 
narodu popar te ,  dnia 14. Stycznia za­
mienione zoftało w wielką uroczyftą 
przyfięgę , uznania każdego Francuza 
za infamiſa, za zdraycę oyczyzny i 
wyftępnego przeciw narodowi, k tóry­
by  directe lub indiresle p rzykładał fig 
do proiektu mającego za cel mody- 
fikacyą k onf ty tucy i , medyacyą z bun­
townikami w przywróceniu xiążętom 
niemieckim pcffefiye maiącym w AI- 
ſ a c y i , iakiego z owych praw, które 
przez dekreta Zgromadzenia konfty. 
tucyinego były znief ione;— przyfigr



g ę ,  która fię po całey Francyi roze- 
lzła , i krórą ia przypominam W. K- 
Mości dla poftawienia iey na przeciw 
trzem propozycyom , od P. Kobent- 
zel dnia 15. Kwietnia na konferencyi 
z P. NoaiUes , podanym. —

Ze honor króla Francuzów i iego 
wierność i ſzczerość przez iawne ufi- 
łowanie oddzielenia go od narodu, w 
w  nocie uroczyftey b y ły  naruſzone , 
k tóra zamiaft Królowi Francuzów, od ­
powiada francuzkiemu rz ąd o w i ; że 
naród francuzki od epoki ſwego odro­
dzenia tak  od dworu Włedeńlkiego iak 
iego czynników nieznośnym ſpoſobem 
był drażniony ; że on w oſobie poiła 
królewſkiego P. L u u er ie r , k tóry n ie­
godnym ſpoſobem był w areście z a ­
trzym any i w wielkiey liczbie Fran- 
cuzkich obywatelów , których z n ie ­
nawiści naſzey  konftytucyi , naſzego 
narodowego munduru i naſzych kolo­
nów wolności, w różnych *raiach Au- 
ftryackich inſultowano i w areſzt  po ­



b r a n o ,  aoftał obrażony; że t? fcałey' 
konftytucyi niemaſz artykułu żadne- 
go , k tóryby Króla Upoważniał do w y­
dania w o y n y , owſzem w drugim a r ty ­
kule p ie rw ſzey  ſekcyi ftoi; woyna ia- 
kakolwiek ty lko przez dekret  ciała 
prawodawczego , k tóry  za uroczyftą i 
poprzednią, p ropozycyą Króla był w y­
dany i od niego ſankcyonow any, mo­
że  bydź wypowiedziana ; że tedy Król 
nie może źą^lać rady  żadńey ,  ale t y l ­
ko Zgromadzeniu narodowemu muli ko­
niecznie podać propozycyą formalną 
żenakoniec  ieft to iawne żądanie Frań- 
cuzkiego narodu ,  aby niedopufzczaćf 
nic , przez coby iego konftytucya mo­
g ła  bydź obrażona lub odmieniona , a 
z e  Król ftał fię p rzez  przyfięgę, którą 
wykonał na utrzymanie konftytucyi 
ftróźem godności i beśpieczeńftwa na­
rodu Francuzkiego , ted y  proponuję 
na  fuudamencie iłuſzności tych  dowo­
dów i krźepkości ludu Frąncuzkiego j 
t o ż  iego reprezentantów* żeby* W. K>



Mość f tm ąc  przy fobie toiniftrów ſwo* 
iich, udał  fię do zgromadzenia na rodo­
wego i proponował mu Wóyrię p rze­
ciw Auftryi. „

Po przeczytaniu tego piſma , rzek ł  
Król głófem nieco zmienionym: flyſze- 
iiście WMPanowie óſnówę ńegocya- 
c y i , którem prowadził z dworem wife- 
deńſkim. Konkluzya tego  rappoTtu 
zgadza fię ziednoftaynym zdaniem ra­
d y  moiey ; iam fię do niby przychy­
lił,* odpowiada ona życzeniu , k tóre 
mi Zgromadzenie N. nieraz oświad­
czy ło  i chęciom , które mi Wielka l i­
czba obywatelów z różnych lłroft pań- 
ftwa dała  poznać. W ſzyſcy wolą ra- 
czey woynę , niżeli widzieć ieſzcze 
d łu ie y  godność Francuzkiego ntirodu 
obrażoną i narodowe beśpieczeńftwo 
aagrożone. Mufiałem wprzód użyć 
wfzyftkich ſrzodków dla utrzymania 
pokoiu , teraz przychodzę podług 
przepiſów konftytucyi, abym zapro­
ponował woynę przeciw Królowi W§-



gierfldemu i Czeflciemu.— Prezydent  
na to: N. P . ! Zgromadzenie N. uczy­
nioną dopiero przez W. K. Mość pro- 
p o zy c y ą  weźnie na uwagę iak naypil- 
t i ieyſzą,  i oznayrni W. K. Mości p rzez  
d ep u tacy ą ,  co wypadnie z iego nara­
dzenia (ię. Król wyſzedl zaraź z fali 
p rzy  niewielkich okrzykach , a ſsflſya 
była zalimitowana i odłożona do go­
dziny p ią ty  po południu. Tegoż ſa- 
mego dnia na wieczorney ſefiyi , po 
nieiakim naradzeniu fię względem tey  
wielkiey propoęycyi królew lkiey, 
p rz y ię to  nakoniec proiekt względem 
w oyny  od deputacyi dyplomatyczney 
podany i przez 24 deputowanych t e ­
goż ſaniego wieczora poflano go Kró­
lowi. Król zaraz ſankcyonował ten 
pamiętny i dla całey Europy bardzo 
ważny dekret , k tórego ta  ieft o- 
ſnowa.

L udw ik  , z Bożey łafki i przez pra­
wo konftytucyi kraiowey, Król F ran ­
cuzów , wſzyftkim przytomnym i nie

przy-



przytomnym naſze pozdrowienie! 
Zgrom: Nar: uchwaliło, a my chcemy 
i rozkazujemy ta k ,  rak naftępuie:

D ekre t  Zgrom: N. *0. KWietnia 1793. 
w czwartym roku wolności.

Gdy Zgrom: Nar: względem uroczy- 
ftey propozycyi Króla , naradziło fię 
j rozważyło , że dwór Wiedeńſki , z 
pogardą t rak ta tów  n e póprzeftał  da­
wać protekcyi iawney zbuntowanym 
Francuzom ; że przeciw niepodlegści 
i  beśpieczeńftwu franculkiego narodu, 
związek z różnemi Europey/kiemi
mocarftwami fprawił i u trzym yw ał,__
ż e  Król Węgierlki i Czeſki Franciſzek  
I ,  przez noty 18. Marca i a. Kwietnia 
zbraniał fię odftąpić od tego zw iązku;  
że  tenże mimo podaney fobie propo* 
zycyi  w nocie 11. Marca 1791. aby 
Z obydwóch ftron woylka na pograni­
czu były do ftanu zwykłego pod czas 
pokoiu powrócone , nieprzyiacielfkie- 
go uzbraiania fię Nie póprzefta ł , ale 
go raczey pow iekfza ł , — że on nay- 

Czerwiec Mm



wyżſzość Francuzkiego narodu rz e ­
czywiście przez dekiaracye zaczepi! 
i chce popierać pre ten ſye  x iąż^ t nie­
mieckich w Francyi pofieffye maią- 
cy c h ,  którym naród francuzki nieu- 
ftannie nadgrody fluizne offiarował; 
że on ftaral fię rozdwoić francuzkich 
obywatelów i iednych przeciw drugim 
uzbroić ,  obiecuiijc malkontentom dać 
pomoc, za porozumieniem fię z innemi 
mocarftwami; źe nakoniec nieodpowia- 
danie na oftatnie depeſze Króla Fran­
cuzów , niezoitawia więcey żadney 
n a d z ie i , aby ſpokoynemi negocyacy- 
ami mogło fię zaradzić tym  różnym 
zaſkarzeniom i równa fię formalnemu 
wypowiedzeniu woyny.

Przeto lianowi że ieft rzecz nagła .’
Zgromadzenie Nar: oświadcza , źe 

naród francuzki wiernie trzymaiąc fię 
prawideł przez konftytucysj poświę­
conych , aby żadney woyny niepodno- 
lić w celu czynienia zaborów, ani po­



tęgi ſwoiey , nigdy przeciw wolności 
iakiego narodu nie używ ać,  bierze fię 
do broni iedyme dla obrony ſwey wal- 
ności i niepodległości. — Ze woyna , 
do którey podniefienia ieft przymuſzo- 
n y , nie ieft to woyna narodu przeciw 
narodowi, ale tylko ftuſzne bronienie 
fig wolnego ludu prze , w nieftuſzney 
napaści Króla jednego — Ze Francuzi 
nigdy nie będą nuglzali w kupę bra­
ci fwoich z ſwemi prawdziwenu nie- 
p rzyiaciołami , że me zaniechały 
zmnieyſzać iiielzczęśc , które z ſoby 
woyna niefie , ochraniaiąc właſność 
każdego i zachowuiąc, i tylko na tych  
cały ciężar nieſzczęścia woiennego 
zwalaiąc, którzy ftronę nieprzyjaciół 
o p u ſzczą , udadzą fię pod iego chorą­
gwie i (iły ſwoie ku obronie iego wol­
ności obrócą ; że nawet wſzyftk,emi 
ſpoſobami ftarać fię będzie o ich pofta- 
nowienie wFrancyi. A gdy Zgromadze­
nie Naród; naradziło fię względni for- 
nralney propozycyi króle wfk iey i u.

Mm 4,



Znało nagłość intereffu , dekret nie 
woynę przeciw  K rólow i Węgierjkicmu  
i Czejkiemu. „

Zalecamy i rozkazuiemy wſzyftkim 
adminiftruiącym zgromadzeniom i t r y ­
bunałom, aby n in ieyſzy  akt w ſwoie 
regeftra wciągnęły, i w ſwych depar­
tam entach  i powiatach przeczytały, 
publikowały i zawiefiły i iako prawo 
kraiowe do fkutku przyprow adz iły .  
Zalecamy, rozkazuiemy także w ſzy ­
ftkim generałom, offieyerom i innym , 
k tó rzy  woylka liniowe w różnych pro- 
wincyach panftwa kommenderuią , ia­
ko też  wſzyftkim offieyerom , unterof-  
fieyerom i przywodzcom gwardyi na- 
rodowey i wſzyftkim in n y m , do któ­
rych  fię to śc iąga ,  aby fię ściśle po ­
dług tego  zachowali. Na potwier- 
dzenie czego akt n in ieyſzy  podpiſem 
ręki w łaſney i przyłożeniem pieczę­
ci kraiowey ftwierdziliśmy. W P a ry ­
żu dnia 20. Kwietnia roku odkupienia 
179S. a panowania naſzego i8go.



Dokończenie zaſad  do Jądzenia  
przyzw o iteg o  o ważności kra- 
i ó w — zewnętrzne zw iązki 
polityczne.

^ ^ A k o n i e c  związki polityczne przy- 
daią nie mało ważności kraioin i ſpra* 
Wilią, że czaſem kray maiący bardzo 
pomierne ſ ily  , muſi bydź od innych 
potężnych  mocarftw, ieżeli niepoważa- 
nym , t o  przynaymniey nienapaftowa- 
nym. Związek każdy  tym  ieft ści* 
ś ley ſzy ,  im fię bardziey zaſadza na 
wzajemnych p o ży tk ac h ,  które albo z 
zobopolnego podlegania co do handlu 
albo z iftotnego związku pewnych han­
dlowych pożytków, albo politycznego 
i naturalnego położenia dwóch kra- 
iów względem t rzec iego ,  wypływaią.



Z aś  tym  on ieft flabſzy, tym m e­
t r  wal ſzy  im bardziey zawift od 
przemiiaiących oko l icznośc i , lub teź  
od przypadków, które nie mogą trwać 
d ługo  i od fenomenów politycznych. 
Słowem? im związek ieft natnralniey- 
ſzy  , tym ieft t rw a l ſz y ,  im nienatu- 
r a ln ie y ſz y , tern flabſzy. Nawet cza- 
ſem obeydzie fię bez uroczyftego zwią­
zku ,  kiedy fama natura zniewala kray 
i a k i ,  aby fię,  mimo woli. ſw oiey ,  za 
drugim uymował.

Ta zaś proporcya związku, w któ- 
rey  kray iaki względem drugiego zo- 
ltaie , lianowi miarę poſzanowania i 
Ochrony , k tóre ieden drugiemu oka­
zuie. Bo im ieft flabſzy związek, tym 
Ieft w iękſze podobieńftwo, więkſze 
ſpodziewanie zerwania go.

Pożytki związku takiego, w padaią 
v? oczy n aybardz iey , w małych kra­
tach, i łatwo poznąć , iż wiele zależy 
na ich po łożen iu ,  aby mocnieyſze na­
kłonię do ich zaflamania. Wſpólne



Hiorza i rzeki ſp law ne;  p rodukt  ko­
niecznie po trzebny ,  który ieden Łray 
bierze od drugiego ; lub ła tw y odbyt 
k tó ry  ieden na zbywaiące produkt* 
ſwoie ma w drugim ; k o rz y śc i , k tórą 
iaki kray wielki przy wybuchnienia 
w o y n y ,  odbiera z pomocy m ałego ,  
choćby teź  te  zaſifidzały fię tylko , na 
wygódney odmianie tea tru  w oy n y ,  
na przygodnem mieyſcu do a t t a k u , 
lub łatwieyſzem utrzymywaniu woy- 
łka ; i ſzkody, któreby przeciwnie wy­
padały  dla niego, z związania fię te ­
goż małego kraiu z iego mocnym ſą- 
fiadem ; iakieś przedmurze , którem fię 
mały iaki kray ftaie dla w ielk iego; 
przywściąga mocno nawet bez formal­
nego zw iązku, w ęzeł ,  k tó ry  między 
wielkiemi i małemi kraiami , podług 
naturalnych związków być mufi.

Zaś im fię bardziey kray mały wda- 
ie z wielkim ; ira rozlicznieyfze fą 
związki, k tóre miedzy obiema zacho­
dzą ; im powolnieyſzym ieft kray ma-



Jy  na wſzyftkie proiekta , przedfie- 
wzięcia  i zamachy wielkiego , tym  
pierw ſzy  pew niey ſ/ym  być może po­
mocy od drugiego , zwłaſzcza p rze­
ciw iakiemu, do którego fię owe ukła­
dy  i zamiary ściągaią. Nazywaią kray 
co z drugim ieft tak  związany , albo 
raczey do niego przykuwany podle- 
g ly m  d ru g iem u , i z wielu przyczyn o* 
okazuie fię , że dla każdego ftabego 
fcraiu ieft rzeczą ſzkodliwą, kiedy ta  
podległość tak  daleko zachodzi , iż 
p rzez  nię uftaie po lityczn a  wolność. 
ł f ray  bowiem p o tężny  nie przeftanie 
na ty m ,  żeby go bronił i zewnętrzne 

okoliczności uk ładał , ale nad to  
będzie on fię mięſzał w iego wnętrzne 
m tere f ta ,  będzie wiązał ręce iego rzą­
dowi , aby nic niemógł począć na do­
bro kraiu , kiedy to  choć nadal mogłoby 
ſzkodzić kraiowi wielkiemu. Taka po­
dległ, śc ſprawuie , iż kray duży uwa­
ża ów kr«y ftaby iak zaſwoię prowin­
c j i  • lubo go zaflania od inney ia-



kiey p rzem ocy,  iednak kray taki fam 
przez fię bywa uważany iakby go nie 
b y ł o , i tylko lłu?y do pomnożenia 
fiły ſwego potężnego ſąfiada. Poki 
t e  więzy nofi, nie ieft on kra iem , ieft 
ty lko prowincyą.

Jedna znaywaźnieyſzych przyczyn, 
która wielkie kraie przywodzi do za- 
lłaniania mnieyſzych , ieft to u trzym a­
nie równoważności, to ieft: obaw a, 
aby m ożny iaki kray nie ftał  fię ie­
ſzcze ftraſznieyſzym , przez podbicie 
flabego. Są takie kraie , co przez to  
ſame tylko utrzymuią fię dotąd. P rzy  
dobrym rządzie , z ręczności , i odwa­
dze kray ftaby między potężnemi,  nie 
tylko fię może u tzymywać ale teź  
bydź u nich w ſzacunku , i przez zrę­
czne zawieranie aliianfów pomnażać 
fię i wzraftać.

Dzieie wyftawiaią wiele przykładów, 
że mierne kraie tym ſpoſobem bardzo 
potężnym opar ły  fię , i dla ſwych 
związków mufiały bydź re ſpektowane



od ſąfiadów po tężnych .  Hollamłya, 
Sardynia , Portugalia ,  nie utrzymu- 
l ą ż  fię przez związki , k tóre zdawna 
luaią z Anglią lub Auftryą?  Pollka ro­
zerw aną  zóftała przez  ſain niedofta- 
tek  takiego związku , a teraz ieżeli 
mimo zwiąlku z Pruffami, ieft iuż at- 
takow auą od M olkwy, a zagrożona 
od Auftryi i ſamego nawet all ianta ,  
pochodzi to z tąd , że alliant nie 
dufa pewnie narodow i,  k tóry udano 
przad nim za rozdwoiony, i bardziey 
Molkwie ſprzyiaiący niż iemu , lub 
źe  w allianfie tym  , chciał ty lko  aby 
Polſka u trzym ała  fię w flabym ſwoim 
ftanie, nie zaś ftała fię kraiem bardzo 
mocnym i dla ſamych Pruſs niebeśpie- 
cznym ; lub też  alliant widząc , ż e  
-woyfko ftotyfiączne ieft ty lko na pa­
pierze ; i źe nie mógł fię ſpuścić na 
pomóc filną z mocy nafzey, wolał do 
czaſu wftrzymać fię z ohiecaną pomo­
c ą ,  niżeli ściągnąć na fiebie całą po­
tęgę  Molkwy, i z nią Ikoiarzoney Au?



ftryi , z właſzcza wdawſzy fię w cale 
n iepotrzebną woynę Francufką. ' Wre*- 
ſzc ie  te  opuſzczenie Follki i wydanie 
iey  na łup Mufkwie , ieft excepcyą od 
powſzechney r e g u ły ,  nie ieft natural­
ne , ale gwałtowne, od gwałtownych, 
a dotąd Ikry tych przyczyn wymuſzo- 
ne  , a p rzeto  nie może bydź trwałe. 
Któż wie czy nie ieft próbą krzepko- 
sci i ftałosci Pol/ki ? Kto wie czy to 
nie ieft rnaſką, na wic-kſze podchwy­
cenie kogoś trzeciego? Trochę tylko 
ftateczności i gorliwości w obronie 
ſw ych  domów i ołtarzów, a może fig w 
kro tce  odmienią okoliczności na naſze 
dobro.

Związki tedy  poli tyczne nie powin­
ny  bydź przepom inane,  kiedy fię u- 
w aża wnętrzny ſzacunek kraiów. Po- 
mnaźaią one i wzmacniają fiły ich i 
nadaią im względy, którychby ſame 
przez fię nie miały. Ten wzgląd mo­
że prawda tak trwać krótko iak ów1, 
który iedna k ra iow i.rządca,  co ſwym



geniufzem przew yżſza  innych rząd­
ców wſpółczeſnych , i z którym po­
grzebana bywa wziętość narodu. Dla 
tego świetność , którą kray bierze z 
iakich przypadkowych związków n. p. 
małżeńftw , i t. p. trzeba zważać iak 
p rzem iia iącą , która na czas teraźniey- 
ſzy  może bydź ważna , ale zniknie na 
potem , i dla tego nie wiele wpływa 
w w nętrzną kraiu wartość. Same ty l ­
ko iftotne związki kra iów , które tak  
ſą  na na turze  za ſadzone; źe póki trwa 
ninieyſze kraiów ſyftema , nigdy lub 
bez ſzkody obydwoch ftron i to  p rzy ­
padkowo, na krótki czaś , nie bywaią 
Z ryw ane , wiele przydaią ważności 
k ra io m , a tym bywaią ſzacownieyſze 
im podług ludzkiego przewidywania 
zdaią fię bydź wieczno trwałe. Ze je­
dnak ła tw o  mogą fię trafić okoliczno­
ści , k tóre naynaturalnieyſze związki 
p rzeryw ają ;  daley, źe na świecie zda­
rzyć fię mogą przypadki ,  które zwią­
zek niegdyś naturalny , mogą u c z y



nić bardzo nienaturalnym ; a zatem go 
znieść w c a l e ;  p rze to  ważność, którą 
związki kraiom nadaią , nie powinna 
bydź zbyt ſzacowana , a będzie ona 
ty m  mnieyſza, im kraie ſą  więkſze.—

< 8 H § H § H § i ^ - f § H 8 ł ^ - S § H § H § H ^

V .

Woyna między AaJlnją i  F rań -

owey ftra ty  , którą ponieśli 
Francuzi dnia 29. K w ie tn ia , aż do te ­
go c z a ſu , nic fię nie ftało na grani­
cach Niderlandzkich , coby odpowia­
dało wielkim owym przygotowaniom 
do tey  woyny. Woylka Auftryackie 
odpędziwſzy Francuzów 2araz z po­
czą tku ,  zamiaft coby ich miały  ścigać 
w właſnym ich kraiu , cofnęły fię od 
granic i za łoży ły  główną kwaterę w 
M o n s , a obóz z 16,000. pod tern ſamem 
miaftem. Francuzi zaś Jcontenci ź e n a



tiich Auftryacy całą fiłą nie nacierali , 
łożyli czas wſzyftek na naorawę ſzkód 
poniefionych , na przywrócenie poftu- 
ſzeńftwa i karności w woylku, na opa­
trzenie  go polowemi ſprzętami i po. 
trzebami , których mu po wiikfzey  
części brakowało, i na przywrócenie 
dobrey harmonii miedzy rniniftraini a 
wodzami, która wcale była uftała.

P. Rochambeau, pod którego kom- 
mendą zoftawały wſzyftkie owe korpu- 
ſa  , co były tak haniebnie wytrzepa- 
ne od Auftryaków, iak tylko w padły 
do Niderlandu , urażony że minifter 
D um ourier ,  mimo iego wiadomości,  
dał rozkazy iego pod-kom m endnym  
generałom , aby te w targnienie ufku- 
tecznili , choć do tego woylko owe 
nia  było przyzwoicie przygo tow a­
ne , i widząc że miał by d i  w ca- 
łey  tey  ſprawie czyftą maryonetką , 
podziękowcł Królowi za ftużbę. Wie­
lu generałów z iego dywizyi uczyni­
ło  to ż  famo , mſzcząc fię za poniże-

t



nie ſwego feldmarſzałka. Woylko Pół­
nocne przy granicach Niderlandzkich 
było tedy  bez wodza, i niektóre kor- 
puſa bez generałów. Officyerówie, na­
w e t  hurmem porzucali ftużbę i zofta- 
wiali regimenta bez rządu , i w ofta- 
tnietn zamieſzaniu. Gdyby Auftryacy 
w tym ftanie na niego u d e rz y l i , nie- 
wiedzieć iakieby w nim ſprawili  byli 
klęſki. Lecz nowy monarcha Auftrya- 
cki odiął  kommendę ſeldmarſzałkowi 
Benderowi, a zeftał do Niderlandu na 
iego tnieyſce znaioinego dobrze fobie 
i zaftuźonego pod czas Tureckiey woy­
n y  generała C la ir fa i t , k tóry  za nim 
do Niderlandu p rz y b y ł ,  woylko z lu- 
ftrował i nowe dyfpozycye poczynił ,  
tym  czafem pora dobra upłynęła dla 
Auftryaków. Minifterium Francuzkie 
gdy niemogło namówić feldmarſzałka 
Jłocheambeau do zatrzymania kom- 
m en d y ,  zdało ią na koniec fełdmar- 
ſzałkowi L u k n e r , k tó ry  dotąd miał 
kommendę w Sztrsżburkii i jład dywi-



zyą  alzacką. Teh  ltarat fię woyſko do 
kupy  ściągnąć, przywrócić w nim po- 
rządek i opatrzyć go we wſzyflkre po ­
trzeby, za nimby przedfięwziął co wa­
żnego przeciw Auftryakom. N adare­
mnie krzyczano w Paryżu , że Fran- 
cya zginie ,, ieźeli fię nie będzie cze­
k a ło ,  poki nie nadeydą woylka wiel­
kie Auftryackie , i Prulkie ; nadare­
mnie P. D urnourier, naglił  L u kn era ,  
aby choć nieprzygotowany ze wſzy- 
ftkim w padł do Niderlandu. L ukner  
odpowiedział krótko , że  p ó ty  fię z 
pod Valcncienne  n ie  w y r u ſ z y , póki 
woylko nie będzie opatrzone wſzy- 
ftkiemi potrzebami , a ieżeli minilter 
rozumie,  że choć z niegotewem woy-' 
łkiem można co pomyślnie ip raw ić , 
t ed y  niech fam przybędzie dla obię- 
cia nad nim kommendy.

T ym  czaſem Aufłryacy odebrali ro- 
Ikaz aby fię małą woyną Francuzom 
naprzykrzali.  Co dzień tedy  podia- 
z d y  ich zwodziły  z Francuzkiemi po­

tyczki
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Fayette  cały ten miefisjc ftrawił na co- 
dziennym ćwiczeniu woylka i przy- 
zwyczaieniu go do wielkich m ane­
wrów toż znoſzenia wſzelkich trudów 
i prac woiennych.

Tak tedy  miefiąc t e n ,  nie był p ło ­
dny w żadne ważne przypadki między 
Francuzami i Auftryakami: ale za toi 
obie ftrony, uży ły  czaſu t e g o , aby fię 
do potężney w oyny ,  iak naybardziey 
przygotow ać.  Zgrom : Nar: p rzyk ła ­
dem nieſzczęśliwego Dillona, od ſwo-

da ło  ſurowe prawo przeciw wſzy-
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150,000. woylka,  lecz nowy minifter 
woyſkowy P. Seruan  , proponował,  a- 
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mieli do nich przyłączyć ſwe fiły, a 
p rze to  potęga woienna nad Renem i 
w Niderlandzie wynoliłaby na ów czas 
do trzechkroć trzydzieftu tyfięcy. 
F rzydaymy do tego  30 000. ,  które iuż 
te raz  otwarcie Król Sardyńfki ftawia 
przeciw Francyi i 30>°°0- które Mo. 
ſkwa , lub za iey pieniądze Król Pru- 
fki ma p rzydać do tey  potęgi , a tak 
będzie około 400,000. zbroynych ćwi­
czonych i we wſzyftko opatrzonych ,  
k tó rz y  go tu i ą fię przewrócić nową 
konftytucyą Franculką,  a z nią potłu- 
mić na zawſze wolność i zabronić aby 
fię iuź nigdzie w Europie prócz w An­
glii nie mogła utrzymać. Widok pra* 
wdziwie ftraſzny i przerażaiący wſzy- 
ftkich przyiaciół wolności ! Lecz niech, 
pamiętaią czytelnicy nafi , ęośipoz^da- 
wniey piſali. Prawda ż e rn ie  >irzeba 
było iak ty lko  ukazać fię weterenom 
Leopolda , a nowa konftytucyą Nider- 
iandu przewróconą zoftała. Pruffacy 
t a k i e , ty lko  promenadę do Hellandyi

! , l i .  -  '



odpraw il i , a wſzyftkie układy p a t ry .  
otów  obalone zoftafy. Lecz ſt? to  pe, 
wme meuda z Francuzami. Małe kor- 
pu ſa  , choćby fię nawet w dar ły  do 
Francyi  w ſztuki zoftaną zrąbanemi. 

Wielkie zaś woyflća, iak fig będą mo­
gły  długo u trzym ywać, nad Renem , 
gdzie magazynów nie maſz, i trudno 
ie zakładać ? Przypadki wielkie mogą 
%  trafić; Francuzi mogą bydź n ie ra z  
pobici. Ale iak w niść z cafą po tęgą 
do kraiu , zewſząd fortecami i fzań- 
Cam‘ °P aſ«nego , pod którem, zwycię- 
ztwaEugeniufia  nawet i Malborouka , 
znalazły termin oftatni ? Woyfta n j
wet te  choćby iednę i drugą fortece 
Wzięły, i w J.ray ſam wdarły

one tam mogłyby fię utrzymywać , 
gdzie o każdą żywność, o każdy ka­
wał ł ą k i ,  bić fię z narodem t rzeb a ,  
i w nim z naydować za każdem f t ą p i j  
niem głównego nieprzyjaciela ? Ńię. 
Spę^wa K on fcu ſza , * d'Artois przą.



grana na w ie k i ; obalenie konftytucyi
Francuzkiey nie ieft dziełejn ludzi

VI.

Woyna między Poljką a Mofkwą.

] L l  )s  ów niezwrotny, któremu wſzy- 
ſtkie pańftwa podlegają , przy ſzed ł  i 
na Pollkę. W oyna ,  iedna z nayſroź- 
ſzy ch  plag , które ludzkość d rę c z ą , 
n a  k tórą Oyczyzna naſza, ty le  la t  z  
daleka ty lko patrzała  , iuź ią famę 
ucilka ,  iu iw  niey śmierć, fpuftoſzenia 
i inne nieſzczęścia rozpościera. Woy­
na lednak ta  nie ieft nie ſpodziana , 
dla  każdego komu intrygi ', ,  ainbit i 
chciwość deſpotycznych dworów 
Mie ſą  tayne. Gdyby Polfka nie 
ta rg n ę ła  fi? była przeciw iarzmu , 
któ^e ią wewniłtrz od dwóch wieków 
« zewnątrz od wieku ucilkało; gdyby



nie pokufiła fię bydź na zawſze naro­
dem udzielnym i n iepodleg łym , gdy­
by przertaiąc być prowincyą iakoby 
Molkiewlkij, do czego tylko formalne­
go ogłoſzenia i nftanowiehia Mofkie- 
wfkich urzędników brakowało , nie 
Zniſzczyła w momencie wielkich o- 
wych zamachów, które Molkwa w zglę­
dem podbicia więkſzey części Euro­
p y  od wielu lat układała , Naród Pol- 
łki głębokiego zażywałby zawſze p o ­
koi u ; ſpokoyniutyńko zoftałby z rz ę ­
du wielkich narodów wymazany, bez 
żadnego zamieſzania utraciłby by ł  Po­
laków imie i w cichości ſpokoyney zo- 
ftałby policzony między czarnomor- 
Cow , kałmuków, Baſzkierów, koza­
ków i innych wiernych poddanych mo- 
Ikiewlkich. Lecz iak ty lko  ia rzm o , 
choć w bawełnę dla niepoznania ob­
w in ię te ,  z rzucił  z fiebie i po łam ał ,  
gwarancyą zniſzczył i rzą<4 dobry i t ę ­
gi u fiebie poftanowił; trzeba fię było 
fpodziewać, że molkwa miała wywrzeć



oftatnie ſwe fiły, na  utrzymanie w
ſwych ſzponach łu p u ,  k tóry iey fię tak 
meſpodzianie z ręku wymknął,  iak był 
ła two w padł w iey ſztucznie zaftawio., 
ne fidła. Inni nawet ſąfiedzi nie rao, 
gli patrzeć oboiętnęm okiem na nową 
ufta\ve, która daiąc Poiſzcze dobry 
rząd ,  miała ią niegdyś uczynić i dla 
nich ifamych ogromną. Przezorny 
ChefierſteLd, iuż dawno powiedział: 
»  Gdyby PoKka pod Królami dziedzi- 
cznemi w prowadziła kiedyś u fiebie 
rząd dobry ,  to w Europie z. iawiłby 
fię nowy d y ab e ł , k tórego niewieiĄ 
Jctoby potrafił uśmierzyć. ,,

Polika tedy  ftanowiąc rząd dobry, 
powinna była gotować fię nfſzyftkię* 
mi fiłami, do poſpolitey obrony, i nie 
t racić  ani iędnego momentu, pókiby 
fię nie uyrząła  w ftanie dania filney 
odpory  mocarstwu , którego nieprzy-i 
łaźni mogła być pewną. Lecz zdaie 
<?? , ze ten punkt lekce był ważony 
pd, prawodawców naſzycji ( lub t eż



władza wykonawcza pom pow ała  ſo-
bie z ową opie ſza łośc ią , która Z  
Wna rządowi Pollkiemu była zwyczay- 
»a. Gdyż za w targnienjem nieprzy­
jaciół,  woyika naſze ani fię Znaydo- 
Wały w te y  liczbie, która początkowo 

y *a uchwalona, ani w tey  gotowości 
zeby fię mogły nieprzyiacielowi wraz 
oprzeć i ieżeli nieprzeſzkodzić, aby nie 
Wtargnął do kraiu ; to  przynaym niey 
zabronić, aby fig bez karnie w nim nie- 
rozpościerał.  Na nieſzczęście kom­
a n d a  naywyżſza w Litwie powierzo­
n a  zoftała jęciu H ir tgnbergowi, k tó ry  
choc przez  małżeńftwo z xiężniczką 

rtoryfką i otrzymanie indigenatu 
?oftał w naród Polfki wſzczepiony,. ie ,  

nak memógł zapomnieć , i ę  był W, 
* iężny  RofTyiflciey bratem i woy/ko 
właśnie w ten  czas kiedy go trzeba 
było prowadzić przgciw naiezdnikom, 
opuścił j-azem z kraiem którego U! 
fnosć w fobie zdradził. Ta okoli- 
szność i nie ialca niechęć między wP/»



dzami Litewfkiemi ſprawiła bezczyn­
ność w woylku tamecznym, prócz tego  
daleko flabſzym od zaftępów Molkie- 
wlkich. Z tąd  nieprzyjaciel trzema 
kolumnami w ta rg n ąw ſzy ,  nigdzie z 
początku filnego nie znalazł odporu. 
A ż nareſzczie pod Mirem naſzych
4,000. zayrzało im w oczy. Przyſzło 
do bitwy. Mofkale więcey niż dwóy- 
haſób licznieyli , nie pokazali fię z ra­
zu w ſzyſcy  i tylko zdała ogniem , 
k tó ry  głowy przenofił naſzych bawi­
li Lecz potem przyſz ło  do attaku 
zhlifka, którego kawalerya naſza gra­
natami zm ieſzana, nie wytrzymała i 
p ierzchnąwſzy bez powrotu , p iechotę  
bez żadney zaiłony zoftawiła. Jednak 
ta  maiąc na czele Zabiełfę , i in­
nych ienerałów od piechoty i kawa- 
l e r y i , meżnie nieprzyiaciół odparła 
wraz z kawalerya na drugim (krzydle 
pozoftałą.  Nali p o t e m , choć im nie- 
przyiaciel  uſilnie zab iega ł . cofnęli fię 
w iak nay więkſzym porządku pod Gra-



dno, gdzie fię formnie dopiero oBmz 
g łó w n y , co ma wftrzyinać dalſze za ­
p ędy  nieprzyjaciel (kie. W tey  poty- 
czcze zginęło Polaków 80. zaś nie­
przyjaciół do 400. nafi liczyli ^ j e ż e ­
li może nieprzyjaciół liczyć ten , k tó ­
ry  placu nie o trzym uie ,  ale go p rze­
ciwnikowi ſwemu zoftawić ieft przy- 
muſzonym. Molkale po zwyciężeniu 
tego  fłabego odporu opanowali prawie 
całą  Litwę wziąwſzy Wilno, Nieśwież 
Nowogrodek i zapuścili fie aż do Piń- 
fka.

Na Ukrainie i podolu nie tak ła tw a  
mogli fię rozpościerać. Tu woyfk* 
molkiew'lkie pod kommendą generał* 
Kochow jkiego, 40,000. przeſzło  wy- 
noſzące, a na t rz y  kolumny podzielo­
n e ,  nie mogło śpieſznie poſuwać 
będąc obciążone 70. h armata mi i i 0. 
tyfięcy w ozów , pełnych kobiet , fu- 
pów na Turkach zdobytych i r ó ź n e y  
żywności którą wyprowadziło z Moł­
dawii. Naywiękſzą im iednak prze»



ſzkodą do prędkiego poſuw'ania fię w  v 
k ra y  było woylko naſze po kommendą 
x iąźęcia Jozefa Poniatowskiego , oko­
ło 18,000. wynoſzące. Choć liczbą 
•mnieyſze od nieprzyiacielfkiegs prze- 
w yźſzało  go iednak męztwem owem, 
k tóre  tchnie miłość o y c z y z n y , chęć 
zemfly, a nadewfzyftko fluſzność fpra- 
w y  i niewinność. Nie mało p rzyda­
w a ła  do tego zręczność wodza wſpo- 
m nionege popar ta  od doświadczonych 
generałów W ielhorfkiego i Kościuſzki, 
k tó ry  obronną ręką cofaiąc fię,  a W 
m ieyſeach  zdatnych zatrzymując , 
p rzy m uſza ł  nieprzyiaciela do częftey 
odmiany układów wojennych i zwo­
dzenia częftych potyczek kiedy chciał 
mieć żywność Jub furaże. T e  zawſze 
prawie b y ły  z awantażem dla Pola­
ków, prócz iedney , na k tórey mężny 
Obertyńfln od mnoftwa obfkoczony 
zginął , broniąc fię do upsdłey i n ie  
fciofąc pardonu,



Nakoniec wódz molkiewfki długo 
przez naſz obóz pod Lubarem w z a ­
pędach ſwoich trzymany, zamyślił  P o ­
laków otoczyć i walną bitwę z niemi 
ftoczyć. Dnia 14. tego miefiąca p rze­
prawili fię tedy  przez Slucz , p od  
C)slvopoltm i Miropolem. Lecz xi ąż^ 
Ponia tow fki, nie widząc dobrey p o ry  
ani pozycycyi do ftoczenia b i tw y, u* 
d a ł  fię nayprzód do Połonnego, ſpa- 
liwſzy magazyny. Pod wfią Boruſzho- 
Wcami , awantgarda pod kommemdą 
gene ra ła  W ielhor[kiego, mufiała prz;e- 
chodzić przez  groblą , bardzo popłii- 
t ą  , a w połowie tale złym moftem d -  

p a trzoną  , iz fię pod ciężarem zarwał 
a drngi na prędee zrobiony z wozem 
utonął,  przerwała fię tedy  kommumi- 
kacya ; dwa bataliony piechoty poz<o- 
I ła łe ,  b y ły  od 4. tyfięcy Molkalówbtfz 
uftanku at takowane, id o  tego z boku 
harmatąmi na grobli ftrychowane. W  
t a k  z deſperowanym razie , nie zofta- 
i o  im ty lko,  albo fię p o d d a ć , albo teź

f



u tooic  w biotach. Bohatyrowife nafi
pod kommendą podpułkownika Go- 
łzeiiikiego i Kapitana Ćronikowfkie­
go obrali drugie. A zatopiwſzy nay- 
p rzó d  w błocie 7. h a r m a t , ſarni fię w 
nie także  wrzucili,  1 brodząc po pas  
dofifcali fię do ſwoich.

f t z e b y w ſz y  woylko Polflcie te  fatal- 
n* groblę dofialo fi? do Połonnego. 
L ep z  źe fortyfikacye tego miafta , ia- 
ko niedokończone, nie wyftawiały pe- 
wiiey obrony, przeto  xi^że Jozef  dnia 
17- puścił  fig z tamt^d ku Zaftawowi. 
N aza ju trz  dowiedz,ał fię z r a n a ,  iż 
pod  Zielińcami dwie mile od Zaffawia 
ftuneło korpus Mofkiewſkie na przeciw 
>ego części woyſka iuż tam będijcey. 
P^śpie lzyf  tedy  na pomoc do Z iele­
nic gdzie zaftał  nowo przybyłe 3. 
ba ta l iony  pieſze przyprowadzone od 
xięcia Michała Lubomirfkiego. Tam­
ż e  iuż byli generałowie: T ro ck in , 
Z a ią czek ,  i pułk buławy W'. K.



N ieprzy iae ie l , ledwie co fię nafi u- 
ſzykowali , przypuścił a t tak  całym 
frontem ſwoim. Baterya naſza i ma- 
n e r r a  fV idhor[kiego , tak fif udały, źe  
kawalerya Moikiewlka prawego Ikrzy- 
dła ulląpiła z placu , iednąk pie po- 
ſz ła  w rofiypkę , ale fię w czworogran 
uſzykowała. Wnet nieprzyiaeiel u- 
czynil zw rot,  i ſwóy prawdziwy attak 
wymierzył przciw ſrzodkowi woylka 
naſzego- Był on tak  gwałtowny, źe 
go bataliony pod kommendę xięcia 
Michała nie w ytrzym ały  i obaleniem 
ſwoim nawet batalion Potockich w re­
zerwie ſwoiey wftecę z ſobfj unioiły. 
Lecz go xiąże Józef wftrzymał i na- 
zad w ogień zaprowadził.  Wódz Mo- 
Ikiewſki z tego zamieſzania korzyfta- 
i^c , wyflał dwa pułki huzarów j ie- 
den kozack i , aby z boku na Polaków 
uderzyw ſzy  do ſzczętu ich zmięſzali. 
Maior Kraficki ſpoftrzegłſzy to , obró­
cił przeciw nim kilka h a r m a t , k tóre  
w ich wielkie zamięſzanie ſprawiły..



W  tym momencie Brygadyer Mokro- 
nowfki z ſwą brygadą uderzywſzy w 
nie, rozpędził  ie, z rąbał  po części i 
ſz tandar  na nich zdobył. Generał 
Czapſki w bliflcości będący odebrał or- 
dynahS , aby attak Mokronowſkiego 
tak  ſzczęśliwy p o p a r ł , całą ſwoią ia- 
zdą, lecz to (leutku niewzięło, nie wie* 
dzieć z iakiego pow odu , a tak fpofo- 
bność zniefienia do fzczętu owych g, 
pułków i o trzymania zupełnego Zwy- 
Cięftwa wymknęła fię z ręku. Z drugiey 
ftrony infanteryi z zwykłą fobie natar­
czywością napad lſzy  n a bataliony Po­
tockiego i Malczew Ikiego , ledwie ich 
nie ſkłuła bagnetami. Tu  x iąże J^o- 
x e f  z dziwną roftropnością kazał fię 
im porządnie i z wolna cofać, a tym 
czaſein z boku i nieco w ty le  ich ba- 
t e ry ą  przygotować. Moikale gdy 
p rzed  ſobą owe bataliony niby to pę- 
dzą , zoftali naprowadzeni na ftra- 
ſzn y  kartaczami ogień owey ba te ry i ,  
k tóra całe ich prawe tkrzydło  w za­

tnie*
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utiefzanie Wprawiła i do nieporządney 
etyrady przymufiła. Tak tedy lewe 

i pruwe (krzydło Molkiewfkie a z nie­
mi i fanie centrum zmiefzane i ſpę- 
dzone, zoftawiły plac bitwy Polakom, 
na którym ze dwie godzin zabawi- 
wſzy doZaftawia pociągnęli. Utracie 
li oni ſwoich do ſześciu fet kilku- 
dziefiąt. Lecz za to Moſkalów legło 
przeſzło 4. tyfiące oprócz rannych i 
ńiewęlnika.

Kto fię żaftanowi nad tćm , źe ta 
bitwa trwała od 7mey. z rana do 5teyi 
godziny po południu, źe Polacy ufta- 
wicznym marſzem i potykaniem fię 
przez dni g. byli dziwnie znużeni ; źe 
fia grobli owey nie małą ponieśli klę- 
ike i tnieli doczyńienia z nieprzyjacie­
lem zuchwałym , do zwycięztw przy* 
wykłym , i zdawna wyćwiczonym i 
ten uzna iakim napełnione ieft me- 
z t  vem ſerce ich, i iak wiele nyjźnśi 
fię ſpodziewać po iego patryotzcznyfii 
zapale.

Czerwiec -typ*. 0<S

,1 i

I



Duch ten  p a t ryo tyczny  wydaie L 
nietylko w woylku , ale t eż  we wſzj 
llkich innych lianach. Podatki choć 
tak  ciężkie wſzędzie opłacają z rzdo- 
ścią, ofiary dobrowolne ſą nad ſpodzia* 
nie więklze w tak ubogim kraiu. ]V 
dewſzyftko wydaie fię duch ten paty 
o tyczny  w zgodzie i ftateczności , ? 
k tórą  tak w Litwie iak w Koronie 
obywatele  wzbraniali} fię wyprzyfi 
gać świętey konftytucyi i p iſać n 
rekonfederacyą.

Staranie całe robienia tey  to rekop- 
federacyi i przyciągnienia do niey iak 
nayw ięcey  obywatelów wzięli na fie- 
fcie odrodni Polacy ,  którzy dwór Pe- 
tersburgſki , przeciw ſwey oyczyzni* 
ſwemu narodowi , i wſpół rodakom 
ſwoim oburzyli. W Litwie zatrudnia 
lię tym Kolſikowlki, w Koronie Z ło­
tnicki,  Moſzczeńſki i inni. Wſzakźe 
bardzo fię mało prozelitów udaie pod 
ich chorągwie. Szlachta nawet czyn- 
ſzowa w dobrach Potockiego albo fię



akt rekonfederacki piſać niechcia- 
i albo fię potem przeciw temu rema- 
.ifeftowała. Nieflychać nawet do tąd 

żeby Moſkale kogo przymuſzali  okru- 
cieńftwem do tego  ſpilku. Pogróżek 
tylko używaią. Które fię wgzledem fta- 
tecznych i wiernych óyczyznie Pola- 
tów , kończą na niczem. Co do wy- 
•odnych Polaków ci ſą okrutnieyſze- 

i. W Litwie Kojsakowſki , ſpalil 
ieś iławremu pa trycc ie  W ąiurzt-  

ck emu i innyrh.
Z e  Moikale iako fię rzekło , daleko 

fie rozpościerali , i iuź naw et zabie­
rali do uderzenia na obóz pod Gro­
dnem z 12,000. złożony, przeto re ze r ­
wa z reſzty  woylka i ochotników, za­
częła fię zbierać w obóz podWągrowem. 
Dnia 28- przeſz ło  tam przez ftolicp,, 
więcey 2,000 iazdy, z gwardyi konney 
Litt:  zPułkó w J.K.M.Byſze w ſk i ego, Bry­
gady Biernackiego , i innych złożoney. 
Gwardye obie pieſze oczekiwały co 
Bioment na rozkaz do wymaſzerawa-

Oo 3.



Ilią. Z e  te  pułki nie pierwey p 
ſ z y ły  na wzmocnienie woyflca L 
i źe ten trzeci obóz tak  fię nierych, 
fk łada ,  mufiał mieć rząd do tego ftu- 
fzne i ważne p rz y czy n y ,  które cza« 
odkryie,

- V*> Vi> fr-ss-f * W

VII.

N ota Miniflerium Pol/kiego pc  
dana u zg lędem woyny niniey 

Jzey Gabinetowi Priiſkiemu —  

z  odpowiedzią Prujką i  na nip 
uwagą.

N l ź e y  podpiſany ,  za wyraźnym 
rozkazem Króla i Rzeęzypoſpolitey 
ma honor kommunikowania nadzwy- 
czaynemu poftowi i pełnomocnemu mi- 
fi l trowi K. JMci Prulkiego, hrabiemu



diche/ini, p rzy łączone /  deklaracyf,
V a tu  podał i8- teg o  P o ſe ł  R o^ 

4 ’ ^ an B ulg aków. „
” . i-argnienie Roflyiflciego woyflca

ł f  kraie r Zeczypo ſpo l i tey , k tóre w
niey w y r a z , ^  zapowiedziane, i
które nawet v

,v celu wftrzymania pra- 
wodawczey w / ' ^ Zy  R Z0CZy p 0ſp0l , tey
m i ieft ulkuteczi. . .n’one, ltawia Króla « 
Uzeczpoſpolitą W •,

r r  . przypadku , w kto- 
. ftn iak nayulilmey* ‘ , .

„  ,, T d n «««ſi ządac po­mocy Króla Jmci r ru lk  . _ ...
iego ſwego a m ­

anta. „
Znaioma poczciwość II

„ ia i , d . „ i »  j . k . Mci i" a ? , <7 ; le -
związkach tego  monarchy z -I*,' 
toż w przyiaźni , k tórey  ty le  d t ^ ' 
wodów , niezoftawuia Królowi i

v .• *C*czypoſolitey źadney w ą tp l iw o ś c i , źr 
ponieważ fię właśnie znayduią w przy­
padku , k tóry  w 6. artykule związko­
wego trak ta tu  ieft wlkazany, mogą fię 
ſpuścić na pomoc ſwego doftoynego 
?dlianta podług ca Iey  oſnowy wſpo*
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mnionego artykułu.  „ (*) —  Stan , u
którym fię znayduią granice Pol/ki ' 
fi rony Molkiewlkiey okazuie zbyf^ 
g le  niebeśpieczeńftwo, iżby t  
uiść przezornego oka J. K. ' jmC* ’ 1
wiele na prędkiey pomocv zrd?zy- 

„  Ze fobie lud PoKki z wdzi?czn0 
ścią przypomina, iak -•*r,C* uionarſz

; • , , ie ufiłowania
Winien za dobroczyn

.i i względem załóż go w początkach , * , ,
'myślnosci ; prze nia gruntu iego p r

oczekuie on z / * wnościił > która
ſwoie p o w o d y , ' . 26 w ^  Wytycznym

o dzie mu obowiązanym za momencie be . - J
iev Dot “ <:r̂ zen le*v W Warſzawie 25. 

. 7 91 .
aia 1 Chreptowic.

odpowiedź miniftrem Prulkiego , by 
fa prawie w naftępuiącey oſnowie. — 
—  Niżey podpiſany nie omieſzkał po­
dać Królowi Jmć Prulkiemu noty, k tó ­
rą  fobie miał koromunikowaną przez

Traktat ten związkowy, obacz Fa~ 
miętnik xyyo kart. 60.



miniftra Pollkiego. Król Jmć' P ru lk i , 
wdzięcznie przyią ł  ten  dowód p rzy ­
chylności Króla i Rzeczypoſpolitey  
Polſkiey ku fobie. Lecz oraz zlecił 
m i abym oźnaymił, źe co fię tycze  
czynności ſeymu ninieyſzego od roku 
nie może fię w nie wdać,  gdyż to ſą 
dla niego rzeczy obce. W Warſzawie 
10. Czerwca 1792.

Luchefini.

W Wiedniu na rekwizycyą z ftrony 
Pollkiey, aby fię dwór tameczny wdał 
za Pol (kij do Mofkwy, odpowiedziano, 
iż życzeniem ieft i radą dworu Wideń- 
fldćgo, aby fię Pollka ftarała przywró­
cić dobrą harmonią z Moſkwą a to 
przez poświęcenie iey Konftytucyi. .. . 
Są to tedy okoliczności trudne , oko­
liczności niebeśpieczne. Lecz Naród 
Polfki nie wartby bydź Narodem , ani 
nofić imie Polaków , gdyby ftanąwſzy 
iuź na tak wyſokim ſzczeblu (ławy i 
potęgi,  dał fię znowu rzucić w prze­
paść takiego upodlenia , i pogardy, w
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w  których t a ^  długo zoftawaf. Nie* 
wola przy ſz ła  byłaby fto razy cięi ſz* 
rad  p izeſzłą ; gdyż teraz łąCZi ła- 
by hę z zemftij i wzgardą iako fluizną 
karą za nikczemnośó* Nadewſzyftko 
o tem powinien bydź przekońaiym' 
Polak każdy, że iak ninieyſze napaito 
wonie nas z iedney i z drugiey ftiony 
ieft Ikutkiem deſpotyznr.u ſpiknionegó 
na pognębienie wolnych narodów; tak 
nie podobna, aby Anglia, Hoilandya,

| i krancya , to ż  mocno w .tem intereſ-
ſowana Porta , nie miały przyśpie 
ſzyć na obronę naſzę. Sama woyna 
Francuzka , iuz nafzym nieprzyiacio- 
lam  , wiecey iak wpół krępuie ręce. 
Same nawet n ie ſ z c z ę ś c ia je ż e l ib y  fię 
iakje trafiły ; powinny naſze ufiłowa- 
nia natężać a nie oftabiać nas w tern 
wielkiem świętem i naychwalebniey- 
ſzym  przedfiewzięciu. Bo ieżeli fię 
pod am y ,  iużże na wieki nam odi^ta 
będzie ſpoſobność do powftania. Woy- 
fko naſze z rędukuią , ar ſenały  zni- 
ſzczą , wolność druku,  te  potężne na­
rzędzia do poruſzania i oświeęania 
narodu obalą, kray nawet uſzczuVf!|,- 
i tak nas będą pilnować , źe nigdy nie 
ssdołamy nic począć.



P A M I Ę T N I K
H IST O R Y C Z N O  - P O L I T Y C Z N O ^  

E K O N O M I C Z N Y .
lypadków,, Uflaw, Osób, migysc i pism, wiek nasz^ 

Jzczegblniey interiijsuiących. — .

ROKU 1.1 GO- CZEŚĆ VI.

L I P I E  C *,7.91

>1. Polfka i Moflnya, podług zaſad p o ­
przedzających uw ażane ,  czyli poró­
wnanie ważności wnętrzney  pańftw 
obydwóch —  — —  karta  599.i

‘II. Obraz dla burzycielów ſwey oyczy 
zny , czyli Juliuſż Cezar przez Pana 
Mercier odmalowany — —  642 

°III. Uniwerſał konfederacyi Targowi- 
ckiey -  —  — — —  —  649.

fIV. Rota przyfiegi dla marſzałków, he- 
manów i innych konfederacyą ge 

neralną Ikładśtifjcych — — ćg"
śV. Nadzwyczayne odmiany w Poi- 

ſzcze. Koniec -woyny między Mo 
Ikwij a Pollką -  — —  -L

&




